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P R A C E  O R Y G I N A L N E

W y k ł a d y
Kiła tętnicy głównej. Meaaortitis luetida * ) .

Podał
W ito ld  O R Ł O W S K I  ( W a r s z a w a ) .

Istnienie spraw  kiłow ych tętnicy głów nej uznano 
ogólnie dopiero  z rozpow szechnieniem  się p róby  sero­
logicznej W a s s e r m a n n a .  Dziś jest już rzeczą 
pew ną, że kiła tętn icy  głów nej zajm uje pierwsze miejsce 
m iędzy cierpieniam i kiłow em i narządów  w ew nętrznych. 
P rzynajm niej 3 0 %  kiły uk ładu  nerw ow ego (neurolues) 
i 5 0 %  w iądu  rdzenia (tabes dorsalis) w ikła się z kiłą 
tętnicy głów nej. Rów nież w ikła się z nią często 
i kiła innych narządów  w ew nętrznych, natom iast 
późne cierpienia kiłow e staw ów  (arthrolues tar- 
divci) tylko rzadko  spostrzega się razem  z kiłą 
tę tn icy  g łów nej. O bliczają, że kiła tętnicy g łów ­
nej stanow i 7 5 %  kiłow ych cierpień układu  k rą ­
żenia, przyczem  tow arzyszy ona b ardzo  często kile in ­
nych części tego układu.

Kiła tętn icy  głów nej należy do późnych objaw ów  
zakażenia. M iędzy zakażeniem  a w ystąpieniem  kiły tę t­
nicy głów nej przechodzi średnio  1 5 do 20 lat. Spostrze­
gano p rzypadki, w k tórych  ten okres trw ał 40, naw et 
43 lata. N ależy jed n ak  liczyć się także z m ożliwością 
b a rd zo  krótkiego okresu. N ajw cześniej spostrzegano 
kiłę tętn icy  głów nej w 4 la ta  po zakażeniu. Cierpienie 
dotyczy przew ażnie osób w w ieku dojrzałym . W  sta ty ­
styce R o m b e r g a  w iek w ynosi średnio  51 lat, 
najm łodszy  chory m iał 30, najstarszy  71 lat. O pisano 
jed n ak  także p rzypadek  kiły tętnicy głów nej w  87 roku 
życia. W  kile w rodzonej zm iany kiłow e tętnicy głów ­
nej spostrzegano  w w ieku o wiele m łodszym , naw et w 
1 1 roku  życia. M ężczyźni zap ad a ją  na kiłę tętnicy 
głów nej praw ie dw a razy częściej, niż kobiety.

A n a t o m  j a  p a t o l o g i c z n a .  Kiła tę t­
nicy głów nej ogranicza się praw ie w yłącznie do  p ier­
siowego odcinka tętnicy głów nej (łuku, części w stępu­
jącej i z s tęp u jące j), natom iast odcinek jej brzuszny 
(acrta  abdom inalis) pozostaje, w  przeciwieństwie do

* )  R o z d z ia ł  z d r u k u j ą c e g o  się o b e c n ie  p o d r ę c z n i k a  a u t o ­
r a  „ C h o r o b y  s e r c a  i n a c z y ń  k rw ionośnych** .

k l i n i c z n e
stw ardnienia tętnic, praw ie zawsze nietknięty. Z w łasz­
cza ulubioną siedzibą kiły jest początkow a część tętnicy 
głów nej w stępującej tuż pow yżej jej zastaw ek. S tąd 
częste pow ikłania kiły tętn icy  głów nej organiczną nie­
dom ykalnością jej zastaw ek, ulegających zgrubieniu na 
brzegach oraz skróceniu. 1 em  się też tłum aczy częstość 
dusznicy bolesnej na tle kiły tętn icy  głów nej w skutek 
zwężenia ujść tętnic w ieńcow ych serca.

Z m iany  kiłowe w ścianie tętnicy głów nej sad o ­
wią się przedew szystkiem  w błonie środkow ej (m ed ia ), 
przew ażnie na granicy m iędzy nią a b łoną  zew nętrzną 
(a d v e n titia ) . S tąd  pochodzi nazw a choroby  ,,m esaor- 
titis  lu e t i c a \  T u ta j naokoło  naczyń odżyw czych naczyń 
( vasa  uasorum )  b łony  środkow ej i zew nętrznej pow ­
staje w yraźny naciek d robnokom órkow y, przew ażnie 
złożony z lim focytów  i kom órek  plazm atycznych. N a­
cieki kilakow e ulegają często w  środkow ej części m ar­
twicy, tw orząc w ten sposób ogniska obum arłe z nastę- 
pow em  pow staniem  blizny. W  błonie  środkow ej i zew ­
nętrznej tętnicy spostrzega się dość często także kom ór­
ki olbrzym ie. Spraw a w iedzie do ogniskow ych znisz­
czeń tkanki m ięsnej i w łókien sprężystych, co odb ija  się 
na czynności tętnicy.

W  zajętych m iejscach spostrzega się nieraz rów ­
nież bu jan ie  b łony  w ew nętrznej ( in tim a )  tętnicy. Z a ­
leżnie od przew agi jednych  lub drugich zm ian pow stają 
na w ew nętrznej pow ierzchni tętn icy  głów nej zm arszczki 
bliznow ate i b ruzdy, b iegnące prom ienisto  od pew nego 
punktu  oraz okrągław e dołki, jak b y  wgniecenia, obok 
pojedyńczych  nieraz b a rd zo  znacznych zgrubień. Z g ru ­
bienia sadow ią się często w  m iejscach ujść dużych tę t­
nic, k tóre w ychodzą z tętnicy głów nej, w yw ołując ich 
zwężenie. Zgrubienia i m odzelow atości kiłowe przecho­
dzą dość często na zastaw ki tętnicy głów nej, w yw ołując 
ich organiczną niedom ykalność. Z d arza  się to o wiele 
częściej, niż w  stw ardnieniu tętnic (arterio sc lerosis).

O  b j a w  y. Kiła tętn icy  głów nej rozw ija się b a r­
dzo często pow oli i zupełnie niepostrzeżenie. T o  też d o ­
legliwości niem a przez długi czas, pom im o, że— najczęś­
ciej p rzypadkow o— w ykryw a się już kiłę tętnicy. P rzy­
padłości w ystępują dopiero  w tedy, gdy  zm iany posu­
ną się już daleko  lub gdy  usadow ią się u ujść tętnic 
w ieńcow ych serca albo na zastaw kach tętnicy głów nej.
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W skutek tego okres choroby, ze stanow iska klinicznego 
początkow y, odpow iada w rzeczywistości sprawie, pod 
w zględem  anatom icznym  posuniętej.

Jeżeli chory  m a dolegliwości w  okresie początko ­
wym, to byw ają  one rozm aite. Często uderza zm iana 
nastro ju  i charak teru  chorego: chory staje się bardzo  
pobudliw y lub przygnębiony, uskarża się na bezsenność, 
zaw roty  głowy, bó le  głowy, ogólny niepokój i inne 
objaw y, zależne od n iedokrw ienia m ózgu w skutek zw ę­
żenia ujść tętnic, odchodzących od tętnicy głów nej. 
M ogą to, zresztą, być też początkow e objaw y rów nocześ­
nie się rozw ijającej kiły ośrodkow ego uk ładu  nerw o­
wego. W  innych przypadkach  chorzy się uskarżają na 
osłabienie jednej ręki, drętw ienie, m row ienie w niej, 
a naw et napady  bólu, zależne od zwężenia ujścia tę tn i­
cy bezim iennej lub lewej pod obojczykow ej. N ajw aż­
niejszy objaw  podm iotow y stanow i aortalg ja .

W  okresie rozw iniętej kiły tętn icy  głów nej m oż­
na, oprócz pow yżej przytoczonych dolegliwości, stw ier­
dzić różne zm iany przedm iotow e. D otyczą one przede- 
w szystkiem  układu krążenia. M ianowicie, oglądaniem , 
a jeszcze częściej obm acyw aniem  stw ierdza się czasami 
tętnienie w  do łku  szyjnym  nacłm ostkow ym . T en  objaw  
nie jest częsty, jeżeli kiła przebiega bez n iedom ykalnoś­
ci organicznej zastaw ek tętnicy głów nej oraz bez duże­
go tętn iaka. N adto  spostrzega się czasam i półksięży- 
cow ate zaczerw ienienie skóry w okolicy górnej części 
m ostka i sąsiednich odcinków  klatki piersiowej, pasy 
przeczulicy skóry na poziom ie II— IV  odcinka grzbie­
tow ego, zwłaszcza z tyłu po lewej stronie, często też 
bolesność uciskową splotu barkow ego w lewym  dole 
nadobojczykow ym . O pukiw anie w ykryw a niekiedy 
nieznaczne stłum ienie na m ostku na poziom ie I 
i II żebra, p rzekraczające praw y brzeg  m ostka 
o  szerokość Yl —  ł palca. Stłum ienie jest w y­
raźniejsze, gdy chorego się b a d a  stojącego lub 
siedzącego z pochyleniem  ku przodow i. W szyst­
kie te objaw y są niestałe i schodzą pod wzglę­
dem  ważności na dalszy plan  w obec danych  osłuchiwa- 
nia serca i b ad an ia  rentgenow skiego. M ianowicie, w 
m iejscu osłuchiw ania tętn icy  głów nej słyszy się praw ie 
zawsze szm er skurczowy, nieraz głośny, naw et szorstki. 
C zęsto szm er jest najsilniejszy w pierwszem  m iędzyże- 
brzu, skąd rozprzestrzenia się do tętnicy szyjnej i o b o j­
czykow ej praw ej, rzadko  i lewej. Z rzadka  zdarzają  się 
przypadki kiły tętnicy głów nej ze szm erem  skurczo­
w ym  najsilniejszym  w lewej tętnicy podobojczykow ej. 
W edług  A. L a n d a u a, spostrzega się ten t. zw. 
do d a tn i ob jaw  podobo jczykow y w przypadkach  kiły 
tę tn icy  głów nej z najw iększem i zm ianam i w tern m iej­
scu, w którem  łuk tej tętnicy przechodzi w  tętnicę 
zstępującą. W  chorobach  tętnicy głów nej innego p o ­
chodzen ia  tego objaw u nie spostrzega się. Drugi ton nad 
tętnicą głów ną jest uderzająco  głośny, kłapiący, często 
dźwięczny, z odcieniem  m etalicznym , w skutek zm ian w 
budow ie ściany tętnicy głów nej, a m oże także wskutek 
zbliżenia się rozszerzonej tętnicy do ściany klatki pier­
siowej. Dźwięczny drugi ton słyszy się naw et w tedy, 
jeżeli nastąpi na tle kiłow em  niedom ykalność organicz­
na zastaw ek tętnicy głów nej. R ów nież często ulega 
w zm ocnieniu i przybiera odcień dźw ięczny ton rozkur­
czowy w dużych tętnicach szyi (a . caroiis i a. sub- 
clauia). T ętnice obw odow e są nieraz m iękkie, ciśnie­
nie tętnicze praw idłow e, tę tno  dość często chybkie, nie­
kiedy niejednakow e w tętnicach jednoim iennych, wsku­
tek  zwężenia odpow iednich  tętnic, odchodzących od tę t­
nicy głów nej. B adaniem  rentgenow skiem  stw ierdza się

rozszerzenie tętnicy głów nej, przedew szystkiem  p oczą t­
kow ego odcinka części w stępującej. O dcinek ten p rzed ­
staw ia się w postaci rozlanego cienia zw ykle gęstszego, 
niż w stanie praw idłow ym , a to w skutek zwiększenia p o ­
przecznego w ym iaru słupa krwi oraz zgrubienia ściany 
tętnicy.

W  dalszym  przebiegu choroby  do łączają  się nie­
raz objaw y, k tóre św iadczą o zajęciu spraw ą kiłow ą 
m ięśnia sercow ego albo tętnic w ieńcow ych serca albo 
zastaw ek tętn icy  głów nej w  rożnem  skojarzeniu. M o­
gą też w ystąpić ob jaw y w zględnej niedom ykalności za ­
staw ek tętnicy głów nej.

R o z p o z n a n i e  kiły tętnicy głów nej polega 
na stw ierdzeniu nad podstaw ą serca szm eru skurczow e­
go i w zm ocnionego dźw ięcznego d ru g ieg o . tonu  u cho­
rego bez nadciśnienia tętniczego, zwłaszcza, jeżeli 
istnieje ból poza m ostkiem , a w tętn icach obw odow ych 
niem a objaw ów  stw ardnienia. T en  zespół szczególnie 
m a znaczenie w tedy, gdy  w ystępuje m iędzy 30 —  40 
rokiem  życia. Szm er skurczow y nad  podstaw ą serca 
i w zm ocniony dźwięczny drugi ton  są często tem i o b ja ­
wam i, k tóre dopiero  k ieru ją m yśl lekarza na m ożliwość 
kiły. S tw ierdzenie kiły w  innych narządach , zw łaszcza 
w układzie krążenia w postaci organicznej n iedom ykal­
ności zastaw ek tętn icy  głów nej, dusznicy bolesnej lub 
dychaw icy sercow ej, w yw iady, św iadczące o p rzebyłem  
zakażeniu, wreszcie badan ie  rentgenow skie po tw ierdza­
ją rozpoznanie. O dczyn W  a s s e r m a n n a jest 
często u jem ny i dopiero  w czasie leczenia staje się n ie­
raz dodatn i. Zespół, sk ładający  się z dusznicy bolesnej 
organicznej, niedom ykalności zastaw ek tętnicy głów nej 
i ograniczonego rozszerzenia początkow ej części tętnicy 
głów nej, naw et w w ieku starszym , przem aw ia za kiłą, 
poniew aż takie ugrupow anie zdarza  się ty lko zupełnie 
w yjątkow o w stw ardnieniu  tętnic. W ogóle, zważywszy 
częstość kiły tętnicy głów nej, trzeba  w ziąć sobie za za­
sadę, by  n igdy nie zapom inać o jej m ożliwości, b ad a jąc  
chorego w vieku średnim  i starszym  z dolegliw ościam i 
sercowem i.

R o z p o z n a n i e  r ó ż n i c o w e .  W  wielu 
p rzypadkach  odróżnienie kiły tętn icy  głów nej od jej 
stw ardnienia jest łatw e, w  innych natom iast trudne, 
zw łaszcza w  wieku podeszłym , w k tórym  obydw a cier­
pienia bardzo  często się kojarzą. Poniżej 30 roku  życia 
za kiłą przem aw ia dusznica bolesna, dychaw ica serco­
wa, n iedom ykalność organiczna zastaw ek tętn icy  g łów ­
nej, w wieku natom iast starszym  niedom ykalność o rg a ­
niczna tych zastaw ek, ao rta lg ja , b rak  zm ian w tętn icach 
obw odow ych o charak terze stw ardnienia, b rak  w postaci 
niepow ikłanej przerostu  serca, na tom iast m igotanie 
przedsionków  (pulsus irregularis perpe tuus)  zdarza  się 
o wiele częściej w stw ardnieniu  tętn icy  głów nej. O czy­
wiście, poszukujem y zm ian kiłow ych w innych n arzą­
dach i w skazów ek w w yw iadach.

Szm er skurczow y oraz w zm ocnienie drugiego to ­
nu nad tętn icą g łów ną zdarza ją  się w m łodym  w ieku u 
osób z b a rd zo  pobudliw ym  układem  nerw ow ym . W  o d ­
różnieniu od kiły tętnicy głów nej te ob jaw y są tu taj 
przejściow e, zwykle tow arzyszy im przyśpieszona czyn­
ność serca ( łachycardia), wreszcie badan ie  ren tgenow ­
skie nie w ykryw a tu ani rozszerzenia tętnicy głów nej, 
ani zagęszczenia jej cienia.

R o k o w a n i e .  Jeżeli spraw a ogranicza się 
tylko do tętn icy  głów nej, rokow anie jest pom yślne. C ho­
rzy ży ją  nieraz 1 0 —  1 5 lat i dłużej, a um ierają  z in­
nej przyczyny. N atom iast dołączenie się n iedom ykal­
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ności organicznej zastaw ek tętnicy głów nej, lub dusznicy 
sercow ej, lub kiły m ięśnia sercow ego pogarsza fatalnie 
rokow anie. N iepom yślnie rów nież rokuje  pow stanie tę t­
n iaka na tle kiły. W  tym  okresie m ało już m ożna uzys­
kać przez leczenie swoiste.

L e c z e n i e  kiły tętnicy głów nej nie różni się 
od leczenia kiły serca. W  przypadkach , pow ikłanych 
organiczną n iedom ykalnością jej zastaw ek, leczenie sw o­
iste należy stosow ać bardzo  ostrożnie, poniew aż leczenie 
energiczne, uszkadzając mięsień sercowy, m oże w yw ołać 
niew ydolność krążenia, z k tórej chory b ardzo  często już 
nie w ychodzi. W  tych p rzypadkach  stosuję m ałe daw ki 
neosalutanu lub novarsenobenzolu  (0 ,0 7 5 — 0 ,1 5 )  raz 
na tydzień, przez co oczywiście, leczenie przeciąga się 
praw ie na rok. R ów nocześnie stosuję bizm ut, rzadziej
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rtęć. N aodw rót, w  p rzypadkach  kiły tętnicy głównej 
z organiczną niedom ykalnością jej zastaw ek, gdy  chory 
zgłasza się do lekarza w okresie niew ydolności krążenia, 
swoiste leczenie nieraz tę niew ydolność usuwa, zależy 
ona bow iem  często od niedokrw ienia m ięśnia sercowego 
w skutek zw ężenia ujścia tętnic w ieńcowych, spow odo­
w anego zm ianam i kiłowem i w  tętnicy głów nej, które 
pod  w pływ em  leczenia m ogą ustąpić. W  p rzypadkach  
kiły tętnicy głów nej z dusznicą bo lesną na tle zwężenia 
ujścia tętnicy w ieńcow ej, lecz bez organicznej n iedo­
m ykalności zastaw ek tętnicy, leczenie pow inno być ener­
giczniejsze, niż w  p rzypadkach  z tą  niedom ykalnością. 
M a bow iem  ono na celu usunięcie zm ian w tętnicy głów ­
nej, poczem  m oże się popraw ić ukrwienie m ięśnia ser­
cowego.

Z klinik, szpitali i pracowni
Z  i-go oddzia ła  wewn. szp ita la  W olskiego w Warszawie.

( K i e r o w n i k :  D r .  A .  L  a  n  d  a  u ) .

Spostrzeżenia i uwagi kliniczne o ostrym zaniku 
wątroby.

P o d a l i
A n a s t a z y  L A N D A U  i W ło d z im ie r z  H E J M A N  ( W a r s z a w a ) .

O stry żó łty  zanik w ątroby  opisany został w r.
1 842 przez R o k i t a n s k y e g o ;  z początku  uw a­
żano, że zanik w ątroby  prow adzi bezw zględnie do zejścia 
śm iertelnego, ale już w  r. 1 845 M a r c h a n d 1) op i­
sał p rzypadek  przerostu  w ieloogniskow ego w ątroby  
(m ultip le  knotige H y p e rp la s ie ) , jako  zejście ostrego 
zaniku. P rzerost w ieloogniskow y opisali również S t r o- 
e b  e, B a r b u c c i, S t e i n h a u s i in., ostatnio 
zaś W ą s o w i c z  i P ó ł t o r z y c k a 2).

W  pracy tej, oparte j na spostrzeżeniach klinicz­
nych, nie m ożem y zbyt dużo m iejsca pośw ięcać o b ra ­
zom  anatom icznym . Już R o k i t a n s k y ,  opisując 
now ą jed n o stk ę  chorobow ą, zaznaczył że w ątro b a  jest 
w ybitnie m iękka, a naw et rozp ływ ająca się, barw a jej 
intensyw nie żó łta  (cy tow ane pg. C z a r n o c k i e ­
g o 3) ;  niedługo po tem  opisano w w ątrobie obecność 
ognisk czerw onych ( B r i g h t  i O p p o l c e r ) ,  
k tóre są jedynie  zejściem  ognisk żółtych (Z  e n k e r ) .

O stry zanik w ątroby  nie musi prow adzić do ze j­
ścia śm iertelnego; znane są przypadki, w których  p o d ­
czas zabiegu operacyjnego, dokonanego  na skutek b łę d ­
nego rozpoznania, stw ierdzono zarów no m ak ro sk o p o ­
wo, ja k  i histologicznie ostry zan ik  w ątroby  [U  m- 
b e r ,  B e r g s t r a n d 4) j i n . ] ;  chorzy ci w yzdrow ieli 
zupełnie. Z n an ą  rów nież rzeczą jest zejście zaniku ostre­
go w m arskość w ątro b y ; czasem  zanik  w ątro b y  p rzy j­
m uje obrazu  postać przew lekłą.

Z an im  obszerniej nieco om ów im y przebieg kli­
niczny, jak  i zm iany fizjopatologiczne, zachodzące w za­
niku w ątroby , podam y  opis 8 przypadków , spostrzega­
nych przez nas w ciągu ostatnich k ilku  lat.

O p is p rzyp ad k ów .

P r z y p a d e k  I. S. W . ,  la t  2 9 ,  m ężcz.
R o z p o z n a n ie  k l in ic z n e :  A trophia hepatis acuta.
R o z p o z n a n ie  a n a t o m i c z n e :  In filtrn tio  adiposa degene- 

rativa m yocardii e t d ila ta tio  cordis totius. A trophia hepatis 
acuta  fla va . Icterus universalis. H aemorrhagiae multiplices 
plaurarum , subepicardiales, m ucosae tractus digestivi. G astritis 
granularis hypertropbica. Enterocolitis mucosa chronica. Chole*

cystitis chronica , Tumor lienis acutus. Tracheobroncbitis 
chronica.

O d  2 m ie s ię c y  o d c z u w a  p o  j e d z e n iu  bó le ,  u m ie j s c o w io ­
n e  w  o k o l ic y  d o łk a  p o d s e rc o w e g o  i ś ró d b rz u s z a ,  w y ra ź n ie j sz e  
p o  s t r o n i e  lew ej ,  n igdz ie  n ie  p r o m ie n iu j ą c e ,  n ie z b y t  si lne, o 
c h a r a k t e r z e  t ę p y m .  Bóle t r w a j ą  p o  k i l k a n a ś c ie  m in u t ,  p r z e c h o ­
dzą  sa m o is tn ie .  M ia ł  z g a g ę  i m d łośc i ,  bez  w y m io tó w .  O d  k i lk u  
m ie s ię c y  o d c z u w a  b ó le  p o d  m o s tk i e m  i w  o k o l ic y  d o ln y c h  ż e b e r ;  
kasz le  d o ść  dużo ,  o d p lu w a  r o p n ą  p lw o c in ę ,  m ie w a  s t a n y  p o d ­
g o rą c z k o w e .

O d  2J/2 ty g o d n ia  je s t  ż ó ł ty ;  ż ó ł t a c z k a  w y s tą p i ła  n ag le ,  
b ez  d reszc zy ,  b ó ló w  o r a z  o b j a w ó w  d y s p e p t y c z n y c h ; c h o r y  o d ­
d a j e  p iw n y  m o cz ,  s to le c  m a  o d b a r w io n y ,  je s t  s i ln ie  o s ła b io n y .

2 8 . 6 . 1 9 2 9 .  W z r o s t  w y s o k i ,  b u d o w a  p ra w id ło w a ,  o d ż y ­
w ia n ie  n iez łe .  T ę t n o  5 6 /m in .  m ia ro w e ,  ś re d n io  w y p e łn io n e  i n a ­
p ię te .  O d d .  1 6 /m m .  C iśn .  k rw i  (iR/R) —  85,^38. W y b i t n a  żó ł ­
t a c z k a .  J ę z y k  o b ło ż o n y .  W  p łu c a c h  w d e c h  n a d  g r z e b ie n ie m  p r a ­
wej  ł o p a tk i  z a o s t rz o n y ,  w y d e c h  w y d łu ż o n y ,  p o z a t e m  —  bez  
z m ian .  S e r c e  bez  zm ia n .  W ą t r o b a  s ię g a  do  1. p o p r z e c z n e j  p ę p ­
k o w e j ,  n ie c o  w raż l iw a ,  d o ść  t w a r d a .  B o lesność  w  1. ś ro d k o w e j  
c ia ła  od  w y r o s t k a  m ie c z y k o w a te g o  do p ę p k a .  Ź re n ic e  i o d r u ­
c h y  —  bez  zm ian .  M oc z :  C . g. 1 .0 1 5 ,  b a r w n ik i  i k w a s y  ż ó łc io ­
w e  -j— i— r ,  u r lg e n  — . B a d a n ie  k r w i :  b i l i ru b in y  15 j e d n .  
v a n  d e r  B e r g h a  =  75, m g r .  % o ,  p r ó b a  b e z p o ś r e d n ia  
n a t y c h m i a s to w a ;  m o c z n ik a  —  0 ,2 5  gr .  % o ,  k w a s u  m o c z o w e g o —  
28  m g r .  % o .  O d p o r n o ś ć  k r w i n e k :  H i  —  0 .4 0 ;  H 3  —  0 .2 6 .  
W  k a le :  p r ó b a  b e n z y d y n o w a  n a  k r e w — ślad ;  p r ó b a  s u b l im a to w a ,  
n a  h id r o b i l i r u b in ę  —  u je m n a .

2 .7 .  C h o r y  s k a rż y  się n a  si lne b ó le  w  p r a w e m  po d że -  
b r z u ,  n ieza leżn e  od  j e d zen ia .

M o r fo lo g ja  k r w i :  h e m o g l o b i n y  (S  a  h  1 i)  —  1 0 2 % ,  
c .  cze rw .  —  5 . 3 0 0 . 0 0 0  w  m m . 3 ; wiskaźnik b a r w n y  —  0 ,9 6 ;  
c. b i a ł y c h — 5 .0 0 0  w  m m .3 ; o b o j ę tn o c h ł .  5 7 %  ( p a łe c z k .  5 % ) ,  
l im foc .  2 9 % ,  eoz.  6 % ,  baz .  1 % ,  m o n o c ,  i p rz e j ś ć .  —  7 % ;  p ły ­
te k  —  1 8 0 .0 0 0  w  m m . 3 ; czas k r w a w ie n ia  ( D  u  k  e )  —  3 m in .  
czas  k r z e p n ię c i a  ( W  r  i g h  t )  —  9 m in .  ( p r a w i d ł o w y )  ; o b ja w  
o p a s k o w y  —  ślad .  O d c z y n  W  a s s e r m a n n a  w e  k rw i  —  
ujeminy.

D o  d. 12.7  —  s t a n  b e z  z m ia n y ,  t y l k o  z jaw i ły  się b ó le  
i z a w r o t y  g łow y .

12.7 .  W y b i t n e  p o g o r s z e n ie .  C h o r y  si ln ie  o s ła b io n y ,  n ie  
m o że  s ia d a ć  o w ła s n y c h  si łach .  P r a w y  p ł a t  w ą t r o b y  w y m a c u j e  
się t y łk o  n a  2 p a lc e ,  m n ie j  tw a r d y .  L e w y  p ł a t  m a c a l n y  n a  4 
p a l c e ,  tw a r d y ,  b o le s n y .

13 .7 .  C h o r y  n i e p r z y t o m n y ,  o d u rz o n y ,  k r z y c z y ;  c ią g le  
w y m io tu j e .  T ę t n o  6 4 /m in .  O d d .  —  6 —  8  m in .  ( ! ) ;  o d d e c h  
n i e m ia r o w y ,  g łębok i ,  t y p u  K  u  s s  m  a u  1 a ;  p r z e r w y  o d ­
d e c h o w e  p o  1 5 “ . Zwiotczeniie  w s z y s tk ic h  m ięśn i .  W ą t r o b a  w c ią ż
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m a le j e :  p r a w y  p ła t  m a c a ln y  n a  I , lew y  n a  2 p a lce .  W  m o c z u :  
b i a łk a  0 . 0 6 %  o, b a rw ik i  i k w a s y  żó łc io w e  -)— f- -}-, u r l g e n  — , 
b a r d z o  d u ż o  w a ł k ó w  ż ó ł t a c z k o w y c h  sz k l is ty ch  i z ia rn is ty c h .  
B a d a n ie  k r w i :  m o c z n ik a  —  0 ,2 5  gr .  w  l itrze. K w a s u  m o c z o w e ­
go —  28  m g r . % o ,  a z o tu  n ie b ia łk o w e g o  —  0 .3 5  g r . % o ;  zasób  
z a s a d  osoc za  ( V  a n  S 1 y k e ) — 64  ob j .  C O 2  w  1 c m 3, c h lo r  
w  k r w i n k a c h  —  1,81 g r . % o ,  w  o so c z u  —  3 . 4 1 % o, w s k a ź n ik  
c h lo r o w y  —  0 .5 2 .  S to s u n e k  k r w i n e k  do  o so c za  —  3 9 % .

14.7 .  C h o r y  z u p e łn ie  n i e p r z y to m n y .  T ę t n o  6 4 /m in .  
O d d .  8 /m in . ;  o d d e c h  n ie m ia r o w y .

15.7 .  C ie p ło ta  3 8 .4  ( d o t ą d  s t a n  b e z g o r ą c z k o w y ) . T ę t ­
no  1 3 6 /m in .  O d d .  18 /m in .  W ą t r o b a  s ta le  z a n ik a :  p r a w y  p ła t  
m a c a l n y  n a  J/2 , lew y  n a  2 p a lc e .  Exiłus.

L e czen ie  p o le g a ło  n a  p o d a w a n i u  g lu k o z y  w  h ip o d e r m o -  
k l iźm ie ,  k r o p ló w c e ,  o r a z  w  p o s ta c i  w le w a ń  d o ż y ln y c h  i zas trzy-  
k iw a n ia c h  3 0  j e d n .  i n su l in y  dzienn ie .

P r z y p a d e k  I I .  H .  K. la t  2 I m ężcz .
R o z p o z n a n e  k l in ic z n e :  Atropbia fyepatis acuta.
R o z p o z n a n ie  a n a t o m i c z n e : Atrophia frepatis flava . Tumor 

lienis subacutus. H ^em ow hagiae punc ta tae  subepuard ia les e t 
mucosae tractus digestivi, O bfuscatio parenchym atosa e t infil- 
tratio  odiposa myocardii. Venostasis e t oedem a pulm onum .

O d  6 m ies ięc y  o d c z u w a  bó le ,  w y s t ę p u j ą c e  w  Y l g°dz .  
po  j e d z e n iu ,  u m ie j c o w io n e  w  p r a w e m  p o d ż e b rz u ,  t r w a j ą c e  k i lk a  
m in u t ;  o d  4 m ie s ię c y  b ó le  nas i li ły  się , w y s tę p u ją  po* k a ż d e m  j e ­
dzen iu ,  n ieza leżn ie  o d  j e g o  j a k o ś c i  i i lości;  o d  10 dn i  b ó le  są 
p r a w ie  s ta łe ,  je d n o c z e ś n ie  c h o r y  zacz ą ł  g o r ą c z k o w a ć  ( d o  3 8 ° ) ;  
5 dni  t e m u  z jaw i ła  się ż ó ł t a c z k a ,  p iw n y  m ocz ,  o d b a r w io n y  sto-  
l e c ; ' o d  t eg o  czasu  w y m io tu j e  p o  k a ż d e m  je d z e n iu ;  od  2 dn i  w y ­
m io ty  są  s ta łe .  Bóle w  p r a w e m  p o d ż e b rz u  t r w a j ą  n a d a l ;  o d  k i l ­
k u  dn i  m a  d r g a n i a  r ą k  i n ó g .  O b e c n ie  n ie  g o r ą c z k u je .

2 8 . 1 2 . 1 9 3 0 .  C h o r y  n i e s p o k o jn y ,  p o d n ie c o n y .  W y b i t n a  
ż ó ł ta c z k a .  P rz y  zac iś n ię c iu  r a m ie n ia  w y s tę p u j ą  d r g a n i a  m ię ś ­
niow e.  T ę t n o  9 4 /m in . ,  m ia ro w e .  O d d .  3 0 /m in .  C iś n ie n ie  k rw i  
( R / R )  —  1 1 0 /6 0 .  T a r c z y c a  le k k o  p o w ię k s z o n a .  N a r z ą d y  k l a t ­
ki  p ie r s io w e j  bez  zm ian .  W ą t r o b a  m a c a l n a  n a  4 p a lc e ,  tw ar -  
d a w a ,  b a rd z o  tk l iw a ,  b r z e g  o s t r y .  B o lesność  p r z y  o p u k iw a n iu  
p r a w e g o  łu k u  ż e b ro w e g o .  Ś led z io n a :  r ą b e k  w y s tę p u je  z p o d  le ­
w e g o  łu k u  ż e b r o w e g o ;  g ó r n a  g r a n i c a  —  VIII  ż e b r o ;  ź re n ic e  
i o d r u c h y  b e z  zm ian .

M o c z :  C. g- I . 0 3 2 ,  ś lad  b ia łk a ,  b a r w n ik i  i k w a s y  żó ł ­
c io w e  -f— |— f- , u r lg e n  — , p o j e d y n c z e  ż ó ł ta c z k o w e  w a lk i  szklis­
te  n a  p r e p a r a c i e ;  w  k a le  p r ó b y  n a  k r e w  d o d a tn ie ,  p r ó b a  subli-  
m a t o w a  n a  h id ro b i i i r u b in ę  u j e m n a .  B a d a n ie  k r w i :  b i l i ru b in y  
25 je d n .  v a n  d e r  B e r g h a  =  125 m g r .  % o ;  p r ó b a
b e z p o ś re d n ia  n a t y c h m i a s to w a ;  m o c z n ik a  ----  0 .4  g r .  % o ,  k w a s u
m o c z o w e g o  —  100 m g r .  % o ,  a z o tu  n ie b ia łk o w e g o  —  0 .4  gr .  % o ;
b ia łk a  w  s u ro w ic y  -----  1 1 % ;  o p a d a n i e  k r w in e k  ( W  e s t e r -
g r  e n )  : 1 —  3 —  3 0 .  O d p o r n o ś ć  k r w i n e k :  H i  —  0 .3 8 ,
H 3— 0 ,2 8 .  H e m o g lo b in y  (S  a  h 1 i)  1 1 % ,  c. c z e r w o n y c h  —  
5 . 0 0 0 . 0 0 0  w  m m .3, w s k a ź n ik  b a r w n y  —  1,1, c. b ia ły c h  —  
1 0 .0 0 0  w  m m . 3; o b o j ę t n o c h ł .  8 0 %  (p a ł e c z k .  1 5 % ) ;  l im foc .  
1 0 % ,  monioc.  i p rz e jść .  1 0 % ;  eoz. 0 ;  p ły te k  —  1 9 5 .0 0 0  w 
m m .3, czas  k r w a w ie n ia  —  4 m in . ,  czas  k r z e p n ię c i a  —  I 5 m in .  
( w y d ł u ż o n y ) ,  o b j a w  o p a s k o w y  —  u j e m n y ;  o d c z y n  W a s s e r ­
m a n n a  w e  k r w i  u j e m n y .

1 .1 .1 9 3 1 .  W y b i t n e  p o g o r sz e n ie .  C h o r y  n i e p r z y to m n y .  
Foetor ex ore. C h o r y  w y m io tu j e .  W ą t r o b a  bez  zm ian .

2.1 O d d e c h ó w  —  19 m in . ;  o d d e c h  m i a r o w y ;  o k re s y  
b e z d e c h u ,  t r w a j ą c e  2 —  3 m in .  T ę t n o  1 1 6 /m in .  C h o r y  z u p e łn ie  
n iep rzy to m n y , ,  z g r z y ta  z ę b am i .  K rw a w ie n ie  z dz iąse ł ;  w ą t r o b a  
m a c a l n a  n a  4 p a lc e ,  tw a r d a ,  tk l iw a .

M oc z :  C. g. 1 .0 1 9 ,  b ia łk a  •—  0 , | % o ,  b a r w n ik i  i k w a s y  
źó łc o w e '  -)— |— [-, Urlgen - —, l iczne  w a łk i  szklis te  i z ia rn is te  n a  
p r e p a r a c i e .  K r e w :  i lość  c u k r u  —  0 ,6  g r . % o ,  c h l o r  w  osoczu-^-* 
3 ,2 6  g r . % o ,  w  k r w i n k a c h  —  1.60 g r . % o ,  w k r w i . c a ł k o w i t e j — • 
2 ;5 9  gr , % o  ( n i e z n a c z n a  h i p o c h l o r e m ja )  ; w s k a ź n ik  c h l o r o w y —»

0 ,4 9 ;  za sób  za sa d  oso c za  ( V  a n S 1 y k e )  ---- 67  ob j .  C O 2

w  c m .3 ; s t o s u n e k  k r w i n e k  do  o s o c z a  —  4 0 % .  E x itu s .
P r z y p a d e k  I I I .  I. P . ,  la t  5 4 ,  m ężcz .
R o z p o z n a n ie  k l in ic z n e :  A trophia hepatis acuta.
O d  10 la t  c i e rp i  n a  b ó le  p o  je d z e n iu ,  k w a ś n e  o d b i j a n i a  

i z a p a r c i e  s to lc a ;  p r z e d  8 ty g o d n ia m i  d o s ta ł  b ó lu  w k r z y ż u ;  
j e d n o c z e ś n ie  za u w a ż y ł ,  że  je s t  żó ł ty ,  m o c z  p r z y b ra ł  k o lo r  p i ­
wa. O d  3 —  4 t y g o d n i  ż ó ł t a c z k a  się n a s i l i ła ;  o d  k i lk u  dn i  m a  
z a b u rz e n ia  p s y c h ic z n e  ( n p .  n ie  p a m ię t a ,  j a k  d o s ta ł  się do  sz p i ­
t a l a )  ; a p a t j a  i o s ła b ie n ie .

S t a n  o b e c n y :  7 .9 .1 9 2 8 .  C h o r y  n i e p r z y to m n y .  W y b i t n a  
ż ó ł ta c z k a .  T ę t n o  9 8 /m in .  m ia r o w e ,  ś r e d n io  w y p e łn io n e  i n a ­
p ię te .  O d d e c h ó w  18 /m in ,  N a r z ą d y  k l a tk i  p ie r s io w e j  b e z  zm ian .  
W ą t r o b a  i ś le d z io n a  n i e m a c a l n e ;  s t ł u m ie n ie  w ą t r o b y  z a c h o w a ­
ne.  W  m o c z u :  ś lad  b ia łk a ,  b a r w n ik i  i k w a s y  ż ó łc io w e  -|— |— f-,
u r lg e n  — . B a d a n ie  k r w i :  h e m o g lo b in y  (S  a  h  1 i )  ----  9 3 % ,
c. cze rw .  —  6 . 0 0 0 . 0 0 0  w  m m . 3, w s k a ź n ik  b a r w n y  0 , 8 6 ;  c. b i a ­
ły c h  —  6 .0 0 0  w  n>m.3; o b o ję tn o c h ł .  8 1 %  ( p a ł e c z k .  9 % ) ,  
l im foc .  1 7 % ,  m o n o c .  i p r z e j ś ć .  2 % .  M o c z n ik a  w  s u r o w i c y  —
0 .4 2  m g r . % o ,  k w a s u  m o c z o w e g o —  58  m g r . % o ,  k r e a t y n i n y  —  
25 m g r .  % o ;  b i a łk a  w  s u r o w ic y  —  9 , 5 % ;  b i l i ru b in y  w  s u r o ­
w icy    15 j e d n .  v a  n  d e r  B e r g h a  =  75 m g r . % o ;  o d ­
p o r n o ś ć  k r w i n e k  H t  —  0 .4 0 ,  Ha —  0 .3 0 .  N a  ż ą d a n ie  ro d z in y  
c h o r y  zo s ta ł  w y p i s a n y  do  d o m u  w  s t a n ie  c iężk im .

P r z y p a d e k  I V .  J. M. la t  3 9 ,  k o b ie ta .
R o z p o z n a n ie  k l in ic z n e :  Agoni>ans. Icterus gravis in

atropbiam  hepatis vertens.
R o z p o z n a n ie  a n a to m ic z n e :  Atropbia hepatis flava . Jjte- 

rus per.uagnus universalis. D egem ratio  parencbyntatosa  musculi 
cordis e t renum. Ascites.

C h o r ą  p r z y w ie z io n o  n i e p r z y t o m n ą .  R o d z in a  p o d a j e ,  że 
od  6 ty g o d n i  m a  ż ó ł ta c z k ę ,  o d d a je  c i e m n y  m o c z  i o d b a r w io n y  
s to le c ;  częs to  w y m io tu j e ;  n ie  g o r ą c z k u je .

S ta n  o b e c n y .  1 3 .4 .1 9 2 7 .  C h o r a  o d u r z o n a ,  len iw ie  się 
p o ru s z a .  W y b i t n a  ż ó ł ta c z k a .  T ę t n o  8 4 /m in .  ś r e d n io  w y p e łn io n e  
i n a p ię te ,  m ia r o w e .  O d d .  1 8 /m in .  C iśn .  k r w i  ( R / R )  —  1 0 5 y65 . 
N ie p o k ó j  r u c h o w y  'k o ń c z y n  d o ln y c h ,  s in ic a  tw a r z y  i k o ń c z y n .  
N a r z ą d y  k la tk i  p ie r s io w e j  bez  zm ia n .  W ą t r o b a  n i e m a c a ln a ,  lew y  
p ł a t  w y p u k u j e  się n a  3 p a lc e ;  s t łu m ie n ie  w ą t r o b o w e  z a c h o w a n e ;  
ś le d z io n a  n i e m a c a ln a .  O b j a w y  w o ln e g o  p ł y n u  w  j a m i e  b r z u s z ­
n e j .  Ź re n i c e  s ła bo  o d d z ia ły w a ją  n a  św ia t ło  i p r z y s to s o w a n ie .  
O d r u c h y  b e z  zm ia n ,

W  m o c z u :  ibiałko —  ś lad ;  b a r w n ik i  i k w a s y  ż ó łc io ­
w e  4— |— [-, u r lg e n  ---- . B a d a n ie  k r w i :  b i l i r u b in y  3 2  j e d n .  v a n
d e r  B e r g h  a  =  160 m g r % o ;  p r ó b a  b e z p o ś r e d n ia  n a t y c h ­
m ia s to w a ;  c h o le s t e ry n y — 0 .8 4  gr .  % o ,  m o c z n ik a — 0 ,2 5  gr . % o .  
K w a s u  m o c z o w e g o  —  5 8  m g r .  % o ,  k r e a t y n i n y  22  m g r .  % o ;  
az o tu  n i e b ia łk o w e g o  —  0 .6  g r . % o  b ia łk a  w  s u r o w ic y  —  7 , 7 % ;  
c h lo r u  w  o so c zu  —  3 ,3 ?  g r . % o ;  w  k r w i n k a c h  —  1 .70  g r . % o ,  
w  k rw i  c a łk o w i te j  2 ,7 0  g r .  % o ,  w s k a ź n ik  c h lo r o w y  0 .5 0 ,  z a ­
só b  za s a d  osoc za  ( V  a  n S 1 y  k  e )  —  32  o b j .  C O 2  w  c m 3. 
S t o s u n e k  k r w i n e k  d o  o so c za  —  3 8 % .  O d c z y n  W  a s s e r- 
m a n n a  w e  k rw i  u j e m n y .  C h o r a  n a z a ju t r z  z m a r ł a .  C i e p ł o ­
ta  w  d n iu  śm ie rc i  w y n o s i ł a  3 7 ,8 ,  p r z e d t e m  c h o r a  n ie  g o r ą c z ­
k o w a ła .

P r z y p a d e k  V .  S. B., la t  45 ,  m ęźcz .
R o z p o z n a n ie  k l in ic z n e :  Atropbia b^patis acuta.
R o z p o z n a n ie  a n a t o m i c z n e :  S tec  to is degenerativa m y0‘ 

cardii Di a ta  i > cordis to tius Icterus perm agnus ex atrophia  
bepa ’.is f h v a .  N epb ti is cbolacmica. C atarrlw s m ucosus tractus  
digestivi. G astrilis g ra n u h r is  byperf lastica. Suggila tiones san - 
gulneae p leurarum, pulm otlum  et m ucosae tractus digeativi> 
O edem a pulm onum . Tumor lienis acutus. A scites haem orrhagicus 
levis gradus.

C h o r o b a  r ó z p a c z ę ła  się p r z e d  5 t y g o d n ia m i  ś c i s k a n ie m  
W d o łk u ,  r o z w o ln ie n ie m  i o d b i j a n i a m i ;  p o  ty g o d n iu  o b j a w y '  p o ­
w yższe  zm n ie jsz y ły  się, n a t o m i a s t  w y s tą p i ła  ż ó ł t a c z k a ,  m o c z
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p r z y b r a ł  b a r w ę  p iw n ą ,  s to lec  się o d b a r w i ł ;  w y s tą p i ło  si lne 
o s łab ien ie .  P r z e d  k i lk o m a  d n ia m i  z a le c o n o  c h o r e m u  zażyć  ka-  
lo m e l ;  t e g o ż  d n ia  d o s ta ł  si lr .ych to r s y j ,  w y m io tó w ,  ro z w o ln ie ­
n ia ;  c i e p ło t a  p o d n io s ł a  się do  3 8 ° ;  o d t ą d  s ta le  g o r ą c z k u je .

9 . 7 . 1 9 3 0 .  C ie p ło ta  3 7 ,7  —  3 8 .4 .  W z r o s t  ś red n i ,  b u d o w a  
p r a w id ło w a ,  o d ż y w ia n ie  ś re d n ie .  W y b i t n a  ż ó ł t a c z k a .  T ę t n o  
7 2 /m in .  m ia r o w e ,  ś r e d n io  w y p e łn io n e  i n a p i ę t e .  O d d .  18 /m in .
C iśn .  k rw i  ( R / R )  ---- 1 15 /7 5 .  W  p ł u c a c h !  p o  s t r o n ie  p r a w e j  ----
d o ln a  g r a n ic a  n a  X  żeb rze ,  n i e r u c h o m a ,  w tern  m ie j s c u  o s ła ­
b ien ie  d r ż e n ia  p ie r s io w e g o  i o d d e c h u  ( r e n tg e n o lo g c z n ie  s tw ie r ­
d z o n o  n i e z n a c z n ą  i lość  p ł y n u )  ; p o z a t e m  p łu c a  bez  zm ia n .  S e r ­
ce :  g r a n i c e  bez  z m ia n ;  to n y  c ic h e .  P r a w y  p ł a t  w ą t r o b y  m a -  
c a ln y  do  1. p o p r z e c z n e j  p ę p k o w e j ,  m ię k k i ,  n ie b o le s n y ,  b r z e g  
o s t ry ,  p o w i e r z c h n i a  g ł a d k a ;  lew y p ła t  n i e m a c a ln y .  Ś ledz iona  w y ­
s t a je  n a  1 / i  p a l c a  z p o d  łu k u  ż e b ro w e g o ,  b r z e g  t w a r d y ;  g ó r n a  
g r a n ic a  w  VII m ię d z y ż e b rz u .  Ź re n ic e  i o d r u c h y  b e z  zm ian .  
M o c z :  c. g. —  1 .0 1 2 ,  ś lad  b ia łk a ,  b a r w n ik i  i k w a s y  ż ó łc io ­
w e  -j— |— | - , u r lg e n  — . B a d a n ie  k rw i :  b i l i ru b in y  15 j e d n .  v a n 
d e r  B e r g h a  =  75 m g r .  % o ;  p r ó h a  b e z p o ś re d n ia  n a t y c h ­
m ia s to w a ;  c h o l e s t e r y n y  —  1,8 gr .  %■<>; m o c z n ik a  0 ,2  gr . % o,
k w a s u  m o c z o w e g o  2 6 ,4  m g r . f/ rn ,  a z o tu  n ie b ia łk o w e g o  —  
0,3  gr .  %t). O d p o r n o ś ć  k r w i n e k :  H i  —  0 ,3 4 ,  H 3  —  0 ,4 6 .  H e ­
m o g lo b in y  (S  a  h  1 i)  9 6  % ,  c. c z e rw o n .  4 . 9 4 0 . 0 0 0  w  m m . 3, 
w s k a ź n ik  b a r w n y  —  0 ,9 7 ,  c. b ia ły c h  —  9 . 2 0 0  w  m m 3 ; obo-  
j ę tn o c h ł .  79 %  (p a łe c z k .  2 % ) ,  l im foc.  1 9 % ,  m o n o c .  i p rz e j ść .  
2 % ;  eoz. —  0 ;  czas  k r w a w i e n i a  —  3 m in . ,  czas k r z e p n ię c i a  
7 m in . ,  o b j a w  o p a s k o w y  u j e m n y .  O p a d a n i e  k r w i n e k  ( W  e s-
t e r g r e n )  ----- 3   25 .  O d c z y n  W a s s e r m a n n a
w e k r w i  u j e m n y .

11 .7 .  P r ó b a  z g a l a k to z ą  ( o b a r c z e n i e  40  g r .  g a l a k t o z y ) .

Pość cukru » e  
krwi w moczu

Naczczo 1,10 %« 0

% godz. OOOin 1,8 gr.

1 godz. L82 %MJ 1,6 gr.

1% godz. 1,71 °oo 1,68 gr.

2 godz. 1,53 % 0 1,4 gr.

2 \  godz. 1,36 "o. 0
Dobowa ilość wydzielonej w moczu go laktozy= 

6.48 gr (norm a poniżej 3 gr.)

D o d n ia  17.7  s t a n  c h o r e g o  nie  z m ien ia ł  się.
17.7 .  O s ła b ie n ie  z n a c z n ie  się w z m o g ło ;  w y b i tn a  s e n n o ś ć ;  

w ą t r o b a  z m n ie j s z a  s ię ;  p r a w y  p ł a t  w y s ta j e  t y lk o  n a  2 p a lce .
18 .7 .  P r a w y  p ł a t  w ą t r o b y  w y s ta j e  t y lk o  n a  I p a le c  z p o d  

ł u k u  ż e b r o w e g o ;  lew y  p ła t  n i e m a c a ln y .  Ż ó ł t a c z k a  w z r a s t a  ( b i ­
l i ru b in y  w e  k r w i  20  j e d n .  v a m d e r  B e r  g h  a  =  100 
m g r .  %<>).

2 0 .7 .  C h o r y  w y m io tu j e  c z a r n ą  t r e śc ią .  W ą t r o b a  n ie m a -  
c a ln a .  T ę t n o  9 4 /m in .  d r o b n e .  O d d .  16 /m in .  W  m o c z u  0 . 0 6 % o
b ia łk a ,  b a r w n i k i  i k w a s y  żó łc io w e  -j— |— |- , u r l g e n  , w  o sadz ie :
c a łe  p o le  w id zen ia  u s ia n e  św ieżem i k r w i n k a m i ;  n ie l ic z n e  m io ­
t e łk o w a te  b r u n a t n e  igły ( t y r o z y n a ) .  W  k a le  p r ó b y  n a  k r e w  
d o d a tn i e ,  p r ó b a  s u b l i m a t o w a  n a  h id ro b i l i r u b in ę  u j e m n a .

B a d a n ie  k r w i :  m o c z n ik a  w  s u r o w ic y  0 ,4 5  gr .  %  o, a z o ­
tu  n ie b i a łk o w e g o  0 ,5 4  gr .  % o ;  c h l o r u  w  o s o c z u  3 .6 2  g r .  % o ,  w 
k r w i n k a c h  1,85 gr .  % o ,  w  k rw i  c a łk o w i te j  2 ,9 8  gr .  % o ,  w s k a ź ­
n ik  c h lo r o w y  0 ,5  I ; z a sób  z a s a d  o so c za  ( V  a  n S 1 y k e )  
65  o b j .  C O 2  w  c m .3 ; s to s u n e k  k r w i n e k  do  o so c za  3 6 % ;  c u k r u  
w e  k rw i  1.45 gr .  % o.

2 2 .7 .  T ę t n o  1 2 0 /m m .  d r o b n e .  O d d .  16 /m in .  C h o r y  wciąż  
śpi, n a  p y t a n i a  n ie  o d p o w ia d a .  W y m i o t u j e  k r w a w ą ,  c z a r n ą  t r e ś ­
c ią. Exitus.

P  r z y p  a  d , e  k V  ł. A .  W . ,  la t  70 ,  k o b ie ta .
R o z p o z n a n ie  k l in ic z n e :  A roptyin hepatis acuta.
R o z p o z n a n ie  a n a t o m i c z n e :  S te a ‘osis deqenerativ3 et

lipomato+is n>y icardii D ihta 'i>  co rd s  totius. Haemorrhagiae  
cu is, pleurae, p e r i--e t apigastrii G cstroduodenoenterocolitis 
mucoaa chroniza O b/uscutio parencbym otosa  renum. Lipc* 
m itosis p c n ir e a ti f .  Tumor Henia ucutus. Broncbopneumonia  
to n jlu e n s paravertebrolis b ih tera lis .

O d  2 m ies ięc y  c h o r a  m a  żó ł ta c ż k ę ;  p r z e d  5 d n ia m i  d o ­
s ta ła  s i ln y ch  b ó ló w  w  j a m ie  b r z u sz n e j ,  u m ie j s c o w io n y c h  w  
p r a w e m  p o d ż e b rz u ,  o ra z  o b f i ty c h  w y m io tó w .  W  dzień  p rz y b y c ia  
do sz p i ta la  s t r a c i ł a  p r z y to m n o ś ć .

S tan  o b e c n y :  2 9 .9 . 1 9 2 8 .  C h o r a  n i e p r z y to m n a .  W y b i t n a  
ż ó ł taczk a .  N a  s k ó rz e  d o ln y c h  k o ń c z y n  l iczne w y b r o c z y n y  w ie l ­
k o ś c i  ł e p k a  szpilki. T ę t n o  1 2 0 /m in .  m ia ro w e ,  d r o b n e .  O d d .  
2 6 /m in .  P rz y t łu m ie n ie  w  dole  le w e g o  p łu c a .  N a  c a łe j  p r z e s t r z e ­
ni  p łu c  w d e c h  z a o s t rz o n y ,  w y d e c h  w y d łu ż o n y ,  f u r c z e n ia  i św is ­
ty .  W  dole  o b u  p łu c  l iczne  ś re d n io  i d r o b n o b a ń k o w e  rzężen ia  
w i lg o tn e .  G r a n ic e  s e rc a  b e z  z m ian ,  to n y  czyste .  P r a w y  p ła t  
w ą t r o b y  m a c a ln y  n a  1 Y l  p a lc a ,  lew y  p ła t  n i e m a c a ln y .  Ź re n ic e  
i o d r u c h y  bez zm ian .

B ad an ie  k r w i :  b i l i ru b in y  TO je d n .  v a  n d e r  B e r g- 
h  a =  5 0  m g r .  % o ,  p r ó b a  b e z p o ś re d n ia  n a t y c h m i a s to w a ;  c h o ­
l e s te ry n y  —  1 gr . % « ,  m o c z n ik a  w  s u r o w ic y  0 ,3 5  gr .  % o ,  k w a ­
su m o c z o w e g o  5 6  m g r . % o .  O d p o r n o ś ć  k r w i n e k :  H t  —  0 ,4 0 ,  
H s  —  0 ,2 8 .  C h l o r u  w  o so c z u  —  3 ,5 6  g r .  % o ,  w  k r w i n k a c h  —
1.17 gr . % o ,  w  k rw i  c a łk o w i te j  3 .0 0  g r .  % o ,  w s k a ź n ik  c h lo ­
ro w y  0 ,4 5 ;  za sób  zasad  o so c z a  ( V  a n S 1 y k e )  —  33 ' obj .  
C O 2 w c m .3. S t o s u n e k  k r w i n e k  do  o so c z a  —  3 0  %  o. O d c z y n  
W a s s e r m a n n a  w e  k rw i  u j e m n y .  E xitus.

P r z y p a d e k  V I I .  M. K.,  la t  40 ,  k o b ie ta .
R o z p o z n a n ie  k l in ic z n e :  Icterus gravls in atropbiom  he -

pt.tis ccutam  vertens. Cbolelitbiubis. Calculus in cboledocho. 
Ascites. Anosarea.

R o z p o z n a n ie  a n a to m ic z n e :  Atrophia bepatis acuta. Icte- 
rus perm agnus universalis. Cbolelithiasis; calculus in regione 
cboladocbo-cystico. A scites. Anasarca.

O d  16 la t  m ie w a  n a p a d y  k a m ic y  żó łc iow e j .  P rz e d  4 t y ­
g o d n ia m i  w y s tą p i ł  n a p a d ,  t r w a j ą c y  10 godzin .  N a s t ę p n e g o  d n ia  
z jaw iła  się ż ó ł t a c z k a ,  c i e m n y  m ocz ,  o d b a r w io n y  sto lec .  O d  3 dni  
m a  s p u c h n ię t e  nogi.

6 .5 .1 9 2 9 .  W z r o s t  ś red n i ,  b u d o w a  p ra w id ło w a ,  o d ż y w ia ­
nie  n iezłe.  D o ś ć  z n a c z n a  ż ó ł t a c z k a .  N ie z n a c z n e  o b rzęk i  n a  k r z y ­
żu, w iększe  n a  p o d u d z ia c h  i s t o p a c h .  T ę t n o  7 2 /m in . ,  m ia r o w e ,  
ś r e d n io  w y p e łn io n e  i n a p ię te .  O d d .  2 0 /m in .  C iśn .  k rw i  ( R / R )  —
1 15 /60 .  P łu c a  bez  zm ian .  S e r c e :  g r a n i c e  b e z  z m ia n ;  t o n y  c iche .  
B rz u c h  w zdę ty .  W ą t r o b a  i ś le dz iona  n i e m a c a ln e .  O b j a w y  w o l ­
n e g o  p ły n u  w j a m ie  brzuszniej.  Ź re n ic e  i o d r u c h y  bez  zm ian .

B a d an ie  m o c z u :  C. g. 1 .015 ,  ś la d  b ia łk a ,  b a r w n ik i  i k w a ­
sy ż ó łc io w e  -|— |— b , u r lg e n  — , d o ść  l iczne  w a łecz k i  z ia rn is te  
w osadz ie .  W  k a le  p r ó b y  n a  k r e w  u je m n e ,  p r ó b a  su b l im a to w a  
n a  h id ro b i l i r u b in ę  u j e m n a .  B a d an ie  k rw i :  b i l i ru b in y  5 jedn .  
v a  m d e r  B e r g h a  : =  25 m g r .  % o ,  p r ó b a  b e z p o ś re d n ia  
n a t y c h m i a s to w a ;  c h o le s t e ry n y  2, 4 g r .  % « ,  c u k r u  0, 72
g r . % o ;  h e m o g lo b in y  (S  a  h  1 i)  —  6 5 % ,  c. cze rw .  3 . 5 0 0 . 0 0 0
w  m m .3, w ś k a ź n ik  b a r w n y  0 ,9 ,  c. b i a ły c h  8 ,6 0 0  w  m m . 3, obo-  
j ę tn o c h ł .  5 8 %  ( p a łe c z k .  3 % ) ,  l im foc .  3 3 % ,  m o n o c .  i p rze jść .  
7 % ,  eoz.  2 % ;  p ły te k  1 5 0 ,0 0 0  w  m m .3, czas  k r w a w ie n ia  3 m in . ,  
czas k r z e p n ię c i a  5 /m in „  o b j a w  o p a s k o w y  d o d a tn i .  O d c z y n  
W a s s e r m a n n a  w e  k rw i  - j - , o d c z y n  K  a h n a  -|— f- .

7 .5 .  C h o r a  m ia ł a  t y p o w y  n a p a d  k o lk i  żó łc iow ej  z m d ło ś ­
c iam i  i w y m io ta m i ;  n a p a d  u s tą p i ł  p o  z a s t rz y k n ię c iu  p a n t o p o n u  
i a t r o p in y .

9 .5 .  O b a r c z e n ie  50  gr .  g lu k o z y ;  i lość c u k r u  w e  k rw i  
n a c z c z o  —  0 ,7 2  %o> p o  Y l  g °dz .  —  1 , 2 4 % o, p o  1 godz.  —
ł , 3 2 % o ,  p o  I Y l  ~ ~  ! , 1 4 % o  p o  2 godz.  —r—
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l , 0 3 % o ,  p o  3 godz.  —  0 ,8 2  % « .  W  m o c z u  ś lad  c u k r u  po  
1 i 2 godz.

11 .5 .W y b i tn e  p o g o r s z e n ie .  N ie u s t a j ą c e  m d ło śc i  i w y m i o ­
ty .  O b r z ę k i  n a  k r z y ż u  i p o d u d z ia c h  w iększe .  C h o r a  n i e s p o k o jn a  
i p o d n ie c o n a .

12.5 .  C h o r a  leży bezs i ln ie ,  a p a ty c z n ie .  B e z u s ta n n ie  w y ­
m io tu je .  T ę t n o  1 2 0 /m in .  d r o b n e .  O d d .  18 /m in .  W ą t r o b a  n ie m a -  
c a ln a .  B a d an ie  k r w i :  m o c z n ik a  w  s u r o w ic y  —  0,1 g r . % o ,  k w a ­
su  m o c z o w e g o  —  62  m g r % o ,  azoitu n i e b ia łk o w e g o  ----  0 ,25
gr .  %o> c h l o r u  w  o so c zu  —  3 ,5 8  g r .% o ,  w  k r w i n k a c h  —  1,77 
g r .  % o ,  w  k r w i  c a łk o w i te j  —  3 ,0 7  g r . % o ,  (Wskaźnik c h lo r o w y  
0 ,5 0 ;  z a s ó b  za s a d  o so c za  ( V  a n S 1 y  k  e )  42  ob j .  C O a  
w  c m . 3. S t o s u n e k  k r w i n e k  do  o so c za  2 8 % .

14 .5 .  C h o r a  s ta le  śpi,  n i e p r z y t o m n a ;  c h w i la m i  rzuca  
się. M ocz  i k a ł  o d d a j e  p o d  siebie . Exitus.

P r z y p a d e k  V I I I .  J.  H .  la t  4 3 ,  mężcz .

R o z p o z n a n ie  k l in ic z n e :  A trophia hepotis subchronica.
Ascitea.

O d  6 m ies ięc y  c h o r y  je s t  ż ó ł ty ;  od  d w u c h  m ie s ię c y  m a  
„ s p u c h n i ę t y  b r z u c h " ;  z b r z u c h a  k i lk a k r o tn i e  w y p u s z c z a n o  p łyn .  
W ię c e j  o d  c h o r e g o  n ie  m o ż n a  się  dow iedz ieć .

O b j e k t y w n i e :  c h o r y  b a rd z o  n ie s p o k o jn y ,  w y n isz czo n y .

S in ica  tw a rz y .  J ę z y k  o b ło ż o n y  s z a ro ż ó ł ty m  n a lo t e m .  Ź re n i c e  
i o d r u c h y  bez  z m ia n .  T ę t n o  1 0 2 /m in .  m ia r o w e ,  d r o b n e .  O d d .  
3 6 /m in .  N a r z ą d y  k la tk i  p ie r s io w e j  b e z  z m ia n .  W ą t r o b a  i ś le ­
d z io n a  .n iem aca lne .  O b j a w y  w o ln e g o  p ły n u  w  j a m i e  b r z u s z n e j .  
M ocz :  c. g. 1 ,0 1 8 ,  ś lad  b ia łk a ,  b  a r w n ik i  i kiwasy żó łc io w e  - j - , 
u r lg e n  -j— h > w  o sadz ie  k i l k a  w a ł k ó w  z i a r n i s ty c h  n a  p r e p a r a c i e ,  
p o j e d y n c z e  św ieże  k r w in k i  co  k i lk a  pó l  widz.

B a d a n ie  k r w i :  h e m o g l o b i n y  (S  a h  1 i )  —  6 0 % ,  c. 
cze rw .  2 , 9 5 0 , 0 0 0  w  m m . 3, w s k a ź n ik  b a r w n y  1 ,0 1 ;  c. b i a ły c h —  
9 ,4 0 0  w  m m . 3 ; o b o ję tn o c h ł .  7 0 %  ( p a ł e c z k .  4 % ) ,  l im foc .  2 6 % ,  
m o n o c .  i p rz e jść .  4 % ,  eoz. —  0 ;  p ły te k  1 1 7 ,0 0 0  w  m m 3, czas 
k r w a w i e n i a  7 m in . ,  czas  k r z e p n ię c i a  9J/2 m in . ,  o b j a w  o p a s k o w y  
u j e m n y .  B i l i rub iny  w e  k r w i :  4 j e d n .  v a  n: d e r B e r g- 
h a =  2 0  m g r .  % o ,  p r ó b a  b e z p o ś r e d n ia  n a t y c h m i a s to w a ;  m o c z ­
n ik a  —  0 ,4  gr .  % o ;  c u k r u  1 g r .  % o .  O d c z y n  W a s s e r ­
m a n n a  w e  k r w i  u j e m n y .

W y p u s z c z o n o  z j a m y  b rz u sz n e j  3 , 8 0 0  c m .3 p ł y n u  b u r s z ­
ty n o w e g o .  C. g. 1 ,0 1 0 ,  b i a łk a  ( r e f r . )  2 % ,  p r ó b a  R  i v a  1 t  y 
ś lad, p r ó b a  S o c h a ń s k i e g o  u j e m n a .  O s a d  s k ą p y ,  z a ­
w ie ra  s a m e  l im focy ty .

C h o r y  w y p isa ł  się w  s ta n ie  b a rd z o  c ię ż k im  do  d o m u .
( D o k .  n a s t . ) .

Z praktyki
Przypadek guza kąta m ostowo-m óżdżkowego niezwykłej 

wielkości operowanego m etodą Cushinga.

P o d a ł
W ła d y s ł a w  S T E R L IN G  ( W a r s z a w a ) .

( D o k o ń c z e n i e  —  p a t r z  Nr .  I I ) .

R ozpoznanie kliniczne w przypadku  niniejszym  
wobec klasycznej niem al sym ptom atologii nie w ym aga 
dłuższego uzasadnienia. Zaburzenia ze strony nerwu śli­
m akow ego i błędnikow ego (g łuchota  oraz b rak  odczy­
nów błędnikow ego ze strony nerwu przedsionkow ego), 
objaw  O p p e n h e i m a ,  zaburzenia subjektyw ne 
i objektyw ne czucia na praw ej połow ie tw arzy w p o łą ­
czeniu z w ybitnem i objaw am i m óżdżkow em i (p raw o ­
stronna ad iadochokineza i dysm etrja , chód chw iejny 
i asynergiczny z zataczaniem  się wyłącznie w praw ą stro­
n ę ) , lekko zaznaczone objaw y piram idow e (nieznaczny 
n iedow ład lew ostronny) w połączeniu z wynikam i 
zdjęcia róntgenow skiego (ob jaw  H  e n s ch e n a) 
um ożliw iały z zupełną dokładnością zlokalizow anie spra­
wy w okolicy praw ego kąta  m ostow o - m óżdżkow ego, 
zaś gw ałtow ne bóle  głow y w okolicy podpotylicznej w 
połączeniu z tarczą zastoinow ą w skazyw ały w yraźnie na 
spraw ę now otw orow ą. Rów nież i charak ter guza dał się 
w yprow adzić ze znacznem  praw dopodobieństw em . D o­
świadczenie szeregu autorów  mianowicie, a zwłaszcza 
E i s e l s b e r g a ,  H o p k i n s a  i P o u s e p p a ,  
wskazuje, że, o ile zaburzenia ze strony nerw u b łęd n ik o ­
wego, a specjalnie ślim akow ego poprzedzają  na długi 
okres czasu w ystąpienie innych objaw ów  chorobo­
wych —  jak  to m iało m iejsce w łaśnie w naszym  przy­
padku , w tedy  najczęściej m am y do czynienia z n e u- 
r i n o m a t e m .  W szystkie te przypuszczenia potw ier­
dzone zostały przez operację, k tórej nieoczekiw anym  
w ynikiem  tylko by ła  n i e z w y k ł a  w i e l k o ś ć  
zbitego i niezm iernie obficie unaczyinionego guza.

Pom im o szybkiej decyzji w ykonania zabiegu 
operacyjnego i bezzw łocznego jej zrealizow ania —  nie-

prywatnej
p o dobna  stwierdzić, ażeby pacjen t operow any został 
we wczesnym  okresie choroby. Z  czterech okresów, 
k tóre w rozw oju guzów m ostow o-m óżdżkow ych w y o d ­
rębnił n iedaw no L i s t  [ 1 ) okres początkow y, 2 ) okres 
zarysow ującego się zespołu m ostow o-m óżdżkow ego, 3) 
okres rozw iniętego w pełni obrazu chorobow ego i 4 ) 
okres końcow yl —  w chodzić m ógł w  grę przed op era­
cją  częściowo ckres t r z e c i ,  jakkolw iek niek tóre  o b ja ­
wy, jak  np. b rak  upadku siły w zroku i zaniku tarczy —  
częściowo pozw oliłyby go wcielić do  okresu drugiego. 
W  każdym  razie w okresie tym  istniała jeszcze znaczna 
szansa popraw y pooperacyjnej, co też rzeczywistość p o ­
tw ierdziła w znacznym  stopniu.

Jeżeli pom im o w zględnie późnego okresu w roz­
w oju guza, pom im o jego frapującej wielkości i pom im o 
ciężkiego początkow o staciu pooperacyjnego  —  wyniik 
operacji okazał się pod  w ielom a w zględam i pom yślny, 
to zaw dzięczać to należy w pierwszej linji m istrzostw u 
neurochirurga oraz precyzji zastosow anej m etody  ope­
racyjnej. Jak  w iadom o, istnieją dwie drogi do tarc ia  do 
guza nerw u słuchow ego: jed n a  t r a n s l a b i r y n -  
t o w a, za k tó rą  d o tąd  kruszą kop je  o tja trzy  (m ię­
dzy innym i na m iędzynarodow ym  zjeździe o to-ryno- 
laryngologicznym  w K openhadze K u t v  i r t, B o u -  
r g u e t  i Q  u i x ) , druga, stosow ana przez neuro­
chirurgów  —  droga s u b o c c i p i t a l n a .  P on ie­
waż jed n ak  pierwsza z nich nie dostarcza d o sta teczne­
go dostępu do guza, stw arzając przytem  niebezpieczeń­
stwo zakażenia opon, przeto  w iększość now oczesnych 
neurochirurgów  z C u s h i n g i e m  i D a n d y m  
na czele o d d a je  pierw szeństw o m etodzie podpoty licznej. 
I ta m etoda wszakże uległa w  ostatnich latach ogrom ­
nem u w ysubtelnieniu i udoskonaleniu. Jeszcze donie- 
daw na operacja usunięcia guza nerw u słuchow ego n a ­
leżała do  najcięższych i najbardzie j niebezpiecznych za­
dań  neurochirurgji. B ardzo znaczna g łębokość i ukryte 
położenie guza u trudn ia ją  bardzo  jego obnażenie. Licz­
ne i częściowe bardzo  duże pnie naczyniow e z tętnicy 
podstaw ow ej m ózgu oraz cały szereg nerwów czaszko­
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wych leżą a lbo  w  sam ej otoczce, albo  przylegają do  niej 
bezpośrednio . O brażenia tych naczyń  m ogą pow odow ać 
silne i niebezpieczne d la życia krwawienie, abstrahu jąc 
już od faktu, że naw et najd robn iejsze w ybroczyny w 
bliskości rdzenia przedłużonego prow adzić m ogą do 
najgroźniejszych pow ikłań, a naw et do  zejścia śm iertel­
nego. G uzy wielkiej objętości w ydrążają  sobie g łęb o ­
kie w yżłobienie w moście, jak  to m iędzy imnemi m ia­
ło m iejsce w  naszym  p rzypadku  —  tak  że najbardziej 
ostrożne m anipulacje operacyjne m ogą znieść całkow i­
cie funkcje ośrodków  pnia m ózgow ego, już uprzednio 
uszkodzonych przez obrzęk urazow y oraz zakrzep n a ­
czyń m ostow ych. W iadom o następnie, że guz nie leży 
sw obodnie w  przestrzeni podpajęczynów kow atej, ale 
ściśle przylega do w ew nętrznego przew odu słuchowego, 
z którego zazw yczaj bierze punkt w yjścia. P rzeto od- 
szczepienie tej n asad y  praktycznie prowa'dzi zawsze do 
porażenia  nerw u tw arzow ego. Nic dziw nego przeto, że 
w obec takich trudności operacja  guza m ostow o-m óżdż­
kow ego stanow i zawsze zabieg wysoce niebezpieczny. 
T o  też śm iertelność pooperacy jna  by ła  d o tąd  zastrasza­
jąco w ysoka. K r a u s e  w statystyce swojej ocenia 
ją  na 8 4 % ,  E i s e l s b e r g  na  7 7 %,  a H o r s l e y  
na 6 7 % .  Zw łaszcza w yniki szkoły w iedeńskiej 
( E i s e l s b e r g ,  H o c h e n e g g )  narzucały  pojęcie
0 guzach nerw u słuchow ego —  jako  dających  najw ięk­
szą pooperacy jną  odsetkę śm iertelności w śród w szyst­
kich innych guzów m ózgowia. W ynikało  to przede- 
w szystkiem  z niedostatecznej techniki operacy jnej: guz 
nerw u słuchow ego eksponow any byw ał za pom ocą zbyt 
m ałego, a często tylko jednostronnego  obnażenia m ódż- 
ku, m ódżek  i pień m ózgow y na tej ograniczonej p rze­
strzeni ulegał znacznem u zm iażdżeniu przez szpatel; —
1 wreszcie guz w przeciągu kilku lub kilkunastu sekund 
usuw any byw ał za pom ocą palca. N astępow ało  w tedy  
silne krw aw ienie i pacjen t um ierał zazwyczaj po kilku 
godzinach, nie ocknąw szy się z narkozy.

Z  tak  prym ityw nych początków  rozw inęła się 
neurochirurg ja  w przeciągu ostatnich lat 20 do  wysoce 
udoskonalonej i precyzyjnej techniki operacyjnej, w y­
pracow anej w znacznym  stopniu przez C u s h i n g a 
i jego  szkołę. P rzedew szystkiem  zarzucona została d o ­
tychczasow a technika inhalacy jna usypiania za pom ocą 
eteru, p row adząca tak  często już na początku  operacji 
do  n iepokojących zaburzeń  oddechow ych i sinicy, 
zw iększająca znacznie krw aw ienie, wizmagająca ciśnie­
nie śródczaszkow e —  a przez to u trudn ia jąca  dostęp  
do guza, pow odująca  wreszcie u chorych z uszkodze­
niem  ośrodków  opuszkow ych z łatw ością pow staw anie 
pooperacy jnego  zapalen ia płuc. W prow adzona została 
natom iast jako  praw id ło  anestezja lokalna z dodatk iem  
zastrzykiw ań podskórnych  m ałych daw ek m orfiny 
(0 ,0 0 5 ) ,  pow tarzanych  kilkakrotnie podczas operacji. 
K om binacja  anestezji lokalnej (za  pom ocą półprocen- 
tow ego Tozczynu now okainy z dodatk iem  ad renaliny ) 
z m aleńkiem i daw kam i m orfiny, k tó ra  zastosow ana zo ­
stała  w  naszym  przypadku, okazała się idealną m etodą 
usypiającą i stanow i niezm ierny postęp  w  porów naniu  
z uprzednią m e to d ą  inhalacyjną. Zastosow anie znieczu­
lenia m iejscow ego spraw ia, że długość trw ania operacji 
nie odgryw a więcej roli zasadniczej, natom iast naczelną 
zasadą  staje się operow anie rozw ażne, oszczędzające 
tkanki i jaknajsk rupu lałn iej tłum iące krwawienie.

Szkoła C u s h i n g a ,  do  k tórej czołowych 
reprezen tan tów  należy m iędzy  innym i o p era to r nasze­
go p rzypadku  O  1 i v  e c r o n  a, przypisuje coraz to 
bardziej pom yślne wyniki operacyjne guzów nerw u słu­

chow ego w prow adzeniu  przez m istrza z B ostonu 3-ch 
now ych m etod  technicznych, skierow anych głów nie w 
celu łatw iejszego tam ow ania, krwi i zastosow anych 
rów nież w naszym  przypadku. Jest to przedew szystkiem  
zastosow anie t. zw. c 1 i p  s ó w do tam ow ania krwi. 
C l i p s y  są to m aleńkie druciki srebrne, w ycinane i za ­
ginane pod  kątem  za pom ocą specjalnych obcążków  
i nak ładane za pom ocą instrum entu podobnego  do 
szczypców. Jest zupełnie nie do pom yślenia, ażeby  m oż­
na by ło  dzisiaj dobrze operow ać guz nerw u słuchowego 
bez zastosow ania takich clipsów, poniew aż pTzy wąskiem  
polu operacyjnem  n a  głębokości 8 —  10 ctm . n iepo­
d o b n a  jest założyć zwykłej ligatury na łatw o pękające 
naczynia otoczki, co z łatw ością udaje  się za pom ocą 
clipsów. N astępnie znacznem  udogodnieniem  i pom ocą 
przy tam ow aniu  krwi jest w spółczesna ap ara tu ra  elek- 
trochirurgiczna —  zw łaszcza w obec krw aw ień śró d ­
m iąższow ych i z m aleńkich naczyń, um ożliw iając b a r­
dziej suche cięcie substancji m ózgu i now otw oru, aniżeli 
to by ło  m ożliwe daw niej. W reszcie n ieodzow ny okazał 
się a p a ra t ssący, poruszany m otorem , w celu uw idocz­
nienia głębokiego pola operacyjnego i u trzym ania go 
w oloem  od krwi i p łynu  m ózgow o-rdzeniow ego. P o d ­
czas kiedy uprzednio  g łęboka jam a ran y  zapełn iała  się 
szybciej krwią, aniżeli m ożna ją  by ło  w y tam ponow ać, 
obecnie pozw alam y naczyniom  krwawić do  naczynia 
ssącego i chw ytam y elipsam i naczynia w  suchej zupeł­
nie otaczającej tkance.

N ajw ażniejszym  w szakże w arunkiem  pom yślnego 
w yniku operacji w  niniejszym  przypadku  było  zasto­
sow anie przez 0 1 i v e c r o n ę  i n t r a k a p s u -  
l a r n e j  m e t o d y k i  C u s h i n g a .

Nie p o d a ję  tu dok ładnych  szczegółów chirurgicz­
nych tej m etodyki, poniew aż są one powszechnie zna­
ne, zresztą, z łatw ością znaleźć m ożna ich opis d o k ład ­
ny w pracach szkoły C u s h i n g a ,  a zwłaszcza w re­
feracie d e  M a r t e l a  na dorocznem  zebraniu  neu­
rologów  francuskich oraz w świeżo ogłoszonej pracy 
L i s t a .  Z aznaczę tylko w edług łaskaw ie skierow anego 
do  m nie listu O  1 i v e  c r o n y punk ty  najw ażn iej­
sze. O tóż po dokonaniu  d robnego  nacięcia otoczki gu­
za —  w prow adzona została do środka m aleńka zam k ­
nięta piincetka, k tó ra  została łagodnie rozw arta w ce­
lu pow iększenia otw oru w otoczce. U brzegu zew nętrz­
nego p ła ta  nacięcia um ieszczona została specjalna pin- 
cetka niem iażdżąca, nie przecinająca otoczki, ale um oż­
liw iająca jej podtrzym anie, następnie zaś usunięto znacz­
ną część (4 /5 —  w en tro -m edia lną) guza z pozostaw ie­
niem  przyśrodkow ego i przedniego odcinka otoczki. S pe­
c ja lna  uw aga pośw ięcona została usunięciu górnej częś­
ci guza oraz odcinka, uciskającego m ost, a to w celu 
usunięcia ew entualności następczego pow stania t. zw. 
hydrocephalus occlusus. P o  operacji c iep ło ta  po d n io ­
sła się do 3 8 ,4 ° , ale po upływie 3-ch dn i w róciła cał­
kowicie do norm y. W  3, 5 i 7 dniu  po operacji d o k o n a ­
ne zostały  nakłucia lędźwiowe, k tóre początkow o d a ­
w ały  p łyn  m ętnaw o - krw aw y, a  następnie w raz z p o ­
praw ą stanu chorego —  ksantochrom iczny.

Poniew aż po  przecięciu opony tw ardej, k tóre 
poprzedzone zostało  nakłuciem  kom orow em  (w  celu 
usunięcia zaburzeń  krążenia i zm niejszenia krw aw ie­
n ia) —  now otw ór nie uw idoczniał się w  sposób dosta ­
tecznie jasny, przystąpiono przeto do eksponow ania go 
za pom ocą specjalnej m etodyki. M etodyka ta, jak  w ia­
dom o, m oże być rozm aita. W  razie istnienia wielkich 
torbieli pajęczynów kow atych, odpow iadających  b lo k o ­
w anym  i rozszerzonym  bocznym  cysternom  m ostu, k tó ­
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re zakryw ają dostęp  do guza —  w ystarczające jest 
otw.orzenie i opróżnienie takiej cysterny —  i w tedy  guz 
odrazu  staje się w idoczny, co w naszym  przypadku  nie 
m iało miejsca. D e  M a r t ę  1, operu jąc w pozycji 
siedzącej i w znieczuleniu m iejscow em , posługuje się in­
nym  sposobem : poleca on mianowicie, pacjentow i ła ­
godne skierow anie głow y w kierunku naprzeciw ległym  
do guza —  i w tedy  m óżdżek ciężarem  swoim opada na 
tę stronę, odsłaniając punk t wyjścia nerw u trójdzielnego, 
tw arzow ego i słuchowego. Poniew aż jed n ak  i ta techni­
ka nie uw idoczniła u chorego naszego guza w stopniu 
dostatecznym , przeto  zastosow ana została m etodyka 
c z ę ś c i o w e j  r e z e k c j i  m ó ż d ż k u .  W p ro ­
w adzona w 1 905 r. do neurochirurgji przez h r a z i e r a 
m etoda ta  nie daw ała początkow o w yników  zachęcają­
cych. O  1 i v  e c r o n a w ykonał ją  w naszym  przy­
padku  w edług udoskonalonej m etodyki C u s h i n g a. 
Z a  pom ocą igłowej e lek trody  djaterm icznej w ykonane 
zostało  łukow ate wcięcie obnażonej części półkuli 
m óżdżkow ej, następnie przecięto wszystkie w idoczne 
żyły i tętnice po uprzedniem  nałożeniu na nie po d w ó j­
nych clipsów. Cięcie sięgało ku dołow i do  nasady  mig- 
dałka, boczne zaś cięcie dokonane zostało ostrożnie po 
przesunięciu w kierunku linji środkow ej —  półkuli m ódż- 
ku. W ycięty kaw ałek, k tóry  nie dosięgał ani do sub­
stancji korow ej m ódżku, ani do jąd ra  zębatego, o d p o ­
w iadał kształtem, płaskiej kalocie, k tórej pow ierzchnia 
podstaw ow a odzw ierciadlała pow ierzchnię m ódżku, w y­
m iar podłużny  wynosił 4 i pół ctm ., zaś w ysokość p ó ł­
tora ctm . U niknięcie obrażenia substancji korow ej 
m óżdżku oraz jąd ra  zębatego m iało w wyniku, że o b ja ­
wy m óżdżkow e po operacji nietylko nie uległy pogor­
szeniu, na co w większości p rzypadków  zwrócił uwagę 
C u s h i n  g, ale z w yjątkiem  adiadochokinezy wszyst­
kie uległy regresji.

U doskonalenie techniki neurochirurgicznej odbiło 
się tedy  w olbrzym im  zakresie na w ynikach operacy j­
nych guzów nerwu słuchowego. Jeżeli porów nać wyniki 
statystyk K r a u s e g  o (8 '4 ; f  ) , U i s e l s b e r g a

( 7 7 % ) ,  i H  o r s l e y a  ( 6 7 % )  z w ynikam i opera- 
cyjnem i szkoły am erykańskiej, to postęp  w tym  kierunku 
w yda się w prost fantastyczny. C iekaw e jest niezm iernie 
zestawienie w yników  śm iertelności pooperacyjnej w roz­
m aitych okresach w m aterja le  sam ego C  u s h  i n  g a. 
Podczas gdy w okresie 1901 —  1912 śm iertelność p o ­
operacyjna guzów nerw u słuchow ego w ynosiła jeszcze 
2 5 %  (t. zw. serja H o p k i n s a ) ,  w okresie 1912—  
1928 zm alała ona do  1 1 i pół % ( t, zn. serja  B r i g- 
h a m s a ) ,  zaś w okresie 1928 —  1931 spad ła  ona 
do  4 ,4 % .

Co się tyczy r o k o w a n i a  w naszym  p rzy­
padku, to musi ono pozostać tylko w sferze przypusz­
czeń. O  ile sam  w ynik operacji należy uznać za z a d a ­
w alający, o tyle pozostaw ienie 1 /5 guza nasuw ać m u­
si suppozycję możliwości inawrotq, k tó ry  w ym agałby  
dokonan ia  operacji pow tórnie. Nie jest w yłączone rów ­
nież pow stanie tak  zw. m eningiłis cysłica sercsa adhae- 
siva, o której rozw oju m ożna przekonać się ta k  często 
podczas operacyj pow tórnych. W iadom o zresztą, że n a ­
wet przebiegające pom yślnie operacje radykalne , d o k o ­
nyw ane m etodą  D a n d y e g o ,  z doszczętnem  usu­
nięciem  otoczki i z pośw ięceniem  nerw u tw arzow ego—  
nie zabezpieczają przed naw rotam i w obec usadow ienia 
się podstaw y guza w sam ym  środku przew odu słuchow e­
go w ew nętrznego.

Jeżeli uw zględnić następnie, że naw et w  pom yśl­
nych zejściach operacyjnych, o ile to w ynika z m aterja- 
łu am erykańskiego, przeciętna długość życia chorego po 
operacji w ynosiła 4 i pół roku, a najd łuższa w ynosiła 
d o tąd  20 lat, to łatw o zrozum ieć, że rokow anie nasze 
w tym  kierunku opierać się m oże ty lko na b ardzo  k ru ­
chych podstaw ach.

W  każdym  razie stw ierdzić m ożna z całą pew noś­
cią, że zabieg operacy jny  w naszym  p rzypadku  u ra to ­
wał chorem u życie, uchronił go od u tra ty  wzroku, poz­
baw ił go gw ałtow nych bólów  głowy, a, być m oże, po 
pew nym  czasie umożliwi mu pow rót do pracy.

D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y
pod kierunkiem M. GANTZA.

Streszczenia zbiorowe i poglądow e
Z  Z akładu  B akterjo log ji W ydziału  W eterynaryjnego Ur.iworsy- 

tetu  W arszawskiego.
( K ie r o w n ik :  P ro f .  D r .  Z .  S z y m a n o w s k i ) .

O występowaniu pałeczek Ranga we krwi ludzi 
i zwierząt.

P o d a ł  

A r t u r  BER ( W a r s z a w a ) .

Rozpoznanie schorzenia B a n g o w s k i e g o  za­
rów no u ludzi, jak  i u zwierząt opiera się szczególnie 
na w yniku b ad ań  serologicznych. W  grę w chodzi prze- 
dew szystkiem  aglutynacja. O dchylanie dopełniacza w y­
pad a  pozytyw nie zwykle w tedy, gdy i aglu tynacja jest 
dodatn ia , toteż w prak tyce labo ra to ry jnej nie m a spe­
cjalnego znaczenia. P recypitacja rzadko  tylko daje  w y­
niki d odatn ie  ( S z y m a n  o w s k i ) .

Z naczenie d jagnozy  serologicznej by ło  w ielo­
krotnie podaw ane w w ątpliw ość, a to z następujących  
w zględów : A glu tynacja  d o d a tn ia  św iadczy właściwie
jedynie o tern, że ustrój pozostaw ał przez czas pew ien 
w zetknięciu z zarazkiem , a nie o schorzeniu ustroju. 
W  e i g m a n n tw ierdzi, że u ludzi ag lu tynacja  p o ­
zytyw na z pałeczką B a n g a przy u jem nym  w yniku 
posiew ów  świadczyć m oże o p rzebytem  uprzednio  za­
każeniu, podczas gdy  proces gorączkow y, toczący się 
w ustroju w danym  m om encie, m oże być w yw ołany zu­
pełnie inną przyczyną. N aw et w zrost m iana aglutynacyj- 
nego w czasie takiego schorzenia nie jest dow odem  p rze­
konyw ającym , gdyż w zrost ten spow odow ać m ogą 
czynniki drażniące niespecyficzne. C zasem  znów  z d a ­
rzyć się m oże, iż m am y zakażenie ukryte, p rzebiegające 
łagodnie  i nie m anifestu jące się żadnem i objaw am i cho- 
robow em i. W rezultacie u ludzi zupełnie już zdrow ych 
m ożem y stw ierdzić w ysokie m iano aglutynacyjne. A uto r 
dochodzi do wniosku, iż d jagnoza  serologiczna jest nie-
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pew na i że w inna być zawsze uzupełniana badaniem  
bakterjo log icznem  krwi. P o p p e stw ierdził u ludzi, 
zakażonych  pałeczką B a n g a lub ziarnikiem  m al­
tańskim , że istnieją okresy, w których p róby  serologicz­
ne w y p ad a ją  ujem nie. Bardzo ważne jest więc w ykaza­
nie zarazka we krwi lub w m oczu. L 6 f f 1 e r opisuje 
także przypadk i schorzenia B a n g o w s k i e g o  u lu­
dzi, w  których  ag lu tynacja w ciągu długich okresów  
czasu w ypadała  negatyw nie gdzie jednak , m im o p o ­
zornego zdrow ia i ustąpienia, wszystkich objaw ów  cho­
robow ych, zarazki znajdow ały  się we krwi w ciągu ca­
łych miesięcy. D a v e s n e s  również sądzi, że sero- 
d jagnoza  jest n iew ystarczająca. Z d arza ją  się naw et 
przypadki, gdzie posiew  ze krwi jest dodatn i, b rak  n a ­
tom iast jakichkolw iek objaw ów  klinicznych. W  takich 
p rzypadkach  człow iek m oże jedynie być uw ażany za 
nosiciela, a nie za chorego.

N ietylko u ludzi, ale i u zw ierząt aglu tynacja 
niezawsze d a je  pew ną odpow iedź. U by d ła  np. w cza­
sie porzucenia p róby  serologiczne w ypada ją  niekiedy ne­
gatyw nie. Po 2 —  3 tygodniach dopiero  m iano jest 
znów  wysokie. O d zakażenia do chwili zjaw ienia się p o ­
zytyw nej reakcji serologicznej m ija około 4 tygodni 
(C  r a i g ) . C ielęta reagują serologicznie pozytyw nie ] 
dopiero  od około 6-go m iesiąca życia (B  a r n e s i 

i B r u c k n e r ) .  U kóz, zakażonych ziarnikiem  m al­
tańskim , ag lu tynacja  również niezawsze jest dodatn ia  
( A l e s s a n d r i n i  i E n r i c o ) .

D odać jeszcze należy, że, w m iarę stosow ania u 
b y d ła  szczepień ochronnych i leczniczych na coraz 
większą skalę, wysokie m iano ag lutynacyjne świadczyć 
m oże nietylko o schorzeniu, lecz i o p rzeprow adzonem  
szczepieniu, naw et u zupełnie zdrow ych sztuk.

Jak  w idać z tego krótkiego zestawienia, wysokie 
m iano aglutynacyjne surowicy nie d a je  zupełnej pew ­
ności, iż osobnik b ad an y  jest w danym  m om encie za­
każony pałeczką B a n g a. Posiew  d o datn i ze krwi 
lub m oczu da je  dopiero  ostateczną odpow iedź, jednak  
trudności techniczne stały  dotychczas na prze­
szkodzie rozprzestrzenianiu się bak terio log icznej m e­
tod y  badan ia . A by  zdać sobie spraw ę z tego, 
kiedy i jak  należy b ad ać  krew  osobników  za­
każonych pałeczką Ba n g a. m usim y się za­
stanow ić nad  tern, jakie są m etody, stosow ane przy 
bad an iu  krwi, i k iedy pałeczki te we krwi w ystępują.

Pow ażną trudność przy otrzym yw aniu hodow li 
pałeczki B a n g a ze krwi stanow i w zględna bez- 
tlenow ość tego zarazka. Jak  w iadom o, w pierwszej ge­
neracji w  w arunkach  tlenow ych pałeczki B a n g a w y­
rasta ją  rzadko . W  literaturze spo tykam y pojedyńcze 
przypadki, w których  udało  się hodow ać bak te rje  ro ­
nienia zakaźnego w prost z m aterja łu  w  w arunkach  tle ­
nowych. W  roku b ieżącym  np. v a n  d e r  H o e d e n  
w yizolow ał w takich w arunkach pałeczki B a n g a 
ze krwi psa. Być m oże, że pies zakaził się szczepem  la ­
bo ra to ry jn y m , rosnącym  już w w arunkach  tlenow ych. 
Szczepy takie nie tracą swych własności po pasażu przez 
organizm  zwierzęcy, jak  to w ykazał C o m i n o t t i 
u krów  i św inek m orskich. O bserw acje w łasne, d o k o n a ­
ne na szczurach i m yszach, potw ierdziły  wyniki b ad ań  
tego autora.

N aogół przyjąć jed n ak  należy, że pałeczki B a n- 
g a udaje  się w yizolow ać z m aterja łu  zakażonego je ­
dynie pod  opow iedniem  ciśnieniem  dw utlenku  węgla, 
w ynoszącem  1 0 %.  C echa ta jest tak  charak terystycz­
na, że w raz z innęm i służy do  rozróżniania pałeczek

B a n g a od ziarńika m altańskiego, k tóry  odrazu w y­
rasta w w arunkach tlenowych.

Celem  otrzym ania w zględnie beztlenow ej a tm o ­
sfery stosuje się kilka m etod. N ajprostsza jest m etoda 
sym biotyczna N o w a k a ,  po legająca na um ieszcze­
niu w zam knętej przestrzeni p ły tek  lub agarów  skoś­
nych, wysianych m aterjałem , bad an y m  wraz z pew ną 
liczbą p ły tek  lub agarów  skośnych, posianych pałecz­
ką okrężnicy. M etoda ta przy pożyw kach płynnych w y­
m aga specjalnej aparatury . Bardzo praktyczny okaza! 
się sposób, polegający na w prow adzaniu  gazu św ietlne­
go lub czystego dw utlenku węgla w odm ierzonych iloś­
ciach pod klosz, pod  k tórym  znajdu ją  się pożywki. 
O statnio stosuje się odm ianę tego system u, polegającą 
na tern, że dw utlenek w ęgla w ytw arza się w eksykato- 
rze, w którym  znajdu ją  się płytki, w ysiane bad an y m  
m aterja łem . Na dnie eksykatora  znajdu je  się roztw ór 
w ęglanu sodu i szalka z jednonorm alnym  kwasem  siar­
kow ym  w ilości 2 ccm. na 1 litr przestrzeni. Po zam k­
nięciu eksykatora przechyla się go lekko, przyczem  kwas 
siarkow y miesza się z sodą, w ytw arzając dw utlenek 
węgla, w ypełniający 10%  całej przestrzeni (F  r i e d ) .

Przy zakładaniu  posiew ów  ze krwi różni au to ­
rzy stosują różne pożywki. N aogół pożywki płynne m a­
ją  więcej zwolenników , niż stałe. T ak , naprzykład , 
S i l b e r s t e i n  w prow adza skrzepy krwi do zw yk­
łego buljonu. H u d d l e s o n  stosuje zarów no przy 
hodow li pałeczek B a n g a, jak  i przy hodow li ziar- 
nika m altańskiego bul jon z w ątroby  bydlęcej lub cielę­
cej o Ph =  6 ,6  —  7,2. Zw olennikam i tej pożywki są 
również H a r d y ,  P o p p e  i W e i g m a n n .  
S c h o t t m i i l l e r  sieje niekiedy odw łóknioną krew 
do m leka, za najlepszą jed n ak  pożyw kę uważa 
1 0 ^ -owy buljon  peptonow y. B adania F  r i e d a 
stw ierdzają, że z p łynnych pożyw ek najlepsza jest p o ­
żyw ka S c h o t t m i i l l e r a ,  dobre  wyniki da je  je d ­
nak również pożyw ka H  u d d 1 e s o n a. N i g h- 
t i n g a 1 e miesza krew  z bul jonem , do którego d o ­
daje  cukru gronow ego, a następnie m ieszaninę tę w pro­
w adza do buljonu  H u d d l e s o n a  lub do b u ljo ­
nu glicerynow ego o Ph =  7,2. O  1 i t z k i i G  u- 
r e w i t s c h stwierdzili, iż d o d a tek  0,01 % cystyny 
lub 0, 2%  fosforanów  (0 ,0 3  % jednozasadow ego fos­
foranu potasu  i 0,1 5 % dw uzasadow ego fosforanu so­
d u ) do  bu ljonu  zw ykłego lub z 6%  gliceryny w ywiera 
d odatn ie  działanie na w zrost pałeczek B a n g a lub 
ziarnika m altańskiego. Przy m ałych ilościach zarazków  
we krwi szczególnie d oda tn io  działa d o d a tek  fosfora­
nów. Fosforany i cystyna, razem  dodane, nie wywie­
rają w iększego w pływ u na w zrost b ak te ry j, niż każde 
z nich zoddzielna. G liceryna działa na b ak terje  d o d a t­
nio przez zm ianę lepkości środow iska i jako  w ęglow o­
dan. C ystyna wywiera działanie redukujące, a fosfo­
rany potrzebne są do  budow y kom órki bak tery jnej 
i dz ia ła ją  jako  m oderatory .

Niezależnie od jakości użytych pożyw ek płynnych 
dla ostatecznego rozpoznania konieczne są przesiewy na 
pożywki stałe. F  r i e d p o d a je  okres w zrostu p a łe ­
czek B a n g a  w  buljon ie  peptonow ym  na 6 —- 8 
dni, a w  10% -ow ym  buljon ie  peptonow ym  na 15— 16 
dni, H u d d l e s o n  twierdzi, że na buljonie w ątro ­
bow ym  w zrost w idoczny już jest po 70 godzinach, cza­
sem  jed n ak  dopiero  po 1 3 dniach, W  e i g m a n n p o ­
daje  d la tejże pożyw ki okres dni 1 4. W szyscy w ym ie­
nieni autorzy co 3 —  4 dni przesiew ają m aterja ł z p o ­
żywek płynnych na stałe. N i g h t i n g a l e  i W i l ­
s o n  przesiew ają na agar zw ykły lub glicerynowy,
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F  r i e d na agar zwykły, P  o p p e na agar glicery­
nowy, a W e i g m a n n  na agary  z krw ią lub z p ły ­
nem  puchlinow ym . O kres w zrostu na tych pożyw kach 
jest p rzy przesiewie niekiedy dość długi, dochodzi b o ­
wiem  do 6 —  1 0 dni (P  o p p e ) .

N iektórzy autorzy  stosowali odrazu pożyw ki stałe 
przy zak ładaniu  posiewów ze krwi. T ak  np. W e i g ­
m a n n  sieje rów nolegle na pożywki p łynne i na agar 
z krwią lub z p łynem  puchlinow ym . S c h o t t m u l -  
1 e r w praw dzie tw ierdzi, że w odróżnieniu od posie­
w ów  z krwi żylnej w gorączce m altańskiej posiewy ze 
krwj w  gorączce falistej, w yw ołanej pałeczką B a n g a, 
na p ły tkach  nigdy się nie udają , tw ierdzenie to jednak  
zb ija ją  dośw iadczenia F  r i e d a, k tóry  w ykazał, 
że pożyw ki stałe n ad a ją  się zupełnie dobrze do uzyska­
nia posiew ów  ze krwi i m ają  naw et tę wyższość nad 
płynnem i, że znacznie rzadziej u legają zanieczyszcze­
niu. D la ostrożności sieje jed n ak  i ten au tor część ma- 
terja łu  na pożywki stałe, a część na płynne. N ajlepsze 
wyniki w edług tego au to ra  d a ją  posiewy ze krwi, k tó ­
rej krzepnien.ie zaham ow ano dodatk iem  cytrynianu. 
W obec tego, że zarazek we krwi z 1 % cytrynianem  so­
du nie ginie naw et po 1 6 dniach, zaleca się nie d o k o ­
nyw ać posiew ów  przy łożu chorego, lecz pobierać 
18 ccm. krwi do 2 ccm. 10%  na trium  citricum . T ak  
uzyskaną m ieszaninę przesyła się do odpow iednich  za­
kładów . »Okres w zrostu na pły tkach, w ysianych krwią 
zwykłą, wynosi 4 do 8 dni, przy krwi zaś z cytrynianem  
tylko 3 do 5 dni. Skraca się w  ten sposób okres rozpo­
znaw ania schorzenia. Technika, stosow ana przez 
F  r i e d a, polega na tern, iż krew  z cytrynianem  w le­
wa się do płynnego agaru  w ilości około 1 ccm. na p ły t­
kę. Po w ylaniu 5 p ły tek  resztę pobranej krwi dzieli się 
na rów ne części i w prow adza do bul jonu w ątrobow e­
go i do bul jonu  z dodatk iem  1 % glukozy.

Z aznaczyć należy, iż H  u d d 1 e s o n twierdzi, 
że posiew y w inny być zawsze dokonyw ane przy łożu 
chorego, gdyż, im później sieje się pob raną  krew, tern 
słabszy i w olniejszy jest w zrost kolonij pałeczek B a n- 
g a. Z achodzi tu więc pew na' sprzeczność z badaniam i 
F  r i e d  a.

Jeszcze jedna  okoliczność zdaje  się być szczegól­
nie w ażna, a mianowicie, w pływ  surowicy na bakterje , 
zaw arte we krwi. W  gorączce m altańskiej w pływ  ten 
znany jest oddaw na. W iem y, że ziarnik m altański jest 
bardzo  wrażliwy na działanie surowicy, i że celem  o trzy­
m ania dodatn ich  w yników  przy posiew ach ze krwi n a ­
leży surowicę usunąć. B r u c e  i inni autorzy  przy­
puszczali początkow o, że ziarnika m altańskiego we krwi 
niem a, obecnie zaś dzięki ulepszonym  m etodom  posie­
w ów  w ykazuje się go w 63— 8 0 %  przypadków  (W  i 1- 
s o n ) .P rz y  zak ładaniu  posiew ów  ze krwi stosuje się 
obecnie w gorączce m altańskiej kilka m etod , z których 
każda usuwa surowicę w inny sposób. N ajprostsza p o ­
lega na w łożeniu skrzepu krwi do bul jonu i um iesz­
czeniu go w cieplarce. Po 24 godzinach bul jon się zle­
wa i zastępuje świeżym. M anipulację tę  pow tarza się 
k ilkakrotnie. Z a  czw artym  razem  przesiewa się już ma- 
te rja ł z bu ljonu  na pożyw kę stałą. Czas obserw acji w y­
nosi najm niej 7 dni. M ożna także do krwi d odać  cy­
trynianu sodu, następnie w irow ać, osocze zlać, płukać 
k ilkakrotnie płynem  fizjologicznym , wreszcie osad, zło­
żony z krw inek i bak tery j, siać na pożywki stałe. M oż­
na także w prow adzić m ałe ilości (5 — 10 ccm .) krwi 
z cytrynianem  do dużych ilości (2 5 0  —  300 ccm .) p o ­
żywki p łynnej, dzięki czem u surowica zostaje rozcień­
czona i nie w yw iera już w pływ u ham ującego na rozwój

bak tery j. M ożna wreszcie zastosow ać pożyw kę z żó ł­
cią, k tó ra  ham uje krzepnienie krwi i przeciw działa bak- 
terjobójczem u działaniu surowicy.

Nie ulega kwestji, że w pływ  surowicy odgryw a 
w ybitną rolę i przy posiew ach ze krwi osobników , za ­
każonych pałeczką B a n g a. Już norm alna  surow i­
ca ludzka w yw iera działanie zabójcze na pałeczki
B a n g a i to znacznie m ocniejsze jeszcze, niż na
ziarniki m altańskie. B adania N i n n i e g o, p rzep ro ­
w adzone na 42 surow icach ludzi zdrow ych oraz na 19 
szczepach Bruc. abortus i 15 Bruc. m elit. w ykazały, 
że surowica ludzka działa 1 00 razy m ocniej na pałeczki
B a n g a, niż na ziarniki m altańskie. A u to r ten uw aża
naw et, iż m ożliwe jest rozróżnianie B ruc. abortus od 
Bruc. m elit. na zasadzie różnego działan ia  b ak te rjo b ó j- 
czego norm alnych  surowic ludzkich. I tak, jeśli po 
zm ieszaniu 0,5 ccm. surowicy z 5 0 0 0 0  b ak te ry j typu 
Brucella, te po 2 dniach żyją, m am y do czynienia z 
Bruc. m elit., jeśli natom iast po zm ieszaniu 0,5 ccm. 
surowicy z więcej, niż 5 m iljonam i bak te ry j typu 
Brucella, stw ierdzim y po 2 dn iach  śm ierć d ro b n o u stro ­
jów , m ożem y skonstatow ać, że należały  one do ga tu n ­
ku Brucella  abortus. Surowice norm alne, zanieczysz­
czone czerw onem i krw inkam i, dz iałają  słabiej, niż czys­
te. Surowice norm alne królików  w yw ierają również 
działanie bak terjobó jcze, choć słabsze, niż norm alne su­
rowice ludzkie. Jeśli chodzi o krew  bydlęcą, to b a d a ­
nia R o c h a  w ykazały, że działanie tu jest znacznie 
słabsze, niż w surowicy ludzkiej, gdyż w czystej suro­
wicy bydlęcej b ak te rje  B a n g a m ogą żyć 68 dni.

U zw ierząt dośw iadczalnych spraw a w pływ u su­
rowic na pałeczki B a n g a nie by ła  d o k ładn ie  b a ­
dana. Z  b a d a ń  w łasnych w ynika, że surow ica szczura 
zakażonego pałeczek B a n g a nie zaw iera, i że z n a j­
du ją  się one jedynie w skrzepie krwi. B akterje B a n- 
g a, posiane do czystej surowicy szczurzej, żyły jeszcze 
po upływie 24 godzin , na tom iast przesiewy, dokonane 
po 48  godzinach, w ypad ły  negatyw nie.

Jak  widzim y, surowice, szczególnie ludzkie, w y­
w ierają działanie zabójcze na pałeczki B a n g a. Być 
m oże, iż w łaśnie w działaniu  surowic upatryw ać należy 
przyczynę, d la k tórej posiewy ze krwi w schorzeniu 
B a n g o w s k i e m  tak  rzadko  w y p ad a ją  pozytyw nie. 
P rzy w prow adzaniu  np. dużych ilości krwi do  m ałych 
ilości pożyw ki p łynnej surowica ulega stosunkow o nie­
znacznem u rozcieńczeniu i ham uje rozw ój pałeczki 
B a n g a. N iebezpieczeństw a tego unika się p rzy  w p ro ­
w adzaniu  m ałych ilości krwi (5  ccm. )~do dużych ilości 
pożyw ki p łynnej (ok . 300  ccm .) lub przy stosow aniu 
odpow iednich  pożyw ek stałych. T o  też nie w yda się 
nam  dziw ne tw ierdzenie F  r i e d a, iż przy ulepszonej 
m etodzie stosow ania pożyw ek stałych posiew y ze krwi 
w inny w gorączce falistej w ypadać  b ardzo  często d o ­
datnio , oczywiście z zastrzeżeniem  stosow ania odpow ied­
nich ilości krwi i pobieran ia  jej w  odpow iednim  czasie.

Jeśli chodzi o ilość krwi, to przy pożyw kach s ta ­
łych w ylew a się 1 ccm. na p łytkę, przyczem  m aterja ł 
sieje się najm niej na 5 p ły tkach . Jeśli we krwi znajdu je  
się duża liczba pałeczek B a n g a, o trzym am y w tych 
w arunkach w zrost kolonij. L iczba jed n ak  bak tery j we 
krwi jest dość zm ienna. N iekiedy obserw ow ano bardzo  
duże ilości. C u s t e r np. w  preparacie  ze krwi, b a r­
w ionym  wg. M a y - G  r ii n w  a  1 d a, w idział grupki 
pałeczek B a n g a, przyczem  w niektórych zn a jd o ­
w ało się do 30 bak tery j. N aogół jed n ak  pałeczki B a n- 
g a w ystępują  we krwi w ilościach b ard zo  m ałych, w 
przeciw ieństw ie do gorączki m altańskiej, w której znaj-
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duje  się n iekiedy do 1 000 0  zarazków  w 1 ccm. (L  u- 
s t i g  i V e r n o n i ) .  Nie wiemy, jak a  jest na jm n ie j­
sza liczba pałeczek B a n g a we krwi, k tó ra  w ykazu­
je jeszcze w zrost w hodow li. W  każdym  jed n ak  razie 
przypuszczać należy, że, im więcej w prow adzam y do 
pożyw ki zarazków , czyli, że im więcej krwi siejem y, 
tern częściej otrzym ać w inniśm y d odatn ie  wyniki p o ­
siewów. 1 o też do pożyw ek płynnych  w prow adza się 
najm niej 5 —  10 ccm. krwi (H  a r d y ) .

O prócz ilości krwi dużą rolę, m oże naw et n a j­
w ażniejszą, odgryw a czas je j pobran ia . D ośw iadczenia 
w łasne, p rzeprow adzone na m yszach, stw ierdziły, że po 
zakażeniu  b a rd zo  dużem i daw kam i zarazka uda je  się 
jego obecność we krwi w ykazyw ać stale w ciągu 6 m ie­
sięcy, jed n ak  efek t ten w ystępuje tylko po stosow aniu

daw ek bardzo  dużych. Przy daw kach m niejszych, choć 
stosunkow o jeszcze także bardzo  znacznych, pałeczki 
p rzenikają  z m iejsca zastrzyknięcia do  krwiobiegu, 
przebyw ają  w nim  czas pewien, następnie jed n ak  zn ika­
ją, osiedlając się w układzie lim fatycznym . Im większą 
ilość zarazka w prow adzam y parenteraln ie, tern szyb­
ciej przenika on do krw iobiegu i tern dłużej się w nim 
utrzym uje. P odobne w yniki obserw ow ałem  też u szczu­
rów. Nie sądzę, aby  u zwierząt, k tórych narządy  lim fa- 
tyczne zaw ierają bardzo  duże ilości pałeczek B a n g a, 
krew  nie zaw ierała ich wcale. R aczej sądzić należy, że 
w ystępują one w zbyt m ałych ilościach, aby  ich obec­
ność m ożna by ło  w ykazać drogą posiewów lub p rep a­
ra tu  bakterjoskopow ego.

(D ok. n a s t.).

Streszczenia
Farm akologia i T oksykolog ja.

K A L K  i N1SSEN. B a d a n ia  n a d  s u b s t a n c j a m i  c z y n n e m i  
w  k u r k u m a  i i c h  w p ły w e m  n a  c z y n n o ś ć  w ą t r o b y  i d r ó g  ż ó łc io ­
w y c h .  (D .  m .  W .  N. 4 4 ,  1 9 3 2 ) .

W  p r a c a c h  p o p r z e d n i c h  a u t o r z y  p o d a l i  ż ó łc io p ę d n e  
d z ia łan ie  n a p a r u  z k u r k u m a  i d o b r e  w y n ik i  p r z y  s to s o w a n iu  w  
c ie r p i e n i a c h  w ą t r o b y  i d r ó g  ż ó łc io w y c h .  M e c h a n iz m  d z ia ła n ia  
i c z y n n ik  d z ia ł a j ą c y  b y ł  j e d n a k  n i e z n a n y .  O b e c n i e  d o k ła d n ie  
p r z e p r o w a d z o n e  b a d a n i a  n a d  p o s z c z e g ó ln e m i  s k ł a d n ik a m i  w 
ty m  k o r z e n i u  n a j p i e r w  u zw ie rz ą t ,  n a s t ę p n i e  u  ludzi  w y k a z a ły  
co n a s t ę p u j e :  d z ia łan ie  ż ó łc io p ę d n e ,  n a js i ln ie j  w y r a ż o n e  u  l u ­
dzi, m n ie j  u zw ie rzą t ,  n a le ż y  u za le ż n ić  g łó w n ie  od  s u b s t a n c y j  
r o z p u s z c z a ln y c h  w  w odzie ,  a  w ięc,  j a k  p r z y p u s z c z a n o ,  o d  o le jó w  
e te r y c z n y c h .  D la  c e ló w  p r a k t y c z n y c h  n a le ż o ła b y  p r z y g o t o w a ć  
p r e p a r a t y ,  z a w ie r a j ą c e  w y c ią g  w s z y s tk ic h  s k ł a d n ik ó w ,  t e m b a r -  
dz ie j ,  że  j u ż  s tw ie rd z o n o  d o b r e  r e z u l t a ty  w  ż ó ł t a c z k a c h  n i e ż y ­
t o w y c h ,  c h o l e c y s t o p a t j a c h .  M e c h a n iz m  d z ia ła n ia  je s t  in n y  niż de-  
c h o l in y .  G d y  ta  o s t a tn i a  o b o k  w z m o ż o n e g o  w y d a la n i a  żółci  w y ­
w o łu j e  o b n iż e n ie  się  ilości b i l i ru b in y  w e  k rw i ,  w y c ią g  z k o r z e n i  
k u r k u m a  p o w o d u j e  zw ię k s z e n ie  i lości b i l i ru b in y  w  żółci  w y d a ­
la n e j .

W a n d a  L u x e n b u r g o w a .

W I N D A U S  i L U T T R 1 N G H A U S .  W  s p r a w ie  e r g o s t e r y n y  
n a ś w ie t l a n e j  (D .  m. W .  N. 43 ,  1 9 3 2 ) .

W  o s t a tn i c h  l a t a c h  p o c z y n io n o  w ie lk ie  k r o k i  n a p r z ó d  
w  b a d a n i a c h  n a d  e r g o s t e r y n ą  n a ś w ie t l a n ą ,  u z y s k u ją c  w  fo rm ie  
k r y s ta l i c z n e j  p e w n ą  l iczbę  p o ś r e d n i c h  p r o d u k t ó w ,  a  m i a n o w i ­
c ie :  p r z e c i w r a c h i t y c z n ą  W i t a m i n ę  D 2 , L u m i s t e r y n ę  o r a z  S u p -  
r a s t e r y n ę  I i II i T a c h y s t e r y n ę .  U z y s k a n o  w re sz c ie  w  f o rm ie  s u ­
ro w e j  „ C ia ło  2 4 8 " ,  d o t y c h c z a s  c h a r a k t e r y z u j ą c e  się p o c h ł a n i a ­
n ie m  p r o m ie n i  2 4 8  —  2 5 2  m ilimi.  F o t o c h e m i c z n y  p o r z ą d e k  t y c h  
c ia ł  w y g lą d a  t a k :

E r g o s t e r y n ą

I
L u m i s t e r y n a

I
T a c h y s t e r y n a

i
W i t a m i n a  D 2

1“  ‘ i
S u p r a s t e r y n a  1 C ia ło  2 4 8  S u p ra s te ry n .a  11 

p r z y c z e m  n ie  u d a ło  się je szcze  u s ta l i ć  czy  „ C ia ło  2 4 8 "  jes t  
s u b s t a n c j ą  m a c ie r z y s t ą  d la  S u p r a s t e r y n y  I i II, a n i  też  n ie  m o ż ­
n a  z c a łą  d o k ła d n o ś c i ą  po w ie d z ie ć ,  n a  czem  p o l e g a  r ó ż n ic a  w

pojedyncze
b u d o w ie  t y c h  c ia ł  w  s t o s u n k u  do  e r g o s t e r y n y .  P o d n o s z o n e  d o ­
t y c h c z a s  w ie lk ie  z n a c z e n ie  n a ś w ie t l a ń  p r o m ie n ia m i  d ługofa l is te -  
mi, p o n a d  2 8 0  mi., c e le m  o t r z y m a n i a  czys te j  w i ta m in y  n ie  m a  
ta k i e g o  z n a c z e n ia ,  j a k  s ą d z o n o  p ie rw o tn i e .  N a to m ia s t  ro dza j  
i i lość i n n y c h  fo to c h e m ic z n y c h  p r o d u k t ó w  p o ś r e d n i c h  w  w y s o ­
k im  s to p n iu  za leży  od  d łu g o śc i  fali. Z a  u j e d n o s ta jn i e n i e m  W i t a ­
m in y  Da p r z e m a w ia  p r z e d e w s z y s tk ie m  fa k t ,  że o t r z y m a n a  różne -  
mi m e to d a m i  w  N ie m c z e c h  i A n g l j i  p o s a d a  to  s a m o  dz ia łan ie ,  że 
m o ż e  b y ć  o t r z y m a n a  p r z e z  n a ś w ie t l a n ie  L u m i s t e r y n y  lub  T a -  
c h y s t e r y n y  i w y k a z u je  t a k ie  s a m o  dz ia łan ie ,  d a le j ,  że  w iąże  się 
z in n e m i  s t e r y n a m i  w  s to s u n k u  1 Mol. do  1 Mol. W i t a m i n a  c zy s­
t a  o d z n a c z a  się b. d u ż ą  w y t r z y m a ło ś c ią .  N a to m ia s t  w  m ie sz a n i ­
n ie  s u r o w y c h  p r o d u k t ó w  n a ś w ie t l a n y c h  p r z y  b r a k u  ś la d ó w  t l e ­
n u  z a c h o d z ą  p e w n e  p r z e m i a n y  w  se ns ie  ich  u sz k o d z e n ia ,  j e d n a k  
bez  w ię k s z e g o  z n a c z e n ia  p r a k t y c z n e g o .  S u ro w e  p r o d u k t y  n a ś ­
w ie t l a n e  są  b. w ra ż l iw e  n a  z a w a r to ś ć  t l e n u  i ł a tw o  p o d le g ją  
zep s u c iu ,  j e d n a k  m o g ą  b y ć  o c h r o n i o n e  p o d  w a r u n k i e m  ro z ­
p u sz c z e n ia  ich  w  o le ju .  W ie m y ,  że 1 m g .  k r y s ta l i c z n e j  p rze-  
c iw r a c h i ty c z n e j  W i t a m i n y  Do z a w ie r a  4 0 . 0 0 0  jed .  m i ę d z y n a r o ­
d o w y c h  i to  dz ia łan ie  p r z e c iw r a c h i ty c z n e  w  s u r o w y c h  p r o d u k ­
ta c h  n a ś w ie t l a n y c h  za leży  j e d y n ie  od  z a w a r to ś c i  W i t a m i n y  D 2 . 
J e d n o c z e ś n ie  z o d k r y c i e m  p r z e c iw k rz y w ic z e g o  d z ia ła n ia  n a ś w i e t ­
l a n e j  e r g o s t e r y n y  z w r ó c o n o  u w a g ę  n a  je j  t o k s y c z n e  dz ia łan ie ,  
k t ó r e  p o w o d o w a ło  z w a p n ie n i e  n e r e k  i s p a d e k  w ag i  c ia ła  z w ie ­
rzą t  d o św ia d c z a ln y c h .  Dziś w ie m y ,  że p r z y c z y n ą  j e s t  t u t a j  T a ­
c h y s t e r y n a ,  k t ó r a  n ie  m a  d z ia ła n ia  p r z e c iw k rz y w ic z e g o  a  je s t  
b. t r u j ą c ą ;  t a k ż e  p r z y  d łu g ie m  n a ś w ie t l a n iu  p o w s ta j ą  t o k s y c z n e  
p r o d u k t y ,  n ie  d z ia ła ją c e  leczn iczo  w  k rz y w ic y .  W  o s t a tn i c h  c z a ­
s a c h  p o d n o s z o n a  je s t  s p r a w a  u ż y w a n ie  w i t a m in y  D  do 
w y r o b u  p r e p a r a t ó w  p r z e c iw k rz y w ic z y c h .  A u t o r z y  sądzą ,  
że je s t  to  p o ż ą d a n e ,  g d y ż  w te d y  b ęd z ie  m o ż n a  d o k ła d ­
n ie  p o z n a ć  d z ia łan ie  p r e p a r a t u ,  ju ż  n i e  o p i e r a j ą c  się n a  
b a d a n i a c h  p o r ó w n a w c z y c h  n a  z w ie rz ę ta c h .  M n ie jsza  w ra ż l iw o ść  
w i t a m in y  n a  w p ły w y  a tm o s f e r y c z n e  n ie  p o w o d o w a ć  będ z ie  u s z k o ­
d z e n ia  p r e p a r a t ó w  o raz ,  co  je s t  b. w ażn e ,  p o m y ś ln y  j e s t  w s k a ź ­
n ik  p r z e c iw k rz y w ic z y  w  s to s u n k u  do d a w k i  to k s y c z n e j .

S t. L u x e n b u r g .

L. A B R A M O W IC Z ,  L. R U Z IN  i A .  T A B A C Z N I K .  O  p o ­
w ik ł a n ia c h  p o  s to s o w a n iu  n o w o s a lw a r s a n u .  (S o w .  W r a c z .  Gaz,  
N. 2 1 — 22 ,  1 9 3 2 ) .

S p o s t r z e g a n y  p rz e z  a u t o r ó w  w ś ró d  m a t e r j a ł u  1 7 0 0 0  
z g ó r ą  z a s t r z y k n ię ć  r o s y j s k ie g o  n o w o s a l w a r s a n u  o d se te k  p o w i k ­
ł a ń  ( 4 % ,  w  tern  l iczba  z a p a le ń  s k ó r y  —  0 , 1 % ,  ż ó ł ta c z e k  —  
0 , 4 % )  n a le ż y  u w a ż a ć  za n iew y so k i .  Z e  w zg lę d u  n a  c h a r a k t e r  
i p r z e b i e g  w s z y s tk ie  s p o s t r z e g a n e  p rz e z  a u t o r ó w  p o w ik ła n ia  n a ­
leży  za l iczyć  do  k a t e g o r j i  l e k k ic h  lub  co  n a jw y ż e j  u m i a r k o w a ­
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n y c h .  Z n a c z n ą  część  p o w ik ła ń  na leży  p o ło ż y ć  n ie  n a  k a r b  t o k ­
sy c zn o śc i  p r e p a r a t u ,  lecz n a  k a r b  c a łe g o  s z e r e g u  i n n y c h  c z y n ­
n ik ó w  ( i d jo s y n k r a z j a ,  n ie p r z e s t r z e g a n ie  p rz e z  c h o r y c h  z a le c o ­
n e g o  t r y b u  życ ia ,  w a r u n k i  s p o łe c z n e  i t. d . ) .  P r z e b y te  p rz e z  c h o ­
ry c h  p o d c z a s  l e c zen ia  p o w ik ła n ie  p o s a l w a r s a n o w e  w  p r z y g n i a ­
t a j ą c e j  w iększośc i  p r z y p a d k ó w  n ie  o d b i ja ło  się n a  t o l e r a n c j i  p r e ­
p a r a t u  w  czas ie  n a s t ę p n y c h  se ry j  leczen ia .  T o k s y c z n o ś ć  r o s y j ­
sk ie g o  n o w o s a l w a r s a n u  n ie  j e s t  b y n a j m n i e j  w ię k s z a  o d  to k s y c z ­
nośc i  i n n y c h  t e g o  r o d z a ju  p r e p a r a t ó w .

H e n r y k  J. L  a  n d a  u.

P .  F. A R M A N D  - D E L IL L E ,  P .  H E C H T E R  i V .  BA Y LE. 
C iężk ie  z a b u r z e n ia  z lo to w e  p o  m a ł y c h  d a w k a c h  p o d w ó jn e g o  
t i o s i a r c z a n u  z ło ta  u  d z i e c k a  z o b j a w a m i  a n a f i ł a k s j i .  (R e v .  de 
la T u b .  N. 10, 1 9 3 2 ) .

A u t o r z y  p o d a j ą  op is  p r z y p a d k u ,  z a s łu g u ją c e g o  n a  u w a g ę  
p r z e d e w s z y s tk i e m  ze w z g lę d u  n a  n a t ę ż e n ie  o b j a w ó w  z a t r u c i a ,  
k t ó r e  n a o g ó ł  w y s t ę p u j ą  u  dzieci r z a d k o  i w  s p o s ó b  d y s k r e tn y .  
Dzieci , j a k  się zd a je ,  znoszą  lep ie j  so le  z ło ta ,  niż  dorośl i .  N a t ę ­
żen ie  o b j a w ó w  n ie  p o z o s ta w a ło  z d a je  się w  zw ią z k u  z d a w k ą ,  an i  
s p o s o b e m  p o d a w a n i a .  B ra k  by ło  z u p e łn ie  o b j a w ó w  z a t r u c i a  ze 
s t r o n y  m o c z u .  U d e r z a ł  c h a r a k t e r  h e m a to lo g i c z n y  z a t r u c i a  z lo to ­
w e g o :  p o l ig lo b u l ja ,  a g r a n u l o c y t o z a  i o d c z y n  sz p ik o w y  ( 3 7 %  
m y e l o c y t ó w ) .  A u t o r  z a s t a n a w ia  się, czy  o b ja w y  te  n ie  św ia d ­
czy ły b y  o u sz k o d z e n iu  u k ł a d u  s ia te c z k o w o - ś r ó d b lo n k o w e g o .  Na 
p o d k r e ś l e n i e  z a s łu g u je  t e r e n ,  n a  k t ó r y m  r o z e g ra ło  się z a t ru c ie .  
\V w y w ia d a c h  d z ie c k a  s tw ie rd z a ło  się o b j a w y  c h a r a k t e r u  a n a -  
f i la k ty c z n e g o  b ę d ą c e  j a k  się z d a j e  p o c h o d z e n ia  p o k a r m o w e g o :  
w y s ie w y  p o k r z y w k i ,  p o ło w icze  b ó le  g ło w y  p o  s p o ż y c iu  o k r e ś lo ­
n y c h  p o k a r m ó w :  j a j  i ryb .  A u t o r z y  sądzą ,  że c iężki  p r z e b ie g  za ­
t r u c i a  na leży  w ią z a ć  z t e r e n e m ,  n a  k t ó r y m  się o n o  rozw inę ło .

H e n r y k  J. L a n d a  u.

Bakterjologja i Serologja.

B E R N S T EIN . S t a n  s e ro lo g ic z n y  w  kile  z p u n k t u  w id ze ­
n ia  r o k o w a n i a  i l eczen ia .  (D .  m .  W .  N. I,  1 9 3 3 ) .

J a k k o lw ie k  w iele  u w a g i  p o ś w ię c a  się s p r a w ie  n o w o c z e s ­
n y c h  c z u ły c h  o d c z y n ó w  s e ro lo g ic z n y c h ,  to  j e d n a k ż e  zby t  m a ło  
w ie m y  o ich  z n a c z e n iu  z p u n k t u  w id zen ia  r o k o w a n ia  i leczenia .  
Z  tern  w iąże  się  p ie rw sz e  p y t a n i e : ' w  j a k i m  s to p n iu  d o d a tn i  o d ­
czyn  w e  k rw i  w y m a g a  leczen ia ,  o r a z  d r u g i e  z a g a d n ie n ie :  j a k  
d a le c e  p r z y p a d k i  k i ły ,  w y m a g a j ą c e  leczen ia  o d d z ia ły w u ją  s e r o ­
log iczn ie  u je m n ie .  T e m a t  t e n  w in ie n  b y ć  p o r u s z o n y  ta k ż e  i d la ­
tego ,  że g d y  p r z e d t e m  częs to  o p i e r a n o  ro k o w a n ie  n a  o d czy n ie  
W a s s e r m a n n a ,  co  o k a z a ło  się n ie w y s t a r c z a j ą c e m ,  to 
z d ru g ie j  s t r o n y  us ta l i ł  się p o g lą d ,  że n o w e  o d c z y n y  k ł a c z k o w e  
k rw i  w y p a d a j ą  d o d a tn io  w  p r z y p a d k a c h  k i ły  w y le c z o n e j  i m a j ą  
p r z e to  m n ie jsz e  z n acz en ie ,  o ile ch odz i  o ieczen ie .  W  o s t a tn i c h  
l a t a c h  z b a d a n o  3 2 6 0  s u r o w ic  n a  o d c z y n y  k ł a c z k u j ą c e  i o d c h y ­
len ie  d o p e łn ia c z a .  W  133 p r z y p a d k a c h  z d o d a tn i e m i  o d c z y n a m i  
k ł a c z k u ją c e m i ,  odczyn; W a s s e r m a n n a  b y ł  u j e m n y ,  t .j . 
1 5 , 7 % ,  a  w  7 p r z y p a d k a c h  d o d a tn i e g o  o d c z y n u  W R .  o d czy n  
k ł a c z k u ją c y  w y p a d ł  n e g a ty w n ie ,  t j.  0 , 8 3 % .  J a k  w y n ik a  z p o ­
w yższego  o d c z y n y  k ł a c z k u j ą c e  d a w a ły  w y n ik i  b a rd z ie j  zbliżone 
do  p r a w d y  i w  1 7 , 8 %  w ięce j  w y k r y ły  k iły ,  niż o d c z y n  o d c h y ­
len ia  d o p e łn ia c z a .  D alsze  sp o s t rz e ż e n ia  w s k a z u ją  że w 7 7 , 2 %  
p r z y p a d k ó w  w y m a g a j ą c y c h  le c zen ia  o d c z y n  k ł a c z k u j ą c y  w y p a d ł  
d o d a tn io ,  a  u  33  c h o r y c h  ( t .  j . w  c z w a r te j  c z ę ś c i ) ,  s tw ie rd z o n o  
o b ja w y  k i łow e .  J e d y n ie  w  1 8 , 1 %  p r z y p a d k ó w  leczen ie  by ło  
n i e p o t r z e b n e .  Z p o ś r ó d  133 s u r o w ic  z d o d a tn im  o d c z y n e m  k łacz-  
k u j ą c y m  w  3 p r z y p a d k a c h  (r=z 2 . 2 6 % )  w y n ik  b y ł  n a t u r y  n ie ­
sw o is te j ,  a  z p o ś ró d  7 z d o d a tn im  o d c z y n e m  W R  — w  2 
( : =  2 9 % )  p r z y p a d k a c h .  W  2 6 %  p r z y p a d k ó w  n a c i e k u  p i e r w o t ­
n e g o ,  o d c z y n y  k ł a c z k u ją c e  w y p a d a ł y  d o d a tn io .  Z  p o w y ższeg o  
w y n ik a ,  że o d c z y n y  k ł a c z k u ją c e  n ie  t y lk o  p o d  w z g lę d e m  ro z ­
poznania, ale ro k o w a n i a  i leczen ia  z a s łu g u ją  n a  u w a g ę  k li­
nicystów, St. L u x e n b u r g.

S IM IT C H ,  M O A T C H A N 1 N E  i M R C H E V I T C H .  Z n a c z e ­
n ie  b a ik te ry j  o k r ę ż n ic y  w  p a to lo g j i  c z ło w ie k a  i zw ie rz ą t .  ( P a r i s  
M e d ica l  46 ,  z dn .  12.X I.  1 9 3 2 ) .

A u t o r z y  d o k o n a l i  b a d a n i a  b a k te r jo lo g ic z n e g o  k a łu  u c a ­
łego  sz e re g u  osób ,  u k t ó r y c h  n a  p o d s t a w ie  o b j a w ó w  k l in ic z n y c h  
p o d e j r z e w a ć  m o g l i  z a b u r z e n ia  c z y n n o ś c io w e  w ą t r o b y .  P a c j e n ­
tó w  t y c h  podz ie l ić  m o ż n a  na  k i lk a  g r u p .  J e d n i  s k a r ż ą  się na  
u c z u c ie  c iężkośc i ,  w z d ę c ie  b r z u c h a  i s e n n o ś ć  p o  je d z e n iu ,  inni  
n a  zły sm a k  w  u s t a c h ,  z a p a r c i e  i d e p r e s j ę  p s y c h ic z n a ,  b r a k  z a ­
in t e r e s o w a n ia ,  zły h u m o r  i t. d . ;  inn i  z n o w u ż  n a  p r z y k r e  sn y ,  
k o s z m a ry ,  foełer ex ore, je szcze  in n i  n a  o b j a w y  j e l i to w e  (ente~ 
rocołiłis, colitis). B a k te r jo lo g ic z n e  b a d a n i e  s to lc a  t y c h  c h o r y c h  
w y k a z a ło  w  w ięk szo śc i  p r z y p a d k ó w  o b e c n o ś ć  b a k t e r .  paracoli 
w h o d o w l i  czy s te j  lub  w  to w a r z y s tw ie  i n n y c h  d r o b n o u s t r o j ó w  
f lo ry  je l i to w e j .  W o b e c  p o w y ż s z e g o  a u t o r z y  za s to so w a l i  w  le c z e ­
n iu  t y c h  s t a n ó w  a u to s z c z e p io n k i  m e t o d ą  B e s r e d k i .  W y ­
nik ,  j a k  w id a ć  z s z e re g u  o p i s ó w  k l in ic z n y c h ,  b y ł  b a r d z o  d o b ry .  
S ta ło ść  s to s u n k u  m ię d z y  o b e c n o ś c i ą  bact. coli i p o w o d z e n ie m  
le c zen ia  s z c z e p io n k ą  u p o w a ż n i a  a u t o r ó w  do  w ią z a n ia  z a b u r z e ń  
c z y n n o ś c i  w ą t r o b y  z i s tn ie n ie m  ty c h  d r o b n o u s t r o j ó w .  W y n i k i  
k l in ic z n e  a u t o r z y  p o s t a ra l i  się u m o c n i ć  b a d a n i a m i  d o św ia d cza l -  
n em i  n a  k ró l ik a c h .

H. S z p i d b a u m .

W . B L A G IN S K IJ .  P r ó b a  h o d o w a n i a  p r ą t k ó w  K o c h a  n a  
b e z p e p t o n o w y m  b u l jo n i e  m ię s n y m .  ( L a b o r .  P r a k .  N. 1 2 , 1 9 3 2 ) .

H o d o w le  p r ą t k ó w  g ru ź l ic z y c h  n a  b e z p e p t o n o w y m  b u l jo ­
n ie  są  m ożl iw e. T rz y d z i e s to d n io w a  h o d o w la  n ic z e m  się n ie  różn i  
od  h o d o w li  p r ą t k ó w  K o c h a  n a  p e p t o n o w y m  b u l jo n i e  m ię s ­
n y m .  R o z w ó j  p r ą t k ó w  g r u ź l ic z y c h  n a  b e z p e p t o n o w y m  b u l jo n ie  
w  d r u g im  m ie s ią c u  je s t  z n a c z n ie  s łabszy ,  niż ro z w ó j  n a  k o n t r o l ­
n y m  p e p t o n o w y m  b u l jo n i e  m ię s n y m .  O t r z y m a n a  t u b e r k u l i n a  
b e z p e p t o n o w a  je s t  c z y n n a  i nie  różn i  się co  do  n a t ę ż e n ia  o d c z y ­
n u  od  z w y k łe j  t u b e r k u l in y .

H e n r y k  J. L  a  n d a  u.

M. I. Z O R IN .  Z m i a n y  s tę ż e n ia  j o n ó w  w o d o r o w y c h  p o ­
ż y w e k  b u l j o n o w y c h  i m i n e r a l n y c h  p o d  w p ły w e m  w z ro s tu  p r ą t k a  
g ru ź l iczeg o .  ( B o r b a  s T u b e r k .  N. 8, 1 9 3 2 ) .

S tę ż e n ie  j o n ó w  w o d o r o w y c h  p o ż y w k i  m in e r a ln e j  z m ie ­
ni i ją  sz czep y  p r ą t k a  K o c h a  w  s t r o n ę  k w a ś n ą .  Z a r ó w n o  
sz czep y  p r ą t k a  K o c h a  łypus bouinus, j a k  i s zczepy  łypus  
humanus w y w o łu j ą  j e d n a k o w e  z m ia n y  P h  b u l j o n u  m ię s n o - p e p -  
t o n o w o - g l ic e ry n o w e g o ,  co  n ie  p o tw ie r d z a  d a n y c h  T .  S c h  m  i d- 
t a  o m o ż n o ś c i  r ó ż n i c z k o w a n ia  w  t e n  s p o s ó b  m ię d z y  s z c z e p e m  
p r ą t k a  łypus bouinus a  s z c z e p e m  łypus humanus . I s tn ie je  w y ­
b i tn a  ró ż n ic a  m ię d z y  n ie z jad l iw em i  a  z jad l iw em i  sz c z e p a m i  w 
s to s u n k u  do  z m ia n  P h  b u l j o n u  m ię s n o - p e p to n o w o - g l i c e ry n o w e -  
go. Z ja d l iw e  sz czep y  p r z e s u w a ją  P h  b u l j o n u  w  s t r o n ę  k w a ś n ą ,  
n iez jad l iw e  zaś  —  w  s t r o n ę  z a s a d o w ą .  K w a s o o d p o r n e  p a s o rz y t -  
n icze  p r ą tk i ,  a n a lo g ic z n ie  do  n ie z ja d l iw y c h  sz c z e p ó w  p r ą t k a  
K o c h a ,  z m ie n ia j ą  P h  b u l j o n u  m ię s o - p e p to n o w o - g l i c e ry n o -  
w ego  w  k i e r u n k u  z a s a d o w y m .

H e n r y k  J.  L a n d a  u. 

Choroby jamy ustnej, gardła, nosa i uszu.

B L U M E N F E L D . O  c i e r p i e n i a c h  g ó r n e g o  o d c i n k a  u k ł a ­
d u  o d d e c h o w e g o  i p o k a r m o w e g o  w  z w ią z k u  z o k r e s e m  p rz e k w i-  
t a n i a .  (D .  m. W .  N. 3 9 ,  1 932  r . ) .

Z m i a n a  p s y c h ik i  u  k o b ie t  w  o k re s ie  p r z e k w i t a n i a  s p r z y ­
j a  s i ln ie js z e m u  p o d k r e ś l a n i u  w s z e lk ic h  do leg l iw o śc i ,  w y s t ę p u ­
j ą c y c h  w  ty m  czas ie .  C z ę s to  s p o t y k a n e  z m ia n y  z a p a ln e  n a  b ł o ­
n ie  ś lu z o w e j  j ę z y k a  (glossitis K  o 1 1 e r a )  p o d  p o s t a c i ą  p l a m  
c z e r w o n y c h  i b i a ły c h  o r a z  r o z p a d l in  n a  b r z e g a c h ,  d o p r o w a d z a  
do si łnej  d e p re s j i  z p o w o d u  o b a w y  p r z e d  r o z w i j a j ą c y m  się r a ­
k ie m .  L e c z e n ie  p s y c h ic z n e  w r a z  z p o d a w a n i e m  w y c ią g ó w  j a j ­
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n ik a  d a j e  d o b r e  r e z u l t a ty .  R ó w n ie ż  częs to  s p o t y k a m y  n ieży t  
n e r w o w y  i n a p a d y  d u s z n ic y  o s k rz e lo w e j .  P o d a w a n i e  w y c ią g ó w
z j a j n i k ó w  p rz e z  2 -----  3 t y g o d n ie  u s u w a ło  w y m ie n io n e  o b j a w y .
Z m i a n y  z a p a ln e  w  g ó r n y c h  d r o g a c h  o d d e c h o w y c h ,  a  zw łaszcza  
w  sz c z y ta c h  u z a le ż n ia  a u t o r  od  o ty ło śc i  k o b ie t  w ty m  o k re s ie ,  
k t ó r a  z i s tn i e j ą c e m  o s ła b ie n ie m  r u c h u  r o b a c z k o w e g o  jel i t ,  z a ­
s to j e m  w  u k ła d z ie  ży ły  w r o t n e j  i m ię ś n i a k a m i  w  m a c ic y  d o p r o ­
w a d z a  d o  w y s o k ie g o  u s t a w ie n i a  p r z e p o n y ,  a  w ra z  z tern  d o  u c i s k u  
sz czy tó w  i w tó r n i e  d o  s t a n ó w  z a p a ln y c h .  L e c z e n ie  d j e t e ty c z n e  
o b o k  p o d a w a n i a  w y c i ą g ó w  g r u c z o ło w y c h  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  
d a je  w y n ik i  z a d a w a la j ą c e .

W a n d a  L u x e n b u r g o w a .

M. S L O B O D N 1 K .  W y n i k  u j e m n y  p r ó b n e g o  p ł u k a n i a  j a ­
m y  s z c z ę k o w e j  a  h i g h o m o r o s k o p j a .  ( Z e i t .  f. H a l s ,  N as .  u. O h r . ,  
t. 3 0 ,  z. 3 ) .

B y w a  d o ś ć  c zęs to ,  żc z a t o k a  sz c z ę k o w a  je s t  c h o r a  p o m i ­
m o  to ,  że  b a d a n i e  k l in ic z n e  n o s a  z m ia n  n ie  w y k r y w a .  N a k łu c i e  
p r ó b n e  j a m y  H  i g  h m  o r a  n ie  d e c y d u j e  o r o z p o z n a n iu ,  
je szcze  m n ie j  zd ję c ie  r e n tg e n o w s k ie .  J e d y n ie  b e z p o ś r e d n ie  o b e j ­
rzen ie  ś lu z ó w k i  j a m y  s z c z ę k o w e j  e n d o s k o p e m  d o s t a r c z a  p e w ­
n y c h  d a n y c h .  A u t o r  p r z y ta c z a  s z e re g  p r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  
h i g h o m o r o s k o p j a  us ta l i ła  c i e rp ie n ie  j a m y  sz c z ę k o w e j ,  n a t o m i a s t  
i n n e  m e t o d y  b a d a n i a  zaw io d ły .  O p e r a c j a  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  
d o p r o w a d z i ł a  do  w y lecze n ia .

J.  T  e n c e r.

J.  B O L A N D .  O  o b ra z ie  k r w i  p o  z a b ie g a c h  c h i r u r g i c z ­
n y c h ,  z w łas zcza  p o  to n s i l e k t o m j a c h .  ( Z e i t .  f. H a ls . ,  N as .  u. 
O h r . ,  t. 30 ,  z. 3 ) .

Po  o p e r a c j i  w y lu sz c z e n ia  m ig d a łk ó w  s tw ie rd z a  się p o ­
d o b n ie ,  j a k  to  je s t  p o d a w a n e  p o  z a b ie g a c h  c h i r u r g i c z n y c h  i g i ­
n e k o lo g ic z n y c h ,  l e u k o c y to z ę ,  k t ó r a  u s t ę p u je  w  c ią g u  3 —  4 
dni. P rz e s u n ię c i e  w  lew o by ło  w  p r z y p a d k a c h  a. n iew ie lk ie  
( 6  —  8 p a ł e c z k o w a t y c h ) . W  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  w y s tę ­
p o w a ło  p o w ik ła n ie ,  o b r a z  k rw i  w y p r z e d z a ł  s t a n  k l in ic z n y  o 
I —  2 dni .  C ię ż k o ś ć  p o w ik ła n i a  szła w  p a r z e  ze s to p n ie m  p r z e ­
s u n ię c i a  o b r a z u  k r w i  w lew o .  W  w ięk szo śc i  p r z y p a d k ó w  p r z e ­
w le k ły c h  z a p a l e ń  m ig d a łk ó w  s tw ie rd z a ł  a . p r z e d  o p e r a c j ą  we 
k rw i  o d c z y n  l im fa ty c z n y .  S zc z e g ó ln ą  u w a g ę  n a le ż y  z w r a c a ć  n a  
k i l k a k r o t n e  b a d a n ie  k rw i .

J.  T  e n c c r.

M. S V E R A K .  W  s p r a w i e  to p o g r a f j i  p r z e ły k u  u o s o b n i ­
k ó w ,  d o t k n i ę t y c h  s t a r c z e m  s k r z y w ie n ie m  k r ę g o s ł u p a  ze szcze-  
g ó ln e m  u w z g lę d n ie n ie m  m o ż n o śc i  d o k o n y w a n i a  u  n ic h  ezofa-  
g o s k o p j i .  ( Z e i t .  f. H a ls . ,  N as .  u. O h r . ,  t. 3 0 ,  iz. 3 ) .

W y k o n a n i e  e z o fa g o s k o p j i  u o s o b n ik ó w ,  d o t k n ię ty c h  
s t a r c z e m  s k r z y w ie n ie m  k r ę g o s ł u p a ,  je s t  m o ż l iw e  ty lk o  w ted y ,  
jeżeli  r u c h o m o ś ć  części  s z y jn e j  k r ę g o s ł u p a  p o z w a la  n a  zgięc ie  
g ło w y  k u  ty łow i.  Jeżeli  o b o k  s k r z y w ie n ia  do  ty łu  częśc i  g ó r n e j  
k r ę g o s ł u p a  p i e r s io w e g o  i s tn ie je  w y r ó w n a w c z e  s k rz y w ie n ie  do 
p r z o d u  k r ę g o s ł u p a  sz y jn e g o ,  to  w p r o w a d z e n ie  r u r y  ez o fa g o s k o -  
p o w e j  s t a je  się n iem o ż l iw e ,  j a k k o lw ie k  zd ję c ie  r e n tg e n o w s k ie  
k o n t r a s t o w e  w y k a z u je  d o b r ą  d r o ż n o ś ć  p r z e ły k u .  P rz y  s k r z y w ie ­
n iu  k r ę g o s ł u p a  p ie r s io w e g o  do  ty lu  w  j e g o  g ó r n y c h  2 /3  c zęś ­
c ia c h  d o k o n a n i e  e z o f a g o s k o p j i  je s t  u t r u d n io n e ,  a jeże li  p rzy -  
t e m  n ie  u d a j e  się p r z e c h y l i ć  g ło w y  k u  ty łow i,  to  je s t  o n o  w rę c z  
n ie m o ż l iw e .  N a to m ia s t  p r z y  s k r z y w ie n iu  d o ln e j  t r zec ie j  k r ę g o ­
s łu p a  p ie r s io w e g o  lub  p rz y  p r z e j ś c i u  w  k r ę g o s ł u p  lęd źw io w y ,  
e z o f ą g o s k o p ję  ł a tw o  p r z e p r o w a d z ić .  O  ile i s tn ie ją  z ro s ty  p o ­
m ię d z y  ty ln ą  ś c ia n ą  p r z e ły k u  a s i ln ie  w y g ię ty m  k u  ty łow i  k r ę g o ­
s łu p e m  p ie r s io w y m ,  to  n a w e t  p r z y  d o b re j  r u c h o m o ś c i  k r ę g o s ł u ­
p a  s z y jn e g o ,  e z o f a g o s k o p ja  m o ż e  się nie  u d ać .

J. T  e n c e r.

G. P O R T M A N N .  N e rw  s łu c h o w y  w  p ó ź n y m  o k re s ie  
n a g m i n n e g o  z a p a le n i a  m ó z g u .  ( R e v u e  de  l a r y n g o lo g ie  etc.
N. I i 2, 1 9 3 2 ) .

O b s z e r n a  p r a c a ,  u w z g lę d n ia j ą c a  c a łe  d o ty c h c z a s o w e  p i ś ­
m ie n n ic tw o  w  d a n e j  k w es t j i .  W  rozdzia le ,  p o ś w ię c o n y m  h is to r j i  
p r z e d m io tu ,  a u t o r  w y r a ż a  p r z y p u s z c z e n ie ,  że  p ie rw sz e  op isy  
z a b u r z e ń  p r z e d s io n k o w y c h  w  p rz e b ie g u  n .  ż. m ó z g u ,  n a le ż y  
o d n ie ś ć  d o  r o k u  1 8 8 7 ,  k ie d y  to  G  e r  1 i e r  sp o s t rz e g a ł  ca ły  
s z e re g  c h o r y c h  z o b ja w a m i ,  k t ó r e b y  dziś n a s u n ę ły  r o z p o ż n a n ie  
n .  z. m . P r z y p a d k i  n. z. m . ,  w  k t ó r y c h  p r z e w a ż a ły  o b j a w y  ze 
s t r o n y  n. p r z e d s io n k o w e g o ,  zo s ta ły  o p i s a n e  w  1 922  r.  p rzez  
G  a  v e 1 1 o. W  1923  r. P  o g a n  y  o b s e rw o w a ł  w  n .  z. m . 
o b o k  o b ja w ó w  ze s t r o n y  n. p r z e d s io n k o w e g o  r ó w n ie ż  i z a b u r z e ­
nia  w  o b rę b ie  n. ś l im a k o w e g o .  R ozdz ia ł ,  o m a w i a j ą c y  a n a t o m j ę ,  
p o d a j e  w  z a ry s ie  u m ie j s c o w ie n ie  j ą d e r  i p r z e b ie g  w łó k ie n  n e r ­
w o w y c h  ó sm e j  p a r y ,  r o z p a t r u j ą c  z o s o b n a  n. ś l im a k o w y ,  n. 
p r z e w o d ó w  p ó łk u l i s ty c h  i n .  k a m y c z k o w y .  B ardz ie j  o b s z e rn y  od 
p o p r z e d n ie g o  je s t  rozdzia ł ,  d o ty c z ą c y  k l i n ik i  p r z e d m io tu .  O b j a ­
w y  ze s t r o n y  n. ś l im a k o w e g o  w  n .  z. m . są  s to s u n k o w o  r z a d k ie  
i w y s tę p u j ą  z a z w y cza j  o b o k  z a b u r z e ń  p r z e d s io n k o w y c h .  O d r ę b ­
n e  za ję c ie  n .  ś l im a k o w e g o  s p o s t r z e g a ł  p o  ra z  p ie rw sz y  W  o- 
d  a  k  w  1 9 2 9  r. W  p r z y p a d k a c h  s c h o rz e n ia  n. ś l im a k o w e g o  
s tw ie rd z a  się s i lne  s z u m y  u sz n e  i p r z y t ę p i e n i e  s łu c h u  o c h a r a k ­
t e r z e  u s z k o d z e n ia  n a r z ą d u  o d b io rc z e g o .  S c h o r z e n ie  n .  p r z e d ­
s io n k o w e g o  s p o t y k a  się  w  n. z. m .  b a r d z o  częs to .  Z a w r o t y  g ło ­
w y  w y s tę p u j ą  n ie k ie d y  w  s i ln y m  s to p n iu ,  p r z y c z e m  to w a rz y s z ą  
im  b ó le  g ło w y  i o g ó ln e  os ła b ie n ie .  Z  o b j a w ó w  p r z e d m io to w y c h  
zn a c z n ie j  w y r a ż o n e  s ą :  z a b u r z e n ia  r ó w n o w a g i ,  o czo p lą s ,  k u r c z e  
o r a z  p o r a ż e n i a  m ięśn i  oczn jrch .  B a d a n ie  c z y n n o ś c io w e  n a r z ą ­
d ó w  n .  p r z e d s io n k o w e g o  w y k a z u je  p o b u d l iw o ś ć  z m n ie jsz o n ą .  
C ie k a w e  je s t ,  że  p o d r a ż n ie n i e  d o ś w ia d c z a ln e  n:. p r z e d s i o n k o ­
w e g o  m o że  w p ł y n ą ć  n a  z m n ie j sz e n ie  k u r c z ó w  m ię ś n io w y c h  w  
p a r k in s o n iz m ie  ( k u r c z e  m ięśn i  o c z n y c h ,  torticollis i t. p . ) .  
Z  rozdz ia łu ,  o m a w i a j ą c e g o  a n a t o m j ę  p a to lo g i c z n ą ,  w y n ik a ,  że 
w  s t a n a c h  p o e n c e f a l i t y c z n y c h  s tw ie rd z a  się z n a c z n y  ro z ro s t  gle-  
j u  w  j ą d r a c h  n. V III  i w  p r z e b i e g u  j e g o  w łó k ie n  n e r w o w y c h .  
Rozdzia ł ,  p o św ię c o n y  p a to lo g j i ,  o m a w ia  b liże j  s p r a w ę  z m n ie j ­
sz one j  p o b u d l iw o ś c i  n e r w u  p rz e d s io n k o w e g o  w  n. z. m . ,  z a b u ­
rz e n ia  n a c z y n i o r u c h o w e  o ra z  u d z ia ł  n a r z ą d u  k a m y c z k o w e g o  w  
n. z. m . O b s z e rn y  rozdz ia ł  d o ty c z y  r o z p o z n a n ia .  Z e s p ó ł  o b j a ­
w ó w  ó sm e j  p a r y  n e r w o w e j  m o ż e  b y ć  j e d y n y m  w y r a z e m  p ó ź ­
n e g o  o k r e s u  n. z. m . W  ty m  p r z y p a d k u ,  p r z e p r o w a d z a j ą c  ro z ­
p o z n a n ie  ró ż n ic z k o w e ,  n a le ż y  w z iąć  p o d  u w a g ę  n a s t ę p u j ą c e  
c i e r p i e n i a :  ro z s ia n e  s tw a rd n ie n i e  m ó z g u ,  g u z y  m ó z g u ,  k i łę  n a ­
r z ą d u  s łu c h u ,  z a r ó w n o  n a b y t ą ,  j a k  i w ro d z o n ą .  W  le czen iu  z a ­
b u r z e ń  n. VIII  w  s t a n a c h  p o e n c e f a l i t y c z n y c h  n a le ż y  s to s o w a ć  
sz e re g  ś r o d k ó w ;  n a j l e p s z e  z n ic h  to :  s k o p o la m in a  i a d r e n a l in a .

J. T  e n c e r.

Choroby płuc.

A . S O U L A S .  B r o n c h o s k o p j a  i b r o n c h o s k o p o t e r a p j a  w  
r o p i e n ia c h  o s k rz e lo w o  - p łu c n y c h  i c ia ła c h  o b c y c h  osk rze l i .
( M o n d e  m ed .  N. 8 2 2 ,  1 9 3 3 ) .

B a d a n ia  b r o n c h o s k o p o w e  i o b s e r w a c j a  k l in iczn a  c h o ­
ry c h  w y k a z u ją ,  j a k  ro z m a i te  b y w a ją  c ia ła  o b c e  osk rze l i ,  k t ó r e  
c zęs to  n ie  z o s ta ją  r o z p o z n a n e ,  zaś  ro z p o z n a n ie  b rz m i  w  t y c h  
p r z y p a d k a c h :  n ieży t  oskrze l i ,  d y c h a w ic a  o sk rz e lo w a ,  o d o sk rz e -  
lo w e  z a p a le n ie  p łu c ,  z a t o r  p łu c n y ,  g ru ź l ica ,  ro zsze rzen ie  o s k r z e ­
li. W  s c h o rz e n ia c h  p ł u c n y c h  b a r d z o  w a ż n e  je s t  roz leg łe  s to s o ­
w a n ie  h r o n c h o s k o p j i ,  k t ó r e j  r o la  r o z p o z n a w c z a  i leczn icza  je s t  
n a d e r  d on ios ła .  B r o n c h o s k o p j a  p o z w a la  n a  d o k ła d n e  o b e j r z e ­
nie  u k a łd u  t c h a w ic o w o - o s k rz e lo w e g o  i w y s n u c i e  w n io s k ó w  co 
do  s t a n u  m iąższu  p łu c n e g o .  B r o n c h o t e r a p j a  p o l e g a  n a  u s u w a n iu  
c ia ł  o b c y c h ,  p o z w a la  n a  u s u n ię c ie  t k a n e k  u n i e d r a ż n i a j ą c y c h ,  
oczyszcza  d ro g i  o d d e c h o w e ,  p r z y w r a c a  ich  d ro ż n o ść ,  p o z w a la  n a  
a s p i r a c j ę  w y d zie l in ,  p r z y w r a c a  sw o b o d n e  k r ą ż e n i e  p o w ie t r z a
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o d d e c h o w e g o ,  o s k rz e lo m  —  ich  n o r m a l n ą  c z y n n o ś ć  i s tw a rz a  
lepsze  w a r u n k i  d la  u s t ą p ie n ia  s t a n ó w  p a to lo g i c z n y c h  ru ry  
o sk rz e lo w e j  i m iąższu  p ł u c n e g o .  L ecz  w y n ik i  te  m o ż n a  o s ią g ­
n ą ć  ty lk o  p o d  w a r u n k i e m ,  że zab ieg i  e n d o s k o p o w e ,  n i e w ą tp l i ­
wie n i e p r z y je m n e ,  lecz z u p e łn ie  w o ln e  o d  n i e b e z p ie c z e ń s tw ,  b ę ­
dą  w y k o n y w a n e  bez  ż a d n y c h  u r a z ó w ;  a  to  j e s t  z u p e łn ie  o s ią ­
g a ln e  dzięki  u d o s k o n a le n io m  p r z y r z ą d ó w  i p o s t ę p o m  te c h n ik i .

H e n r y k  J. L  a  n d a u.

R. R E N D U . D y c h a w i c a  o s k rz e lo w a  a  w y ro ś le  a d e n o id a l -  
n e .  ( A n n .  d ‘O to - l a ry n g .  N. 11, 1 9 3 2 ) .

A u t o r  p o d a j e  op is  d w ó c h  p r z y p a d k ó w  d y c h a w ic y  o s k r z e ­
low ej  u dzieci,  k t ó r a  u s tą p i ła  b ezz w ło c z n ie  i c a łk o w ic ie  w  n a ­
s tę p s tw ie  o p e r a c j i  w y ro ś l i  a d e n o id a ln y c h .  W y le c z e n ie  u t r z y m u ­
je  się w  p ie rw s z y m  p r z y p a d k u  o d  dz iew ięc iu  la t . D r u g i  p r z y ­
p a d e k  je s t  szczegó ln ie  d e m o n s t r a c y j n y ,  gdyż  d o ty c z y  o n  dz iec ­
k a ,  u  k t ó r e g o  p ie rw s z y  n a p a d  w y s tą p i ł  w  w ie k u  sześc iu  m i e ­
s ięcy ,  o p e r o w a n o  zaś  w y ro ś le  w  w ie k u  je d n e g o  r o k u ,  w y le c z e ­
n ie  zaś  u t r z y m u je  się p rz e z  j e d e n a ś c i e  la t .  W  w ie k u  d w u n a s t u  
la t  n a s t ą p i ł  n a w r ó t  w y ro ś l i  i d y c h a w ic y ;  p o n o w n i e  d o k o n a n o  
w y c ię c ia  w y ro ś l i ,  u z u p e łn io n e g o  k i lk o m a  p r z y ż e g a n ia m i  no-  
s o w em i ,  co  s p o w o d o w a ło  p o n o w n e  w y lecze n ie ,  u t r z y m u ją c e  się 
o d  s i e d m iu  lat .  P r z y p a d e k  te n  je s t  tern  c iek aw szy ,  że ro z w i ja ł  się 
w b r e w  p r a w u  k l in ic z n e m u ,  w  m y ś l  k t ó r e g o  d y c h a w i c a  u le g a  
z ł a g o d z e n iu  w  m ia r ę  t e g o ,  j a k  dz ieck o  ro śn ie ,  i tern  p rę d z e j  
zn ik a ,  im  w cz e śn ie j  się z jaw iła .  N a le ż y  p r z y t e m  p o d k re ś l i ć ,  że 
w  o b u  p r z y p a d k a c h  o t r z y m a n o  t r w a łe  w y le c z e n ie  bez  u p r z e d ­
n ie g o  leczen ia ,  m a j ą c e g o  n a  ce lu  z m ia n ę  t e r e n u ,  in acze j  m ó ­
w iąc ,  bez  „ le c z e n ia  p o d s t a w o w e g o ” . Bez w ą tp i e n i a ,  w yc ięc ie  
w y ro ś l i  n ie  leczy  w sz y s tk ic h  c h o r y c h  z w y r o ś la m i  i d y c h a w ic ą :  
w sze lk ie  m e to d y  leczn icze  d y c h a w ic y  w y k a z u j ą  p e w n ą  liczbę 
n ie p o w o d z e ń ,  n ieza leżn ie  od  s to s o w a n e j  m e to d y .  Z  d ru g ie j  s t r o ­
n y  w  p e w n e j  l iczbie  sp o s t rz e ż e ń  a u t o r a  p o s t ę p u ją c ą  p o p r a w ę  
d y c h a w ic y ,  a  c z a s e m  je j  w y le c z e n ie  w  p r z e b ie g u  m ie s ię c y  i lat  
p o  o p e r a c j i  m o ż n a  p r z y p i s y w a ć  p o m y ś l n e m u  zb iegow i o k o l ic z ­
nośc i .  Jeżeli  j e d n a k  a u t o r  p o d a ł  op is  d w u c h  ty p o w y c h  p r z y ­
p a d k ó w  b e z p o ś re d n ie g o  w y le c z e n ia ,  u t r z y m u ją c e g o  się w  c iąg u  
s ie d m iu  i j e d e n a s t u  lat, to  j e d y n ie  w  t y m  ce lu ,  aż e b y  w y k a z a ć  
j a k  m y ln e ,  a  p r z y n a j m n i e j  p r z e s a d n e  j e s t  z d a n ie  p e w n y c h  
p e d j a t r ó w  i to  c z ę s to k ro ć  p o w a ż n y c h ,  z a p e w n ia ją c y c h ,  że „ o p e ­
r a c j a  w y ro ś l i  n ig d y  n ie  u le c z y ła  d y c h a w i c y " .

L. H.

I. E T T IN G E R ,  1. M A Z E L  i L. W I K T O R Ó W .  W  sp ra w ie  
k l in ik i  i e p id e m jo lo g j i  p ł a to w e g o  N apa len ia  p łu c .  (Dtsclh. A r c h .  
k l in .  M ed. t. 174, z. 6 ) .

W y h o d o w a n e  w  361 p r z y p a d k a c h  p ł a to w e g o  z a p a le n ia  
p łu c  z p lw o c in y  sz czepy  p n e u m o k o k ó w  d a ją  się podz ie l ić  w e ­
d łu g  t y p ó w  n a  n a s t ę p u j ą c e  g r u p y :  I —  4 1 % ,  II —  1 6 , 5 % ,
HI ----  9 , 5 % ,  IV  —  3 3 % .  T y p  I sp o s t r z e g a n o  p r z e w a ż n ie  w
m ło d y m  w ie k u ,  n a t o m i a s t  III ty p  z n a jd u j e  się częście j  w  p o ­
desz łym  w ie k u .  J a k  w y n ik a  z r o z b io ru  m a t e r j a ł u  c h o r y c h ,  t y p o ­
wy p rz e b ie g  k l in iczn y  ( n a g ł y  p o c z ą t e k  c h o r o b y ,  k r z y w a  c ie p ło ­
ty  o c h a r a k t e r z e  s ta łe j ,  k r y t y c z n y  s p a d e k  g o r ą c z k i )  s p o t y k a n o  
n a jc z ę ś c ie j  w  z a p a le n i a c h  p łu c ,  w y w o ł a n y c h  p rzez  ty p  I, r z a ­
dziej w  z a p a le n i a c h  p łu c ,  w y w o ła n y c h  p rzez  t y p  II i IV. Szcze­
g ó ln e  p o ło ż e n ie  z a j m u j ą  z a p a l e n i a  p łuc ,  w y w o ła n e  p r z e z  ty p  111, 
k t ó r e g o  w iększość  p r z y p a d k ó w  p rz e b i e g a  a ty p o w o .  W ś r ó d  p r z y ­
p a d k ó w  o t y p o w y m  o b ra z ie  k l in ic z n y m  p r z e w a ż a j ą  w  te n  s p o ­
sób  z a p a l e n i a  p łuc ,  w y w o ła n e  p rz e z  t y p  I. S t a n o w ią  o ne ,  żeby  
się t a k  w y raz ić ,  p r o t o ty p  p ł a to w e g o  z a p a le n ia  p łu c .  W  s p o ­
s t r z e g a n e j  se r j i  p r z y p a d k ó w  2 5 %  b a d a n y c h  p r z y p a d k ó w  p r z e ­
b ie g a ło  z b a k t e r j e m j ą .  W  p r z y p a d k a c h ,  p r z e b i e g a j ą c y c h  z b a k -  
t e r j e m ją ,  ś m ie r te ln o ś ć  w y n o s i ła  2 6 % ,  b y ła  w ięc  27  r a z y  w i ę k ­
sza,  niż w  g r u p i e  u j e m n y c h  p r z y p a d k ó w  ( 1 , 3 % ) ,  p r z e w y ż s z a ­
ła za ś  t r z y k r o t n i e  p r z e c i ę tn ą  ś m ie r t e ln o ś ć  a u t o r ó w  z p o w o d u  
p ł a to w e g o  z a p a le n ia  p łu c .  B a k te r j e m ję  na leży  w o b e c  t e g o  u w a ­

ż a ć  za p o w a ż n y  o b j a w  p r o g n o s t y c z n y .  W  p e w n e j  częśc i  p r z y ­
p a d k ó w ,  k t ó r e  p r z e b ie g a ły  z b a k t e r j e m j ą ,  a  s k o ń c z y ły  się  w y ­
z d ro w ie n ie m ,  s p o s t r z e g a n o  p r z e d  z n ik a n ie m  p n e u m o k o k ó w  ze 
k r w i  p r z e m i a n ę  ich  w  p o s t a ć  n iez jad l iw ą .  N a jw ię k s z ą  ś m i e r t e l ­
n o ś ć  w  b a d a n e j  se r j i  p r z y p a d k ó w  d a ły  z a p a l e n i a  p łu c ,  w y w o ł a ­
n e  p r z e z  t y p  III ( 2 6 % ) .  N a jm n ie j s z ą  ś m ie r t e ln o ś ć  s p o s t r z e g a ­
no  w  z a p a le n i a c h  p łu c ,  w y w o ł a n y c h  p rzez  t y p  II ( 3 % ) .  P o ­
ś r e d n ie  m ie j sc e  ze w zg lęd u  n a  ś m ie r t e ln o ś ć  z a j m u j ą  z a p a le n ia  
n lu c ,  w y w o ła n e  p rzez  ty p  I ( 1 0 % )  i IV  ( 1 2 , 5 % ) .

H  e n r  y k  J.  L  a n d a  u.

I. E T T IN G E R  i L. W I K T O R Ó W .  W  s p r a w i e  k l in ik i  
i e p id e m jo lo g j i  p ł a to w e g o  z a p a le n i a  p łu c .  ( D t s c h .  A r c h .  k l in .  
M ed. t. 174,  z. 6 ) .

W ś r ó d  3 0 8  b a d a n y c h  z d r o w y c h  osób ,  k t ó r e  n ie  p o z o s t a ­
w a ły  z u p e łn ie  w  z e tk n ię c iu  z c h o r y m i  n a  p ł a to w e  z a p a l e n i e  
p łu c ,  5 4 , 6 %  o k a z a ło  się n o s ic ie la m i  p n e u m o k o k ó w .  W y h o d o -  
v.-ane z b ło n y  ś luz ow ej  j a m y  u s tn e j  sz czep y  p n e u m o k o k ó w  ro z ­
k ł a d a j ą  się w e d łu g  s z c z e p ó w  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  I —  0, 
II —  1 , 2 % ,  III —  1 1 , 9 % ,  IV  —  8 6 , 9 % .  U d e r z a j ą c y  je s t  w  tej 
g r u p i e  z u p e łn y  b r a k  n osic ie l i  p n e u m o k o k ó w  I t y p u  i z n ik o m o  
m a ły  o d s e te k  t y p u  II. W ś r ó d  b a d a n y c h  c h o r y c h  z p l a t o w e m  z a ­
p a l e n i e m  p łu c  s to su n c ! :  p o s z c z e g ó ln y c h  ty p ó w  b y ł  z u p e łn ie  i n ­
ny.  Z  261 w y h o d o w a n y c h  u t y c h  c h o r y c h  s z c z e p ó w  p m eu m o k o -  
k ó w  p r z y p a d a  n a  t y p  I —  149,  n a  t y p  II —  5 9 .  W  te n  sp o s ó b  
n a  gru>pę ty p  I -|- II p r z y p a d a  u  c h o r y c h  z z a p a l e n i e m  p łu c  
5 7 , 5 %  ca łe j  l iczby  w y h o d o w a n y c h  sz c z e p ó w  w o b e c  1 , 2 %  u 
z d r o w y c h  nosic ie li  p n e u m o k o k ó w ,  k t ó r z y  n ie  p o z o s ta w a l i  w  
ż a d n e j  s ty c z n o śc i  z c h o r y m i  n a  p ł a to w e  z a p a le n ie  p łu c .  W  d w ó c h  
i n n y c h  g r u p a c h  z d r o w y c h  osób ,  k t ó r e  p o z o s t a w a ł y  w  b a rd z ie j  
lub m n ie j  ścisłej s ty c z n o śc i  z c h o r y m i  n a  p ł a to w e  z a p a l e n i e  
p łuc ,  s tw ie rd z o n o  o w ie le  w yższy  o d s e t e k  nosic ie li  t y p u  I i II. 
J e d n a  g r u p a  s k ł a d a ła  się ze 186 w s p ó łp r a c o w n i k ó w  ( p i e l ę g n i a ­
rek ,  s ió s t r ,  l e k a r z y )  5 szp i ta l i  m o s k ie w s k ic h ,  d r u g a  —  z 7 7 
k r e w n y c h  19 c h o r y c h  z p ł a t o w e m  z a p a l e n i e m  p łu c  t y p u  1 i 11. 
W  tej  o s t a tn ie j  g r u p ie  nosic ie li  w y h o d o w a n e  sz czep y  rozdz ie l i ­
ły się w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b  p o m ię d z y  p osz iczegó lnem i t y p a ­
m i:  I _  8 , 9 % ,  II —  1 6 , 1 % ,  111 —  8 , 9 % ,  IV  —  6 6 , 1 % .  O d ­
se tek  nosic ie li  t y p u  I i II je s t  w  te j  g r u p ie  p r a w i e  3 0  r a z y  w y ż ­
szy, an iże l i  w  g r u p i e  osób ,  k t ó r e  n ie  s t y k a ły  s ię  z u p e łn ie  z c h o ­
ry m i  n a  p ł a to w e  z a p a le n ie  p łu c ,  i 3 r a z y  wyższy ,  n iż  w  g r u p ie  
p e r s o n e lu  sz p i ta ln e g o .  P o r ó w n a n i e  częs to śc i  nosic ie l i  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  ty p ó w  w tv c h  3 g r u p a c h  w y k a z u je ,  w  j a k i m  s to p n iu  
p r z y c z y n ia  się s ty c z n o ść  z c h o r y m i  n a  p ł a to w e  z a p a le n i e  p łu c  
sz czegó ln ie  t y p u  I i II do  z w ięk s zen ia  s ię  .nosic ie ls tw a  t y c h  o b u  
t y p ó w .  W  e p id e m jo lo g ic z n y c h  b a d a n i a c h  o to c z e n ia  s p o s t r z e g a ­
li a u t o r z y  j e d e n  p r z y p a d e k ,  k t ó r y  n a le ż y  t ł u m a c z y ć  j a k o  b e z ­
p o ś r e d n ie  p r z e n ie s ie n ie  p ł a to w e g o  z a p a l e n i a  p łu c .  W  p e w n e :  
se r j i  p r z y p a d k ó w  p ła to w e g o  z a p a le n i a  p łu c ,  w y w o ł a n e g o  p rzez  
t y p  I łuib II, au to .rzy  prześ ledz il i  lo s  t y c h  d r o b n o u s t r o j ó w  w  j a ­
m ie  u s tn e j  i g a r d ło w e j  w  o k r e s i e  o z d ro w ie n ia .  A u t o r o m  u d a ło  
się s tw ie rd z ić ,  że w  duże j  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  o d p o w ie d n ie  
z a r a z k i  m o ż n a  u j a w n ić  w  c ią g u  1 —  2 m ie s i ę c y ,  p o c z e m  a lbo  
o n e  z n ik a j ą ,  a lbo  z o s ta ją  z a s t ą p io n e  p r z e z  ty p  IV. B a d a n ia  
e p id e m jo lo g ic z n e  a u t o r ó w  p r z e m a w i a j ą  za z n a c z e n ie m  p rz e n o -  
sic ieli z a r a z k ó w  d la  sz e rz e n ia  się p ł a to w e g o  z a p a l e n i a  p łu c  ty p u  
1 i II i, co  za tern  idzie, za p o g lą d e m  za c h a r a k t e r e m  z e w n ą t r z -  
p o c h o d n y m  i z a r a ź l iw y m  ty c h  z a k a ż e ń ,  o b e j m u j ą c y c h  o k o ło  6 0 %  
w s z y s tk ic h  p r z y p a d k ó w  p ła to w e g o  z a p a l e n i a  p łuc .

H e n r y k  J. L  a n  d  a u.

Choroby krwi i narządów krwiotwórczych,

E. C Z A J K A .  O d c z y n  m o r fo lo g ic z n y  w  z ia r n ic y  złoś liwej.  
(Zurrn. M ed . C ik łu  t. II, z. 2 ) .

W y t w a r z a n i e  z i a r n in i a k ó w  w  z ia rn ic y  złośliwej p r z e b i e g a  
częs to  je d n o c z e ś n ie  z o s t r y m  r o z ro s t e m  k o m ó r e k  s ia te c z k o w o -

www.dlibra.wum.edu.pl



23 m arca 1933 r. WARSZAWSKIE CZASOPISMO LEKARSKIE —  Nr. 12 283

ś r ó d b ł o n k o w y c h ;  p r z y t e m  ro z ro s t  ś r ó d b ł o n k a  o d b y w a  się c z a s a ­
m i  w  p o s t a c i  w y tw a r z a n ia  gn iazd ,  p r z y p o m i n a j ą c y c h  ś r ó d b lo n ia k i  
lu b  z b l i ż o n y c h  do o b ra z ó w ,  k t ó r e  o p i s y w a n o  j a k o  rzticulo- 
endołheliom ała ałeucaemica. R o z ro s t  k o m ó r e k  s ia te c z k o w o -  
ś r ó d b ł o n k o w y c h  w s k u te k  ró ż n o ro d n o ś c i  ich  c z y n n o ś c i  m o ż e  b y ć  
w y w o ła n y  p r z e z  n a j r o z m a i t s z e  z a r a z k i  i s p o t y k a  się  częs to  w 
n a j r o z m a i t s z y c h  s c h o rz e n ia c h .  D la te g o  p o łą c z e n ie  t y c h  w s z y ­
s tk i c h  s c h o rz e ń  p o d  j e d n e m  p o j ę c i e m  m o r fo lo g i c z n e m  r e t ik u lo -  
e n d o te l io z  w ik ła  t y lk o  i u t r u d n i a  b a d a n i e  t y c h  p r o c e s ó w .  Dla 
z ia rn ic y  z łoś liw ej o d c z y n  s i a te c z k o w o  - ś r ó d b ł o n k o w y  n ie  jes t  
śc iśle sw o is ty ,  k o m ó r k i  o lb r z y m ie  S t e r n b e r g a ,  p r o d u k t  
p r z e r o s t u  i s e g m e n t a c j i  j ą d r a  ś r ó d b ło ń k o w e g o ,  n ie  są  ró w n ie ż  
b e z w z g lę d n ą  c e c h ą  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  t e g o  p r o c e s u ,  lecz s łużą  
j e d y n ie  j a k o  j e d n a  z  m o ż l iw y c h  o z n a k  p rz y  r o z p o z n a w a n iu .  
W s k u t e k  z m ie n n y c h  za leżnośc i  p o m ię d z y  s i łam i  h u m o r a ł n e m i  
u s t r o j u  a  m ie j s c o w e m i  w a r u n k a m i  p r z e j ś c ie  od  ro z ro s tu  t k a n k i  
s ia te c z k o w o  - ś r ó d b ło n k o w e j  do  w y t w a r z a n i a  z a r n i n i a k ó w  o ra z  
n a s t ę p o w e  p r o c e s y  w s te c z n y c h  z m ia n  z i a r n in i a k ó w  m o g ą  w y ­
w o ły w a ć  n a d e r  p s t r y  o b r a z  m o r fo lo g ic z n y .  W  tern w ła śn ie  leży 
p rz y c z y n a  w y o d r ę b n i e n i a  z j e d n e j  s t r o n y  a ty p o w y c h  p o s ta c i  
z i a rn ic y  z łoś l iw ej,  z d ru g ie j  za ś  —  d ą ż e n ie  do  r o z p a t r y w a n i a  
z ia rn ic y  złośliwej n ie  j a k o  j e d n o s tk i  c h o r o b o w e j ,  lecz j a k o  
s z c z e g ó ln e g o  o d c z y n u  w  r o z m a i ty c h  c h o r o b a c h .  Z d a n i e m  a u t o r a ,  
m o ż n a  m ó w ić  o p r z e w a d z e  t e g o  lub  i n n e g o  o d c z y n u  t k a n k o w e ­
go ,  lecz  n ie  o a ty p o w o ś c i  p r o c e s u ,  gdyż  w  ż y j ą c y m  u s t r o j u  n ie ­
m a  i n ie  m o ż e  b y ć  ż a d n y c h  p o s t a c i  w z o r c o w y c h .  R ó ż n o ro d n o ś ć  
o d c z y n ó w  w  z i a r n i c y  złoś liwej i j e j  m o r fo lo g ic z n e  p o w i n o w a ­
c tw o  z i n n e  m i  r o d z a j a m i1 p r z e w le k ły c h  z a p a l e ń  u t r u d n ia  częs to  
r o z p o z n a n ie  p r z y  a u to p s j i  i b a d a n i u  p o s z c z e g ó ln y c h  n a r z ą d ó w ,  
j e d n a k ż e  b a d a n i e  c a łe g o  u s t r o j u  p o z w a la  p r a w ie  z aw s ze  d ać  
p r a w id ło w ą  z u p e łn ie  sw o is tą  o c e n ę .  E o z y n o f i l j a  n ie  je s t  s t a ­
ły m  o b j a w e m  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  z ia rn ic y  z łoś liwej i n ie  m o że  
s łuż yć  j a k o  d o w ó d  je j  d o b ro t l iw o ś c i ,  w z g lę d n ie  złoś liwości .

H e n r y k  J.  L  a n d  a u.

G. A R T Y N O W .  O  r e g e n e r a c j i  c z e r w o n y c h  c ia łe k  k rw i .  
(K l in .  M ed . N r .  13— 16. 1 9 3 2 ) .

Z w ię k s z o n e  lu b  z m n ie j s z o n e  w y s tę p o w a n ie  w e  k rw i

o b w o d o w e j  m ł o d o c ia n y c h  c z e r w o n y c h  c ia łek  z a r ó w n o  b e z ją d rz a -  
s ty c h ,  j a k  i j ą d r z a s ty c h  n ie  s t a n o w i  w s k a z ó w k i  co  do  w z m o ż o ­
nej  czy n n o ś c i  sz p ik u  k o s tn e g o  a lbo  o j e g o  a p la s ty c z n o śc i ,  ś w ia d ­
czy  j e d y n ie  o n ie s to s u n k u  p o m ię d z y  w y tw a r z a n ie m  c z e r w o n y c h  
k r ą ż k ó w  k rw i  a ich  d o s t a w a n ie m  się do  k rw i  o b w o d o ­
w ej .  S t a n  k rw i  o b w o d o w e j  n ie  d a je  n a m  p r a w a  do w y c ią g a n ia  
b e z p o ś r e d n ic h  w n io s k ó w  o czy n n o ś c i  sz p ik u  k o s tn e g o ,  co  jes t  
m ożl iw e  ty lk o  p o  b a d a n i u  d y n a m ik i  k a ż d e g o  p r z y p a d k u  z obo-  
w ią z k o w e m  u w z g lę d n ie n ie m  d y n a m ik i  h e m o g lo b in y ,  c z e r w o n y c h  
c ia łek ,  r e t i k u lo c y tó w ,  b i l i ru b in y  'k rwi i t. t. d., p r z y c z e m  n a le ­
ży b r a ć  p o d  u w a g ę  osob l iw ośc i  w y tw a r z a n ia  k rw i  w  ro z m a i ty c h  
s c h o rz e n ia c h .

H e n r y k  J. L  a n  d a u.

M. CYNK1N. W  s p r a w ie  k l in ik i  w k r o c z e ń  o p e r a c y j n y c h  
w  k r w a w ią c z c e .  ( Ż u r n .  U szn . ,  Nos.  i G a rd .  Boi. 9— 12. 1 9 3 2 ) .

A u t o r  p o d a j e  op is  k r w a w ią c z k i  (haem ophylia) u 20 - le t -  
n ieg o  p a c j e n t a ,  k t ó r y  z a c h o r o w a ł  n a  o s t r e  z a p a le n ie  u c h a  ś r o d ­
k o w e g o ,  p o w ik ła n e  z a p a l e n i e m  w y r o s t k a  s u tk o w e g o .  P o  p r z e t a ­
c z a n iu  k rw i  u d a ło  się w y k o n a ć  o p e r a c j ę  n a  w y r o s t k u  s u tk o w y m  
bez  z n a c z n ie js z e g o  k r w a w ie n ia ,  p o c z e m  n a s tą p i ło  w y lecze n ie .

H .  L.

W . P 1 E T R O W . W  sp r a w ie  n a jw y ż s z e g o  s to p n ia  n icdo-  
k r e w n o ś c i ,  p o z w a la j ą c e g o  n a '  w k r o c z e n ie  o p e r a c y j n e .  (W ie s t .  
C h i r .  i P o g r .  O b ł .  z. 8 0 — -81. 1 9 3 2 ) .

W  o s t r y c h  k r w o t o k a c h  o k re ś le n ie  s to p n ia  n i e d o k re w n o -  
śc i zaporr iocą  o z n a c z a n ia  h e m o g l o b i n y  n a le ż y  z a s tą p ić  p rz e z  o- 
k r e ś la n ie  c i śn ie n ia  k rw i .  W  r a k u  ż o łą d k a  n a  k l in ic e  S p a r o- 
k u k o c k i e g o  o p e r o w a n o  w  3 3 %  p r z y p a d k ó w  p rz y  z a ­
w a r to ś c i  h e m o g lo b in y  p on iże j  4 0 % .  W  w y c ię c i a c h  śledziony , 
w  s c h o rz e n ia c h  p r z e w le k ły c h  m a  to  m ie jsc e  w  5 0 %  p r z y p a d ­
k ó w .  W  r a k u  ż o łą d k a  p o m y ś ln y  w y n ik  o p e r a c j i  je s t  m ożl iw y  
p rz y  s p a d k u  h e m o g lo b in y  do  2 0 % ,  zaś w  w y c ię c ia c h  śledziony 
n a w e t  do  9 % .  W s p ó łc z e s n a  c lh iru rg ja  p o s ia d a  p o tę ż n e  ś ro d k i  
do  w z m o c n ie n ia  sił u s t r o ju ,  w ś ró d  k t ó r y c h  p ie rw sz e  m ie jsc e  
p o w in n o  z a ją ć  p r z e t a c z a n ie  k rw i .  H .

O c e n y

P ro f .  D r .  R. W E 1S SE N B E R G . G ru n d z i ig e  d e r  E n tw ic k lu n g s -  
g e s c h i c h te  d e s  M e n s c h e n .  13-s te  n o w o o p r a c o w a n e  w y d a n ie  z 
4 3 8  r y c in a m i .  S t r .  X V III  -f- 4 3 3 .  W y d .  G e o r g  T h ie m e  L ipsk ,  
c e n a  w  o p r a w i e  1 3 .5 0  M.

P o d r ę c z n i k  t e n ,  p r z e z n a c z o n y  g łó w n ie  d la  s łu c h a c z y  w y ­
d z ia łó w  l e k a r s k i c h  n a p i s a n y  zos ta ł  p r z e z  m ło d e g o  p r o f e s o r a  u n i ­
w e r s y t e tu  b e r l i ń s k ie g o ,  R y s z a r d a  W  e i s s e n b e r g a ,  j e d ­
n e g o  z n a jw y b i tn i e j s z y c h  u c z n ió w  z n a k o m i t e g o  b io lo g a  O . 
H  e r t  w  i g a. S t a n o w i  o n  z n a c z n ie  r o z sz e rz o n e  i c a łk o w ic ie  
p r z e r o b io n e  13 w y d a n ie  b a r d z o  zw ięz łego  p o c z ą tk o w o  r e p e ty -  
t o r j u m  ( K o m p e n d j u m )  L. M i c h a ,  e l i s a ,  k t ó r e g o  p i e r w ­
sze w y d a n ie  u k a z a ł o  się p r z e d  3 0  la ty .  W  o b e c n e j  sw ej  fo rm ie  
p o d r ę c z n ik  W e i s s e n b e r g a  o d z n a c z a  się d u ż ą  ja s n o ś c ią ,  
n ie  j e s t  p r z e c i ą ż o n y  f a k t a m i  i o p i e r a  się n a  n a j n o w s z y c h  w y n i ­
k a c h  n a u k o w y c h .  A u t o r  u w z g lę d n ia  d o ś ć  sz e ro k o  r e z u l t a ty  n i e ­
z w y k le  w a ż n y c h  b a d a ń  z z a k r e s u  m e c h a n ik i  r o z w o ju ,  p r o w a d z o ­
n y c h  g łó w n ie  p rz e z  S p e m a n n a  o r a z  B r a c h e t a  
i ich  u c z n ió w ,  p o ś w ię c a j ą c  ty m  z a g a d n ie n io m  p o r ó w n a w c z o - d o -  
ś w ia d c z a ln y m  rozdz ia ł  k o ń c o w y  sw ej  k s ią żk i  ( s t r .  4 1 8  —  4 3 1 ) .  
N a  i n n e m  m ie j s c u  o m ó w i o n e  z o s ta ły  w y n ik i  o s ta tn io  w p r o w a d z o -

k s i ą ż e k
nej  m e to d y  m ie j s c o w e g o  b a r w ie n ia  za ży c ia  o k r e ś lo n y c h  części 
r o z w i j a j ą c e g o  się j a j a  i ś le dzen ia  d a ls zy ch  lo só w  w y o d r ę b n i o ­
n y c h  sk ła d n ik ó w .  D o  r o z w o ju  te j  m e to d y ,  w p r o w a d z o n e j  p rzez  
V  o g t a, p rz y c z y n i ł  się a u t o r ,  k t ó r y  w  tej  dz iedzin ie  je s t  d o ­
s k o n a ły m  s p e c ja l i s t ą  ( s t r .  72 —  7 8 ) .  R ó w n ie ż  i w k i lk u  in n y c h  
m ie j s c a c h  k s ią żk i  W e i s s e n b e r g  p o w o łu je  się n a  w y n ik i  
s w y c h  b a d a ń ,  j a k  n p .  p r z y  o m a w ia n iu  ro z w o ju  ś r o d k o w e g o  listka* 
z a r o d k o w e g o  u ryb  i p łazó w .  M im o, iż w y k ła d  p r z e z n a c z o n y  jes t  
g łó w n ie  dla  p rz y s z ły c h  l e k a rz y ,  rozw ój  n iż szych  k r ę g o w c ó w  
u w z g lę d n io n y  je s t  d o ść  o b sz e rn ie ,  co  p r z y  dz is ie jszym , b a rd z o  
jeszcze  f r a g m e n t a r y c z n y m  s ta n ie  n a u k i  o ro z w o ju  z a r o d k ó w  
lu d zk ich ,  nie  jes t  w a d ą ,  a le  ra c z e j  z a le tą  te j  ks iążk i .  P o d k re ś l i ć  
w re sz c ie  n a leży  p i ę k n ą  sza tę  z e w n ę t r z n ą  ( p a p i e r  k r e d o w y ) ,  
p o k a ź n ą  liczbę ry c in ,  s t a r a n n i e  o d b i ty c h ,  b ą d ź to  w  tek śc ie ,  bąd ź -  
też  n a  6 częśc io w o  k o lo r o w y c h  ta b l ic a c h .  Z e  w zg lęd u  n a  śc isłą 
ł ą c z n o ś ć  n o w o c z e s n e j  e m b r jo lo g j i  z in n e m i  d z ia łam i w iedzy  le ­
k a r s k i e j  p o d r ę c z n ik  W e i s s e n b e r g a  je s t  dz ie łk iem  
b a rd z o  p o ż y te c z n e m ,  a n i sk a  j e g o  c e n a  ( 1 3  m k . )  um o ż l iw ia  
r o z p o w sz e c h n ie n ie  i w  n a s z y c h  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  f inanso -

W^ C^ ’ P io t r  S ł o n i m s k i .
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W skazówki
A.  P f l e i d e r e r  s to s u je  z p o w o d z e n ie m  Campolon 

( w y c i ą g  z w ą t r o b y  do z a s t r z y k iw a ń  —  fab r .  1. G. F a r b e n in d u -  
s t r i c )  w  krwawieniach ginekologicznych i w tórnej niedokrewno- 
ści. W  k r w a w i e n i a c h  w ie k u  m ło d o c ia n e g o ,  z p o w o d u  m ię ś n i a ­
k ó w  i o k r e s u  p r z e k w i t a n i a  ju ż  p o  2 d n ia c h  z a z n a c z a  się p o p r a ­
wa, a po  4 —  5 d n ia c h  u s t a n ie  k r w a w ie n ia .  W s k a z a n ie  
d a j ą  w szys tk ie  p r z y p a d k i  k r w a w ie ń ,  w  k t ó r y c h  m ożl iw e jes t  le ­
czen ie  w y c z e k u ją c e .  N ie m n ie j  d o b r e  w y n ik i  d a j ą  p r z y p a d k i  
n i e d o k r e w n o ś c i  w tó r n e j .  (M ed .  K lin .  1933  N r .  1 0 ) .

E. B 1 u m  u w a ż a  Prominal w padaczce za ś r o d e k  s k u ­
te czn ie js zy  o d  lu m in a lu ;  je s t  o n  p o z a t e m  p o z b a w io n y  s m a k u  i 
z a p a c h u .  N a jw ła ś c iw sz ą  d a w k ą  je s t  0 ,2  pro die n a r a z ,  czasam i 
t r z e b a  p o d n ie ś ć  d a w k ę  do 0 ,4  —  0 ,8 .  P rz e j ś c ie  od  lu m in a lu  do  
p r o m in a lu  m u s i  o d b y w a ć  się o g lęd n ie .  W  c iężk ich  p r z y p a d k a c h  
w s k a z a n a  je s t  k o m b i n a c j a  lu m in a lu  z p r o m in a l e m  ( 2  razy  d z ie n ­
n ie  p o  0 ,2  p r o m in a lu  i 2 r azy  po  0 ,0 5  l u m i n a l u ) .  P ro m in a l  
nie m a  d z ia ła n ia  n a s e n n e g o  i w p ły w a  d o d a tn io  na  s ta n  p s y ­
ch ic z n y .  (D .  m . W .  19 3 2 .  S tr .  6 9 6 ) .

praktyczne
B o h n s t e d t  p o l e c a  s to s o w a n ie  Acctylcholiny w 

chorobach skóry. W  skleroderm ji i acrodermatitis, dzięki  rozsze- 
r z a j ą c e m  d z ia ła n ie m  n a c z y ń  o b w o d o w y c h  o t r z y m a ł  B. z n a c z n ą  
p o p r a w ę .  R ó w n ie  d o b rze  dz ia ła ła  a c e ty l c h o l in a  w  akrocyanozic 
i guzach po odmrożeniu. W e  w r z o d a c h  g o len i  w p o łą c z e n iu  z 
lec z e n ie m  m ie j s c o w e m  a c e ty l c h o l in a  p r z y sp ie s z a ła  z a g o je n ie .  S t o ­
s u je  się w  p o s ta c i  z a s t rz y k iw a ń ,  m a ś c i  i czopków ' .  ( A r c h .  
D e r m a t .  T .  166.  S tr .  163 r. 1 9 3 2 ) .

N o n n e n b r u c h  i G o t s c h  p r z e k ł a d a j ą  
doodbytnicze stosowanie naparstnicy n a d  d o u s tn e .  D z ia ła n ie  jes t  
szybsze,  n ie  g o rsze  od d o ż y ln e g o  i p o d s k ó r n e g o  i o g r a n i c z a  
w s k a z a n ia  do  z a s t r z y k iw a ń  s t r o f a n t y n y .  W y n i k i  leczen ia  c z o p ­
k a m i  d ig i ta l i sex o lu d u ,  d ig i t a l i s d i s p e r tu  i d ig i fo l in y  są d o s k o n a ­
łe. (M ed .  K lin .  19 3 2 .  S tr .  1 1 2 7 ) .

Posiedzenia Towarzystw Lekarskich
Polskie Lekarskie Towarzystwo Radjologiczne.

K o ło  W a rsz a w s k ie .

L X  p o s ie d z e n ie  n a u k o w e  z d n ia  2 3 . X. 1 9 3 2  r.
P r z e w o d n ic z ą c y :  W .  Z a w a d o w s k i .
S e k r e t a r z :  B. G r y n k r a u t .  |
O b e c n y c h  —  3 I .
P o rz ą d e k  d z ien n y :
1. K o c h a n o w s k i -  J . : a )  P rzypadek niedrożności 

jelit ( r e f e r a t u  n ie  d o s t a r c z o n o ) .
W  d y sk u s j i  Z a w a d o w s k i  p o d k r e ś l a  n ie b e z p ie ­

c z e ń s tw o  p o d a w a n i a  k o n t r a s t u  w  p r z y p a d k a c h  zw ęż en ia .  N ie raz  
p r z e św ie t l e n ie  w  p o z y c j i  s to ją c e j ,  bez  p o d a w a n i a  k o n t r a s t u ,  p o ­
zw a la  n a  z lo k a l iz o w a n ie  zw ęż en ia .

b )  Zm iany o charakterze osteochondritis w stawach bio­
drowych.

W  d y s k u s j i  M e s z  z w r a c a  u w a g ę ,  że  z a g ęs zcze ­
nie  w  p a n e w c e  w  z w ic h n ię c ia c h  w r o d z o n y c h  s t a w u  b io d r o w e g o  
z a jm u je  t y lk o  g ó r n ą  część  p a n e w k i ,  a  n ie  c a łą ,  co  d ow odz i ,  że 
n ie  m a m y  do  c z y n ie n ia  ze s p r a w ą  z a p a ln ą ,  lecz t y lk o  z c iąg iem  
p o d r a ż n ie n ie m  m e c h a n i c z n e m  n a s k u t e k  t a r c i a  g łów ki ,  o p i e r a j ą ­
cej się w  te j  częśc i  p a n e w k i .

R u b i n  r o t  p r o p o n u j e  p o p r a w k ę  j ę z y k o w ą ,  m i a n o ­
wicie, z a m ia s t  zagęszczen ie ,  n a leży  m ó w ić  zg ęszczen ie

c )  P rzypadek skostnień pyzy stawowych w stawach łok­
ciowych.

W  d y s k u s j i  E l e k t o r o w i c z  p o d a je ,  że
p o w y ż e j  p r z e d s t a w io n y  p r z y p a d e k  o d p o w ia d a  c h r z ą s tn i a k o m  
w e w n ą t r z s t a w o w y m ,  p r a w d o p o d o b n i e  b ę d ą c y m  w  z w iązk u  z a no -  
m ai  ją  r o z w o jo w ą  .

L e v i t t o u x  u w a ż a  za w s k a z a n e  z rob ić  zd jęc ie  b o c z ­
n e  p rz y  w y p r o s t o w a n i u  s t a w u  ło k c io w e g o  dla  p rz e ś le d z e n ia  r u ­
c h u  te g o  d o d a tk o w e g o  tw o r u  i r ó w n ie ż  ze w zg lęd u  n a  s y m e t r j ę  
p o  o b u  s t r o n a c h ,  u w a ż a  to  za s p r a w ę  w ro d z o n ą .

2. P  1 e w  n i a k  W . :  P rzypdek przebicia wrzodu żo­
łądka do powłok.

Z  p o w o d u  n ie o b e c n o ś c i  p r e l e g e n t a  p r z y p a d e k  p r z e d s t a ­
wił Z a w a d o w s k i .

W  d y s k u s j i  za b ie ra ł  głos Z a w a d o w s k i
i R u b  i n r o t.

3.  K a r w o w s k i  H . :  U jednostajnienie znakowania  
w yników  radjologicznego badania k la tk i piersiowej.

P r e l e g e n t  p o d a j e  ca ły  sz e re g  z n a k ó w  d la  o z n a c z a n ia  ró ż ­
n y c h  z m ia n  w  n a r z ą d a c h  k l a tk i  p ie r s io w e j ,  d la  u ła tw ie n ia  p r a c y  
r a d jo lo g o w i  i d la  ł a tw ie jsz e j  o r j e n t a c j i  się k l in ic y s ty ,  dz ięki  z a ­
ł ą c z o n e m u  s c h e m a to w i .  P r o p o n u j e  p r z y ję c ie  u j e d n o s ta jn i e n i a

o zn a c z e n ia ,  a b y  u n i k n ą ć  n ie p o r o z u m ie ń  w s k u te k  d o w o ln e g o  z n a ­
k o w a n ia .

W  d y s k u s j i  R u b i n r o t  p o d k r e ś l a  s łu szn o ść  
u s u n ię c ia  ż e b e r  ze sz k icu  k la tk i  p ie r s io w e j .  D o  z n a k ó w  n a leży  
d o łą c z y ć  o b ja ś n ie n ia .  P o s łu g iw a n ie  się s a m e m  z n a k o w a n ie m  bez 
o p isu  u w a ż a  za n ie w s k a z a n e .

W  d y sk u s j i  z a b i e r a  głos W e r k e n t h i n ó w n a ,  
Z a w a d o w s k i ,  M e s z .

Z a w a d o w s k i  p r o p o n u j e  p r z y j ą ć  z n a k o w a n ie  t y m ­
cz a s o w o  dla  z a z n a jo m ie n ia  się z n ie m ,  a b y  p o  u'* ^ m n ie j -
w ięce j  r o k u  p r z e d s t a w ić  t e n  w n io s e k  p o w t ó r n i e  n a  _ „Jzie ra- 
d jo lo g ó w ,  i w te d y  ł a tw ie j  będz ie  p o c z y n ić  i n o w a c je  i p o p r a w k i .

Z  p o w o d u  z p ó ź n io n e j  p o r y  da lsze  r e f e r a t y  o d ło ż o n o  n a  
n a s t ę p n e  p o s ie d z e n ie  z z a c h o w a n i e m  k o le jn o śc i .

N a s t ę p n ie  p r z y s t ą p io n o  do  z e b r a n ia  w y b o rc z e g o .
N a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  z e b r a n ia  p o p r o s z o n o  R u b i n -

r o t a .
P o r z ą d e k  p o s ie d z e n ia  w y b o r c z e g o :

a )  s p r a w o z d a n ie  z a r z ą d u  
s p r a w o z d a n ie  s k a r b n i k a

b )  k o m is j a  r e w iz y jn a .
K sięg i  b y ły  p r o w a d z o n e  w z o ro w o ,  w o b e c  c z e g o  j e d n o ­

g łośn ie  udz ie la  się a b s o l u to r j u m  u s t ę p u ją c e m u  z a r z ą d o w i  o ra z  
p o d z ię k o w a n ie  za s p r ę ż y s te  p r o w a d z e n ie  s w y c h  o b o w ią z k ó w .

P rz ez  a k l a m a c j ę  w y b r a n o  n o w y  z a r z ą d  n a  ro k  1 9 3 2 /3 3  
w sk ła d z ie  n a s t ę p u j ą c y m :

P rz e w o d n ic z ą c y  —  B. K r y ń s k i
Z a s t ę p c a  p r z e w o d n .  ---- S. G a d e k
S e k r e t a r z  —  B. G r y n k r a u t
S k a r b n ik  —  J.  K o  c h a n o w s k i
K o m is ja  r e w iz y jn a  —  E. P  i ę t  n i k

R e s n i k o w
S e I 1 i g.

L X I p o s ie d z e n ie  z d .  2 5 . X I . 1 9 3 2  r.

P rz e w o d n ic z ą c y :  B. K r y ń s k i .
S e k r e t a r z :  B. G r y n k r a u t .
O d c z y ta n i e  p r o t o k ó łu  p o p r z e d n ie g o  p o s ie d z e n ia .  P ro to -  

KÓł p rz y j ę to .  K r y ń s k i  o d c z y tu j e  d e c y z ję  z a r z ą d u  P .L .T .R . ,  
m o c ą  k t ó r e g o  kol .  S t e f a n o w s k i  jes t  s k r e ś lo n y  z licz­
by  c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a .

N a s t ę p n ie  list p ro f .  M e y e r a  w  s p r a w ie  n a j w c z e ś ­
n ie jsz eg o  p o d a n i a  t e m a t ó w  n a  Z ja z d  L e k a r z y  i P r z y r o d n i k ó w  
w P o z n a n iu ,  j a k  ró w n ie ż  i o d p o w ie d n ie  o dezw y .

I )  W e r k h e n t i n ó w n a  M. :  Wne_ki prawidłowe
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w obrazie radiologicznym . ( U k a z a ł o  się w  d r u k u  w  c z a ­
so p iś m ie  „ M e d y c y n a " ,  Z e sz y t  1.3 3 r . ) .

2 )  Z  a w a d o w s k i  W . C ie n ie  w n ę k o w e  w p r z y ­
p a d k a c h  n o w o tw o r ó w .  ( U k a z a ło  się w d r u k u  w cz a s o p iśm ie  
„ M e d y c y n a " .  Z e sz y t  1.3 3 r . ) .

W  d y s k u s j i :
D r o z d o w i e  z: A u t o r e f e r a t :
W  z w ią z k u  z r e f e r a t e m  D r a  Z a w a d o w s k i e g o  

D r o z d o w i c z  z a z n a c z a  b r a k  j a k i c h k o l w i e k  c e c h  rad jo lo -  
g ic z n y c h ,  k t ó r e b y  p o z w a la ły  n a  r o z p o z n a n ie  p i e r w o t n e j  s p r a w y  
r a k o w e j  w  p ł u c a c h  n a  p o d s ta w ie  ty lk o  e k r a n u  i zd jęć  c h o ć b y  
w y k o n y w a n y c h  j a k  n a j d o k ł a d n i e j :  p o s i ł k u j ą c  się r a d j o g r a m a -  
mi, . p r z e d s t a w io n e m i  p rz e z  p r e l e g e n ta ,  m o ż n a b y  w y ło ż y ć  c a łą  
n ie m a l  d j a g n o s ty k ę  r a d jo lo g ic z n ą  c h o r ó b  p ł u c n y c h  o d  p n e u -  
m o n j i  do  p r z e r z u t ó w  n o w o t w o r o w y c h  łą c z n ie  z g ru ź l i c ą ,  p ro -  
m ie n ic ą  i t. d. T e m b a rd z i e j  n a le ż y  p o d k r e ś l i ć  z a z n a c z o n ą  przez  
p r e l e g e n t a  k o n ie c z n o ś ć  w i e l o k r o t n y c h  zd jęć ,  w y k o n y w a n y c h  
p rzez  d łuższy  o k r e s  c z a s u .  J e d y n ie  s ta ły  ro zw ó j  s p r a w y  łączn ie  
z d a n e m i  k l in ic z n e m i  p o z w a la  n a  w y p o w ie d z e n ie  się co do  r a k a  
p i e r w o tn e g o .

P o z a t e m  D r o z d o w i c z  z a p y t u j e  o bliższe d a n e  
r o z p o z n a w c z e  i o p r z e b ie g  d w u c h  p r z y p a d k ó w ,  p o m y ś ln i e  p o ­
c z ą tk o w o  n a ś w i e t l a n y c h  p r o m ie n ia m i  X .

R  u b  i n r o t. A u t o r e f e r a t .
P r z e m ó w i e n i a  kol .  W e r k h e n t i n ó w n y  i Z a ­

w a d o w s k i e g o  z a w ie r a j ą  b o g a ty  m a te r j a ł ,  n a d a j ą c y  się 
do  o b sz e rn ie js z e j  d y s k u s j i ;  ze w z g lę d u  j e d n a k  n a  czas  o g r a n i c z o ­
ny  p o r u sz ę  t y lk o  p o b ie ż n ie  n i e k tó r e  t e m a ty ,  m a j ą c e  w iększe  
z n a c z e n ie  p r a k t y c z n e .  P o k a z  w ie lu  c i e k a w y c h  r a d j o g r a m ó w  d o ­
wodzi,  że ro z p o z n a n ie  s c h o rz e ń  w n ę k o w y c h  w y m a g a  p r e c y z y j ­
n y c h  zd jęć ,  j a k  to  ju ż  n ie r a z  m ia łe m  s p o s o b n o ś ć  p o d k r e ś l a ć ;  
b a d a n ie  k la tk i  p ie r s io w e j  bez  r a d j o g r a m u  na leży  u w a ż a ć  za 
n i e w y s t a r c z a j ą c e .  P o w ię k sz e n ie ,  w z g lęd n ie  zgęszczen ie  c ien ia  
w n ę k o w e g o  nie  je s t  j e d n o c z e ś n ie  s p r a w d z ia n e m  n a s i le n ia  s p r a ­
wy, p o n ie w a ż  n p .  g r u c z o ły  g ru ź l icze  d a j ą  w s k u te k  p r z e w a p n ie -  
nia  c ie ń  g ęs tszy  w o k re s i e  z d ro w ie n ia .  P r z y p a d e k  a d e n o p a t j i  w 
d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j  j e s t  c i e k a w y  z t e g o  w zg lęd u ,  że,  z d a n ie m  
m o je m ,  w  p r z e w a ż a j ą c e j  w ięk szo śc i  p r z y p a d k ó w  d y c h a w ic a  
o s k rz e lo w a  je s t  p o c h o d z e n ia  u c i s k o w e g o ,  a  m ia n o w ic ie ,  u c i s k u  
g r u c z o łó w  n a  o s k rz e la ;  w  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  gdzie  n a  rad jo -  
g r a m i e  g r u c z o ły  te  w y r a ź n ie  n ie  w y s tę p u ją ,  m o g ą  o n e  b y ć  
m ię k k ie ,  p r z e n ik l iw e  d la  p r o m ie n i ,  b ą d ź  też  u k r y t e  za d u żem i  
p n ia m i  o sk rz e l i  g łó w n y c h .  O k o l ic z n o ś ć  t a  o b ja ś n ia  p rz e d e -  
w s z y s tk ie m  d o b r y  w y n ik  r e n t g e n o t e r a p j i  w  d y c h a w ic y  o s k r z e ­
low ej .  P r z y p a d e k  kol. W e r k e n t h i n ó w n y ,  o b j a ś n io ­
n y  p rz e z  r. ią j a k o  p rz e b ic ie  z r o p ia łe g o  g r u c z o łu  p r z y w n ę k o w e g o  
do  o sk rz e la ,  p o n ie w a ż  w  p lw o c in ie  z n a j d o w a n o  p r ą tk i  p r z y  b r a ­
k u  z m ia n  f i z y k a ln y c h  w  p łu c a c h ,  jes t ,  z d a n ie m  m o je m ,  k o m e n ­
t o w a n y  n iew łaśc iw ie .  N a w e t  w  rop ie ,  w y d o b y te j  b e z p o ś re d n io  
z a p o m o c ą  s t r z y k a w k i  z p o w ie r z c h o w n ie  l e ż ą c y c h  g ru c z o łó w ,  
p r ą t k i  z n a j d u j ą  się w  ta k  n iew ie lk ie j  l iczbie,  że  zw y k le  nie 
z n a j d u j e  się ich  n a  p r e p a r a c i e  i m o g ą  b y ć  w y k r y t e  t y lk o  z a ­
p o m o c ą  sz c z e p ie n ia  z w ie rz ę to m .  U w a ż a łb y m  racze j ,  że  p r ą tk i  
m o g ły  p o c h o d z ić  z p r z y w n ę k o w e g o  o g n i s k a  ro z p a d o w e g o  w 
p łu c a c h ,  k t ó r e  p r z e w a ż n ie  n ie  d a j ą  o b j a w ó w  f iz y k a ln y c h ,  zas 
w o b ra z ie  r a d jo lo g ic z n y m  m o g ły  b y ć  p rz e s ło n ię te  c ie n ie m  p o ­
w ię k s z o n y c h  g r u c z o łó w  w n ę k o w y c h .

R a d jo g r a m y  k i lk u  p r z y p a d k ó w  Z a w a d o w s k i  e- 
g o, d o ty c z ą c e  p r z e r z u t ó w  do  g r u c z o łó w  w n ę k o w y c h  r a k a  s u t ­
k a ,  m a j ą  p o z a  s t r o n ą  r o z p o z n a w c z ą  z n a c z e n ie  p r a k t y c z n e  i p o ­
w in n y  z w ró c ić  u w a g ę  ' c h i r u r g ó w .  P rz e r z u ty  te  m o g ą  i s tn ie ć  ju ż  
w  o k re s i e  p r z e d o p e r a c y j n y m ; s t ą d  w n io se k ,  że p r z y p a d k i  z a k w a ­
l i f ik o w a n e  do o p e r a c j i ,  p o w in n y  b y ć  u p r z e d n io  b a d a n e  rad jo -  
log iczn ie .

M e s z :  P o r u s z o n e  p rz e z  kol. Z a w a d o w s k i e g o
z a g a d n ie n ie  „ c i e n i a  n a d  p r a w e m  o s k r z e l o w e m "  je s t  b a r d z o  w a ż ­
ne.  Jeżeli  r z eczy w iś c ie  p o d  w p ły w e m  n a p r o m i e n i o w a n i a  c ień  t e n  
się co fa ,  to  d o w o d z i ło b y  to ,  że c ie ń  te n  za leży  racze j  od  g r u c z o ­
łu. N a leży  p r z e j r z e ć  m a t e r j a ł  s z p i ta ln y  i n n y c h  o d d z ia łó w  i p o ­
r ó w n a ć  z z e b r a n y m  m a t e r j a ł e m .  M oże  w te d y  s p r a w ę  tę  p o s u ­
n i e m y  n a p r z ó d .

K o c h a n o w s k i :  Z a c i e n i e n i e  p ó l  sz c z y to w y c h ,  z a ­
g ę s z c z e n ie  w n ę k  i w z m o ż e n ie  r y s u n k u  p ł u c n e g o  są  to  t r z y  ro z ­
p o z n a n ia ,  n ie s te ty ,  zb y t  cz ę s to  n a d u ż y w a n e  p rz e z  p o c z ą t k u j ą ­
c y c h  i to  w ła ś n ie  ra c z e j  p rz e z  p o c z ą t k u j ą c y c h :  r o z p o z n a n ia  te  są  
z by t  częs to  s t a w ia n e  n a  zas adz ie  z b y t  p o w i e r z c h o w n e g o  b a d a n i a  
i n ie w ą tp l iw ie  są  w y r a z e m  p e w n e j  n ie f ra s o b l iw o ś c i  w  uży c iu  
o k r e ś l a n i a ,  k t ó r e  o d p o w ia d a  rzeczy  o m a łe j  p o d  w z g lę d e m  p a t o ­
lo g ic z n y m  d o n ios łośc i .  T y m c z a s e m  nie z n a m y  n a w e t  n a j m n i e j ­
sz ych  z m ia n ,  k t ó r e b y  h ie  m o g ły  o d e g r a ć  p o w a ż n e j  roli  w  ro z ­
w o ju ,  zw łaszcza  że chodz i  t u  p r a w i e  z r e g u ły  o p o c z ą tk i  g ruż -
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l icy: o tóż  n a w e t  n a jd r o b n ie j s z a  m o ż l iw o ść  g ru ź l icy  n ie  m o że  b y ć  
l e k c e w a ż o n a ,  i z a r ó w n o  o b e c n o ś ć  j a k  i n i e o b e c n o ś ć  zm ian  m u si  
b y ć  r o z p o z n a w a n a  n a  zasadz ie  d a n y c h  z u p e łn ie  k o n k r e t n y c h ;  
r o z p o z n a n ie  t a k ie  m oże  b y ć  o p a r t e  w y łą c z n ie  n a  d o s k o n a ły c h  
z d ję c ia c h  o k r ó tk o c z a s o w e j  e k s p o zy c j i .

K r y ń s k i :  W  d o p e łn ie n iu  do  o d c z y tu  kol .  W  e r-
k e n t h i n ó w n y  w s p o m n ie ć  m u sz ę  o z ja w is k u ,  s p o ty k a -  
n e m  u dzieci  j a k o  a n o m a l j e  w r o d z o n e  t. zw. „ hilus subclavicuslt. 
Je d n o c z e ś n ie  p a m i ę t a ć  na leży ,  iż w n ę k a  w y k o n y w a  fiz jo log icz­
n ą  w ę d r ó w k ę  k u  do łow i,  t. zw. „ descensus h ili" . O c e n y  s z e ro ­
kośc i  w n ę k i  i s t o p n ia  je j  n a s y c e n ia  t r a k t o w a n e  b y ć  m u sz ą  u  dz ie ­
ci z w ie lk ą  r e z e rw ą .  Nie j e s te ś m y  w  s t a n ie  zm u s ić  d z ie c k a  do 
w y k o n a n i a  w d e c h u  lub  w y d e c h u  p r z y  zd jęc iu ,  a  w  z w ią z k u  z tern 
ró ż n ic e  za leżn e  o d  s to p n ia  w ięk szeg o ,  czy  m n ie j sz e g o  p r z e k r w i e ­
n ia  n a c z y ń  m o g ą  b y ć  t a k  zn a c z n e ,  iż m o g ą  s y m u lo w a ć  n a j r ó ż ­
n o r o d n ie j s z e  p o s t a c i e  c h o r o b o w e .  Z n a m y  o b r a z  p ł u c n y  u  dz ie ­
ci, d o k o n a n y  p o d c z a s  w y d e c h u  z p ł a c z e m  ( S c h r e i i n s p i r i u m ) , 
p r z y p o m i n a j ą c y  k o m p l e t n ą  a te l e k t a z ę  ze z n a c z n e m  ro z sz e rz e ­
n ie m  ś r o d k o w e g o  c ien ia .  O b r a z y  t a k i e  m y ln ie  b y w a j ą  r o z p o z ­
n a w a n e ,  j a k o  g ra s ic a .  C o  się tyczy  g ru c z o łó w ,  to  m u s im y  s t a n ą ć  
n a  s t a n o w is k u ,  iż w y s ta rc z y  n ie k ie d y  z w y k ły  s t a n  z a p a ln y  (lym -  
phadenitis acuta), b y  o t r z y m a ć  ich  o b r a z  n a  k liszy. D w a  t a k ie  
p r z y p a d k i ,  s p r a w d z o n e  se k c y jn ie ,  p o s i a d a m  w  a r c h i w u m  szpi- 
t a ln e m .  Je d n o c z e ś n ie  m u s im y  u w z g lę d n ić  z w a p n ie n ia  w  o b rę b ie  
g r u c z o łó w  n ie s w o is ty c h .

W  o dpow iedz i  z a b i e r a j ą  głos W e r k e n t h i n ó w n a  
i Z a w a d o w s k i .

P osied zen ie  z dnia 1 6 .X 1 I .1 9 3 2  r.

P rz e w o d n ic z ą c y :  B. K r y ń s k i .
S e k r e t a r z :  b. G  r y n- k r a u t.
P ro t o k ó ł  p o p r z e d n ie g o  p o s ie d z e n ia  o d c z y ta n o  i p r z y j ę t a .
M e s z  M. kopnie płuc ( u k a ż e  się w d r u k u ) .
E l e k t o r o w i c z  R. Rak płuca przebiegający poć 

posiądą  ropnia płucnego ( u k a ż e  się w  P rz e g lą d z ie  R a d jo lo g ic z ­
n y m )  .

D y s k u s j a :  Z a w a d o w s k i  w  s p r a w ie  r e f e r a tu
M e s z a  p o d n o s i  t r u d n o ś c i  ro z p o z n a w c z e  i co  do loka l izac j i .  
P o d k r e ś l a  k o n ie c z n o ś ć  zd ję ć  sk o ś n y c h  i b o c z n y c h .  Z a b ie r a  r ó w ­
n ież  głos w  sp r a w ie  r e f e r a tu  E l e k t o r o w i c z  a.

W e r k e n t h i n ó w n a  w  sp r a w ie  r e f e r a t u  M e- 
s z a ( a u t o r e f e r a t ) .

W  ro z p o z n a n iu  r ó ż n ic z k o w e m  n a leży  u w zg lęd n ić ,  p ró c z  
o to r b io n y c h  ro p n i  o p łu c n o w y c h ,  o k t ó r y c h  w s p o m in a ł  kol .  Z  a- 
w a d o w s k i ,  t a k ie  j a m y  gruź l icze ,  k t ó r e  m o g ą  n ie k ie d y  
z a w ie r a ć  b a r d z o  d u że  i lości p ły n u  —  w p r z y p a d k a c h  b a rd z o  
s z y b k ie g o  p o w s ta w a n ia  j a m y  g ruź l icze j ,  n p .  w  pneumonia ca- 
seosa, w c u k r z y c y ,  w  p r z y p a d k u  k r w a w ie n ia  do  j a m y .  M a te r j a ł  
m ó j  sz p i ta ln y  sk ła d a  się z 87  p r z y p .  ropn.i i zgorze l i  p łu c  i sz e ­
re g u  p r z y p a d k ó w ,  gdzie  o b ra z  r a d jo lo g ic z n y  by ł  łu d z ą c o  p o ­
d o b n y  do ro p n ia  p łu c n e g o ,  a  d o p ie ro  d o k ła d n e  b a d a n ie  d a l ­
sze lub  b a d a n ie  p o ś m i e r t n e  s tw ie rdz i ło  in n e  s p r a w y ,  j a k  ro p ie ń  
o p łu c n o w y ,  j a m a  g ruź l icza  lub  r o z p a d  r a k a  p łu c n e g o .

R u b i n r o t  w sp r a w ie  r e f e r a t u  E  1 e k t o r o- 
w  i c z a ( a u t o r e f e r a t ) .

C ie k a w e  je s t  p o c h o d z e n ie  ro p n i  w  r a k u  p łu c .  P r a w d o ­
p o d o b n ie  w r a s t a j ą c y  w  o sk rz e la  n o w o tw ó r  z a ty k a  j e g o  św ia t ło  
p o c z e m  g n ieżd żąc e  się tu  d r o b n o u s t r o j e  p o w o d u j ą  ro p ie n ie .  
Być m o że ,  że t o p o g r a f j a  r o p n ia  w s to s u n k u  do  g u za  m a  p ew ien  
w p ły w  n a  rozw ój  s a m e g o  n o w o tw o r u .  P rz y p u s z c z a m ,  że w  p r z y ­
p a d k u  kol.  E l e k t o r o w i c z a  r o p ie ń  u tw o r z y ł  się w cze ś ­
nie  p o ś r o d k u  m a łe g o  jeszcze  n o w o tw o r u ,  k t ó r y  n a s t ę p n ie  ro z c ią ­
g a ł  się k o n c e n t r y c z n i e  d o o k o ła  po w o l i  p o w ię k s z a j ą c e g o  się 
ro p n ia .  W  t e n  sp o s ó b  w y tw o r z y ła  się j a m a ,  n a  k tó r e j  ś c i a n k a c h  
n o w o tw ó r  r o z p o s t a r ł  się c i e n k ą  w a r s t w ą ;  m o ż l iw e m  je s t ,  że  ro p a  
w p ły n ę ła  jeszcze  h a m u j ą c o  n a  ro z ro s t  r a k a ,  r o z p u s z c z a ją c  
p o w ie r z c h o w n e  j e g o  w a r s tw y .

K  a 1 i c i ń  s k  i w  sp r a w ie  r e f e r a tu  M e s z a  ( a u t o ­
r e f e r a t )  .

W  o d p o w ie d z i  M e s z  w s k a z u je  n a  to ,  że ro p n ie  s p o ­
t y k a j ą  się częs to  j a k o  p o w ik ła n ia  p e w n y c h  c h o r ó b ,  j a k  t o :  c u ­
k rz y c y ,  g ru ź l icy  i r a k a .  R a k ,  z a t y k a j ą c  o sk rz e la ,  d a je  ro p ie ń .  
D o b r y m  ś ro d k ie m  d la  loka l izac j i  r o p n i  je s t  zd jęc ie  s t e r e o s k o p o w e .

E l e k t o r o w i c z  w s k a z u je  n a  t r u d n o ś c i  ro z p o z ­
n a w c z e .

K r y ń s k i  B. Z kazu istyk i rozpoznań płucnych  
U dzieci ( u k a ż e  się w  d r u k u  w  „ W a r s z .  C z a so p iś m ie  L e k a r -  
s k i e m " )  ( a u t o r e f e r a t ) .

R a d j o d j a g n o s t y k a  s c h o rz e ń  p ł u c n y c h  u dzieci za c z y n a  
p o w o l i  z a jm o w a ć  to  mift jsce, k t ó r e  je j  się s łu szn ie  n a leży .  S k ł a ­
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da się n a  to  z j e d n e j  s t r o n y  u d o s k o n a le n i e  t e c h n ik i ,  z d ru g ie j  
—  ścisła  w s p ó łp r a c a  r e n t g e n o l o g a  z k l in icy s tą .  W  w y n ik u  tej  
w s p ó łp r a c y  p o w s ta ł  c a ły  sz e re g  n o w y c h  p o ję ć ,  p o w s ta ło  o d r ę b n e  
u ję c ie  o b r a z u  r e n tg e n o lo g ic z n e g o  d la  c e ló w  k l in ic z n y c h .  S p e ­
c ja ln ie  w  p e d ja t r j i  p a n u j e  o b e c n ie  u c ie c z k a  od  r e n tg e n o -a n a -  
to m j i  i p r z e j śc ie  do r e n tg e n o -m o r f o lo g j i ,  co  u ł a tw ia  z ro z u m ie n ie  
c a łe g o  s z e re g u  o b r a z ó w  c h o r o b o w y c h .  D o  t a k i c h  o b r a z ó w  n a ­
leży n o w a  k la s y f ik a c j a  p n e u m o n j i ,  w ed le  W  i s k o t a. W  r a ­
m a c h  tej  k la s y f ik a c j i  s p o t y k a m y  się z c a ły m  s z e re g ie m  o b r a ­
zó w  j a m :  bronchiolihs miliariformis, pneumonict miliaris w  b ro n -  
ch io l ic ie ,  p n e u m o n j a  o d ro w a ,  k r z tu ś c o w a  i t. d. R o z p o z n a n ie  
b r o n c h o p n e u m o n j i  w  w ie k u  d z ie c ię c y m  je s t  n ie k ie d y  rzeczą  n ie ­
m ożl iw ą ,  tern t r u d n ie js z e ,  im  m ło d sze  je s t  dz iecko .  Z d o ln o ś ć  
w e n ty lo w a n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  o d c in k ó w  p łu c ,  sza len ie  ła tw e  p o w ­
s t a w a n ie  t. zw. czys te j  a t e le k ta z y ,  s p o w o d o w a n e j  li t y lk o  ze ­
b r a n i e m  się ś luzu  w  o sk rz e lu  (o c z y w iśc ie ,  u o s e s k ó w )  z a k r y w a ć  
n a m  m oże  częs to  n a w e t  roz leg łe  z m ia n y  z a p a ln e .  W y c h o d z ą c  
z za łożen ia ,  że z b łę d ó w  n a s z y c h  w y c i ą g n ą ć  w in n i ś m y  n a jw ię k s z e  
k o rz y śc i ,  p o z w o lę  sob ie  z a d e m o n s t r o w a ć  P a n o m  k i lk a  c i e k a ­
w y c h  p r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  p rz e b ie g  k l in iczn y ,  o b r a z  r e n t g e ­
n o lo g ic z n y  nie p o z w a la ły  p rzew id z ieć ,  co  w s k a z u je  b a d a n i e  po- 
śm ie r tn e .

W  d y s k  u  s j i v i n c e n z ( a u t o r e f e r a t )  p o d n o s i  
t r u d n o śc i  p r z y  b a d a n iu  r a d jo lo g ic z n e m  k la tk i  p ie r s io w e j  u dzieci  
i z a u w a ż a ,  że g łó w n y  n a c i s k  n a le ż y  k ła ś ć  n a  b a d a n ie  p łu c  p o d ­
czas  k r z y k u  p a c j e n tó w ,  gd y ż  w te d y  w e n ty l a c j a  je s t  lepsza .  T r u d ­
nośc i  p r z y  b a d a n i u  są  duże ,  i b a rd z o  częs to  s e k c j a  w y k a z u je  
z m ia n y ,  k t ó r y c h  b a d a n ie  r e n tg e n o lo g ic z n e  n ie  w y k a z u je .  
Tyczy się to  zw łaszcza  b r o n c h o p n e u m o n j i .

T e s t e n s z t a t  ( a u t o r e f e r a t ) .  U z u p e łn ia  p o d  w zg lę ­
d e m  k l in ic z n y m  te n  p r z y p a d e k ,  k t ó r y  m ó g ł  p r o w a d z ić  do  b łę d ­
nej  d j a g n o z y  n a s k u t e k  u c h w y c e n ia  c ien ia  ś r ó d p ie r s ia  w po zy c j i  
w y d e c h o w e j .  D z ie c k o  m a  o b e c n ie  l r. 4 m . i od  u r o d z e n ia  g o ­
r ą c z k u je  do  3 7 ,5 .  Z e  w z g lę d u  n a  b r a k  o b j a w ó w  k l in ic z n y c h ,  
d o b r y  s ta n  i o s ta te c z n ie  u j e m n y  w y n ik  b a d a n i a  r e n tg e n o lo g ic z ­
n e g o  —  n a leży  s t a n  g o r ą c z k o w y  u ją ć ,  j a k o  h y p e r t e r m j ę  k o n ­
s ty tu c jo n a ln ą .

W  o d p o w ie d z i  K r y ń s k i  o m a w ia  fo rm ę  b r o n c h o ­
p n e u m o n j i  a b s c e d u ją c e j  o d r a z u  z o d c z y n e m  o p łu c n y  i p o d ­
k re ś la  r z a d k o ś ć  ro p n i  p ł u c n y c h  u dzieci

Z Towarzystw Lekarskich Zagranicznych.

N a p o s ie d z e n iu  T o w a rz y s tw a  L e k a r s k i e g o  w  W ie d n iu  z 
d n ia  24  lu te g o  1933 r. ( W ie n .  m ed .  W s c h r .  Nr .  I I .  I 9 3 3 )  
p o k a z y w a ł  O .  E h r e n t e i l  przyrząd do fotografowania 
Żołądka, s k o n s t r u o w a n y  p rz e z e ń  i p rz e z  F. L». B e c k a .  U s ta ­
w ien ie  k o m o r y  m o ż n a  z m ie n ia ć  we w s z y s tk ic h  k i e r u n k a c h  za 
p o m o c ą  dźw ign i ,  zaś, k o r z y s t a j ą c  z p o m o c y  m e to d y  r e n t g e n o w ­
sk ie j ,  m o ż n a  d o k ła d n ie  n a s t a w ić  k a ż d y  ż ą d a n y  p u n k t ,  co  jes t  
sz czegó ln ie  w a ż n e ,  jeżeli  ch o d z i  o j a m ę  o d ź w ie rn ik a  i s k le p ie ­
n ie ,  k tó  re  są  t r u d n o  d o s t ę p n e  d la  g a s t ro s k o p j i .  P r e l e g e n t  d e ­
m o n s t r u j e  zd jęc ia ,  w y k o n a n e  n a  oddz ia le  B. B a u e r a .

S zczeg ó ln ie  zb l iżone  do  rzeczyw is tośc i  są  z d ję c ia  p r z y  o g lą d a n iu  
s t e r e o s k o p o w e m .

N a tern s a m e m  p o s ie d z e n iu  ( W ie n .  m ed .  W s c h r .  N r .  I l .  
1 9 3 3 ) .  p r z e d s ta w i ł  J. W i l d e r  chorego z hipoglikem ją  
i cięzkiem i napadami tężyczki. P a c j e n t  z a c h o r o w a ł  w  r. 19 18 
z p o w o d u  n i e d o ż y w ia n ia  i w y c z e r p a n i a  n a  d u s z n o ś ć  w  n a s t ę p ­
s tw ie  n ie d o m o g i  s e rc a .  P a c j e n t  s t a le  się  leczył ,  p r z y c z e m  s t a ­
w ia n o  u  n ie g o  n a j r o z m a i t s z e  r o z p o z n a n ia  ( h i s t e r j a ,  p a d a c z k a ,  
h i s t e ro e p i le p s ja ,  p s y c h o n e r w i c a  o z a b a r w ie n iu  t ę ż y c z k o w e m  i t.
d . ) .  B a d a n ie  i n t e r n i s ty c z n e  w y k a z a ło  u sz k o d z e n ie  m ię ś n ia  s e r ­
c o w e g o  i p r z e w le k łą  n i e c z y n n ą  g ru ź l icę .  P rz y  p r z y j ę c iu  do  
s a n a t o r j u m  c h o r y  m ie w a ł  n a p a d y ,  k t ó r e  w  chw ili  n a jw ię k s z e g o  
o s ła b ie n ia  s e r c a  w y s tę p o w a ły  n a jc z ę ś c ie j  i w  n a j s i l n i e j s z y m  s t o ­
p n iu ;  c h o r y  był  w  s t a n ie  p r z y g n ę b ie n i a  i w y k a z y w a ł  p e w n e  c e ­
c h y  h i s te r j i ,  a  c z a s a m i  s t a n y  p o d n ie c e n ia .  P o n ie w a ż  n a p a d y  
p r z y p o m i n a ł y  n a p a d y  h ip o g l ik e m ic z n e ,  p r z e p r o w a d z o n o  k u r a ­
c ję  i n s u l in o w o  - c u k r o w ą  ( c u k i e r  g r o n o w y ) .  P o  2 l a t a c h ,  w 
c ią g u  k t ó r y c h  c h o r y  p o z o s t a w a ł  w  u p o r z ą d k o w a n y c h  w a r u n ­
k a c h  m a t e r j a l n y c h ,  c e c h y  p s y c h o t y c z n e  zn ik ły  z u p e łn ie  z o b r a ­
zu c h o r o b o w e g o .  W o b e c  p o d e j r z e n i a  h ip o g l ik e m j i  s a m o is tn e j ,  
w y k o n a n o  b a d a n ie  z a w a r to ś c i  c u k r u  w e  k rw i  n a c z c z o ,  k t ó r e  
w y k a z a ło  8 2  m g r .  % .  O d  t e g o  cz a s u  n a jw a ż n ie j s z y m  o b j a w e m  
są n a p a d y ,  r o z p o c z y n a j ą c e  się o d  g ło d u  p o w ie t r z a  i d u sz n o śc i .  
W  n a p a d z ie  częs to  b y w a  d o d a tn i  o b j a w  C h w o s t k a ,  p o d ­
czas  p r z e r w  n a t o m i a s t  r z a d k o  u d a j e  s ię  go  w y w o ła ć ;  o b j a w u  
T  r o u s s e a u  n ig d y  n ie  s tw ie rd z o n o ,  p o b u d l iw o ś ć  e l e k t r y c z ­
n a  i z a w a r to ś ć  w a p n i a  w e  k rw i  są  zaw sze  n o r m a l n e .  J e d n o c z e ś n ie  
w  n a p a d z ie  w y s t ę p u j ą  z a b u r z e n ia  czu c io w e ,  k u r c z e  n a c z y ń  m ó z ­
g o w y c h  i o b w o d o w y c h :  p i e r w s z y c h  d o w o d z ą  z a b u r z e n ia  ś w ia ­
d o m o ś c i  i p r z e m i j a j ą c e  p o r a ż e n i a  p o ło w ic z e ,  o s t a tn i c h  s in ica  
k o ń c ó w  p a lc ó w .  W  n a p a d z i e  d ło n ie  m a j ą  u s ta w ie n i e  p o ło ż n i ­
k a ,  n a s t ę p u j e  k u r c z o w e  zg ięc ie  i o d w o d z e n ie  r a m io n ,  szczęko-  
śc isk,  k u r c z e  m ięśn i  d łon i  i s tó p .  U t r a t a  ś w ia d o m o ś c i  t r w a  15 
—  30  m in u t .  P o  c ię ż k ic h  n a p a d a c h  u t r z y m u j ą  się p r z e z  k i lk a  
dni  bó le  m ię ś n io w e  i s t a w o w e .  T a k i e  n a p a d y  tężyczkow ’e w ra z  
z o p i s a n e m i  o b j a w a m i  to w a r z y s z ą c e m i  m o g ą  b y ć  w y w o ła n e  
przez  h ip e r w e n t y l a c j ę .  O k r e ś l a n i e  c u k r u  w e  k rw i  w y k a z y w a ło  
w ie lo k ro tn ie  p o d c z a s  p r z e r w  70 ,  w sa m o is tn i e  r o z p o c z y n a j ą ­
c y m  się n a p a d z ie  50  m l g r . 9 f -  1 5 - m in u to w y  s p a c e r  p o w o d o ­
w a ł  s p a d e k  p o z io m u  c u k r u  w e  k rw i  do  6 0  m lg r .  %  ( j e d n o c z e ­
śn ie  c iężk ie  d r g a w k i ) .  P o d a n ie  10 0  gr .  c u k r u  g r o n o w e g o  p o d ­
nosi  j e g o  p o z io m  w e  k r w i  do  I 7 0  m g r .  %  n a  p r z e c i ą g  3 —— 4 
godz in ;  p o  6 0  —  70 g o d z in a c h  m o ż n a  b y ło  w y w o ła ć  d r g a w k i  
z a p o m o c ą  h ip e r w e n ty l a c j i .  W  n a p a d z i e  n iezaw s ze  s p a d a ł  p o ­
ziom  c u k r u  w e  k rw i ,  c z a s a m i  p o d n o s i ł  się n a w e t  p o w y ż e j  100  
m g r .  % .  N a p a d y  w s ta n ie  h ip o g l ik e m ic z n y m  u d a w a ło  się p r z e ­
r y w a ć  za p o m o c ą  z a 3 t r z y k n ię c ia  o s m o n u ,  t a k  s a m o  n a p a d y ,  
w y w o ła n e  p r z e z  h ip e r w e n t y l a c j ę ,  w k t ó r y c h  p o z io m  c u k r u  w e  
k rw i  by ł  n o r m a l n y .  N a p a d y  z a t e m  z o s ta ją  w y w o ł a n e  p rz e z  
h ip e r w e n ty l a c j ę ,  n ie d o m o g ę  s e r c a  ( d u s z n o ś ć ) ,  p o d n ie c e n ie  lub  
s t r a c h  ( d l a t e g o  też  sw eg o  czasu  p o s t a w io n o  r o z p o z n a n ie  h i s t e ­
r j i ) ,  s a m o is tn ą  h ip o g l ik e m ję .  Z a b u r z e n ia  o d d e c h o w e  w  n a p a ­
dzie d o w o d z ą ,  że o ś r o d e k  o d d e c h o w y  je s t  b a r d z o  w ra ż l iw y  n a  
b r a k  c u k r u .

Korespondencja
Odpowiedź na ankietę Dra Lublinera.

( P . W . Cz. L. 19 3 3 ,  N. 9 ) .

W  Nr.  9 W . Czas.  L ek .  z w r a c a  się Kol. L  u b l i n e r 
do r e n tg e n o lo g ó w  o w y p o w ie d z e n ie  się w c a ły m  s z e re g u  z a p y ­
ta ń ,  d o ty c z ą c y c h  te c h n ik i ,  wzgl.  m e to d y k i  b a d a n i a  r e n t g e n o l o ­
g ic z n e g o  k la tk i  p ie r s io w e j .  ,,C h o d z i  tu  o s p r a w ę  n ie z m ie rn ie  
w a ż n ą  d la  l e k a r z y - p r a k t y k ó w  i f t iz jo lo g ó w “  —  pisze a u t o r  l is tu ;  
t e g o  s a m e g o  z d a n ia  jes t  w id o czn ie  R e d a k c j a  C z a s o p is m a ,  k t ó r a  
n a  o s ta tn ie j  s t r o n ic y  n u m e r u  raz  jeszcze  z w r a c a  u w a g ę  n a  a n ­
k ie tę  Kol.  L u b l i n e r a .  Jeśl i  j e d n a k  s p r a w a  ta  je s t  t a k  
n ie z m ie rn ie  w a ż n a ,  to d r o g a  do  r o z s t r z y g n ię c ia  je j  z a p o m o c ą  
a n k ie ty  w  p r a s ie  p e r jo d y c z n e j  n ie  w y d a je  mi się w łaśc iw ą ,  p o ­
n iew aż  z a w a ż y ć  tu  m o że  ł a tw o  p r z y p a d e k  lub  in n e  w z g lę d y  p o ­
b o czn e .  N a le ż a ło b y  racze j  z w ró c ić  się do  P . L ek .  T o w .  R a d jo -  
log iczn eg o ,  k tó r e g o  o p in j a  m ia ła b y  z a r a z e m  p o w a g ę  a u t o r y t e t u .  
P o n ie w a ż  je d n a k ż e  b r a k  o d p o w ied z i  ze s t r o n y  r e n tg e n o lo g ó w  
m ó g łb y  b y ć  p r z y p i s a n y  w yże j  w s p o m n i a n y m  w z g lę d o m  p o b o c z ­

n y m ,  u w a ż a m  za w ła ś c iw e  z a b r a ć  g łos w  p o r u s z o n e j  p r z e z  Kol.  
L u b l i n e r a  sp r a w ie ,  k t ó r a ,  j a k  to  się o k a ż e  p ó ź n ie j ,  je s t  
ró w n ie ż  w a ż n a  i d la  r e n tg e n o lo g ó w .

W  k w e s t j o n a r j u s z u  a n k ie ty  s tw ie rd z a m  p e w n e  n i e d o m ó ­
w ien ia ,  k t ó r e  u t r u d n i a j ą  o r j e n t o w a n i e  się i o d p o w ie d n ie  u ję c ie  
od pow iedz i .  P o m im o ,  że a u t o r  l istu  z a s t rz e g a  się :  , ,n ie  m a m  z a ­
m i a r u  w y s tę p o w a ć  z p o l e m ik ą  p r z e c iw k o  k o m u k o l w i e k  z K o ­
le g ó w " ,  —  a n k i e t a  m a  n i e w ą tp l iw ie  c h a r a k t e r  p o le m ic z n y .  
W  rzeczy  s a m e j  p o sz c z e g ó ln e  z a p y t a n i a  d o ty c z ą  e l e m e n t a r n y c h  
p o d s t a w  r e n tg e n o lo g j i  i k a ż d y  f a c h o w ie c ,  wzgl.  k a ż d y  p o d r ę c z ­
nik  r e n tg e n o lo g j i  z ł a tw o ś c i ą  d a  n a  n ie  o d p o w ie d ź .  S t ą d  w n io s e k ,  
że g e n e z ą  a n k i e t y  je s t  p e w n a  r ó ż n ic a  z d a ń .  W y j a ś n i e n i e  t e g o  
n i e d o m ó w ie n ia  z n a j d u j ę  w  d o p i s k u  p o d  n a z w is k ie m  Kol.  L  u-  
b l i n e r  a „ o r d y n a t o r  o d d z ia łu  V -g o  w  sz p i ta lu  n a  C z y s t e m " .  
Szczegó ł  p o w y ż s z y  p o z w a la  n a  u m ie j s c o w ie n ie  p o z o r n i e  a k a ­
d e m ic k ie j  a n k i e t y  w  p rz e s t r z e n i  i w  czasie ,  co  je s t  n i e z b ę d n e  dla  
n a le ż y te g o  u j ę c i a  c a ło k s z ta ł tu  o dpow iedz i .

C hodz i  tu  w ięc  o a n a n y  w  k o ł a c h  l e k a r s k i c h  k o n f l ik t  p o ­
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m ię d z y  w z m i a n k o w a n y m  o d d z ia łe m ,  k t ó r y  o s t a tn io  p o s ia d ł  i n ­
s t a la c j ę  i a u t o n o m i c z n i e  p r o w a d z i  b a d a n i a  r e n tg e n o lo g ic z n e  
s w o ic h  c h o r y c h ,  a  C e n t r a l n y m  Z a k ł a d e m  R e n tg e n o lo g ic z n y m  
S z p i ta ln y m ,  k t ó r y  z a j ą ł  ,pod ty m  w z g lę d e m  s t a n o w is k o  o p o z y ­
c y jn e .  W y j a ś n i e n i e  t ła  s p r a w y  u w a ż a m  za n ie z b ę d n e  d la  d a n ia  
m o żl iw ie  w y c z e r p u j ą c e j  i o b j e k t y w n e j  o d p o w ie d z i  n a  k w e s t jo -  
n a r ju s z .  1 z t e g o  w ła ś n ie  ty tu łu  s p r a w a  ta  jes t ,  j a k  w s p o m n i a ­
łem , i n t e r e s u j ą c a  i w a ż n a  ró w n ie ż  i d la  r e n tg e n o lo g ó w .

P rz e c h o d z ą c  do  m eritum  s p r a w y ,  za c z n ę  od  p u n k t u  4 -go ,  
k t ó r y  w ła ś c iw ie  p o w in ie n  b y ć  1-ym, p o n ie w a ż  o k r e ś l a  w a r u n k i  
t e c h n ic z n e  b a d a n i a  r e n tg e n o lo g ic z n e g o  n a  w s p o m n i a n y m  o d ­
dziale .

P y t a n i e  4-e. „ C z y  a p a r a t  R. ( e k s p l o r a t o r  S ie m e n s a  
k V  3 0  —  40 ,  4 a m p „  3 —  4 m i l i a m p .  p r z y  f i l t rze a l u m in jo w y m  
I m m . )  g roz i  w y w o ła n ie m  u sz k o d z e ń  s k ó r y  resp .  n e r w ó w  i to 
p o  ilu m i n u t a c h  d z i a ł a n i a ? "

O d p o w i e d ź  1-a. W  z a p y t a n i u  p o w y ż s z e m  b r a k  
j eszcze  j e d n e g o  sz czeg ó łu  t e c h n ic z n e g o  a m ia n o w ic ie ,  o d leg łośc i  
o g n i s k a  l a m p y  od  s k ó r y  p a c j e n t a .  Szczeg ó ł  t e n  je s t  b a r d z o  w a ż n y  
dTa u s t a le n ia  t. zw. d a w k i  p r o m ie n i ,  k t ó r e j  w ie lk o ś ć  eaeteris 
paribus j e s t  o d w r o t n i e  p r o p o r c j o n a l n a  do  k w a d r a t u  te j  o d ­
leg łośc i;  j u ż  w ięc  n ie w ie lk ie  z m ia n y  od leg ło śc i  d a j ą  s to s u n k o w o  
d u ż e  ró ż n ic e  w  ilości z a d a n y c h  p r o m ie n i .  W  n a jc z ę ś c ie j  u ż y w a ­
n y c h  s t a ły c h  ś c i a n k a c h  do  p r z e św ie t l a n ia  o d le g ło ść  o g n isk o w o -  
s k ó r n a  w y n o s i  4 0  cm .  Z  te j  w ięc  o d leg łośc i  o r a z  w  w yże j  w y ­
m i e n i o n y c h  w a r u n k a c h  d a w k a  p r o m ie n i  p r z y  p r z e ś w ie t l a n iu  w  
c ią g u  5 m in u t  w y n o s i  o k o ło  2 0  r ( r  —  m i ę d z y n a r o d o w a  j e d ­
n o s t k a  p r o m i e n i ) ,  co  ł a tw o  s p r a w d z ić  m o ż n a  za p o m o c ą  o d p o ­
w ie d n ic h  p r z y r z ą d ó w  p o m i a r o w y c h .

P o n ie w a ż  d a w k a  p r o m ie n i ,  w y w o ł u j ą c a  si lny  o d c z y n  b i o ­
lo g ic z n y  m ie j s c o w y  w  p o s t a c i  r u m ie n ia  s k ó r y ,  w y n o s i  -j- 4 5 0  r., 
ł a tw o  w y w n io s k o w a ć ,  że p r z y  p o s z c z e g ó ln e m  p r z e ś w ie t l a n iu  d a w ­
k a  p r o m ie n i  w y n o s i  o k o ło  1/25 częśc i  d a w k i  r u m ie n io w e j ;  je s t  
w ięc  o n a  s t o s u n k o w o  n ie w ie lk a  i d la  s k ó r y ,  wzgl. o r g a n i z m u  o b o ­
j ę tn a .  S iln ie jszy  o d c z y n  b io lo g ic z n y  w y s tą p i łb y  d o p ie r o  w  m i a ­
rę  z b l iżan ia  się do  d a w k i  ru m ie n io w e j  czyli  do  2 2 5  m in u t ,  n a ­
ś w ie t la n ia .

F a k t y  p o w y ż sz e  n ie  u p o w a ż n i a j ą  j e d n a k  do w n io s k u ,  
że m o ż n a  w  t y c h  w a r u n k a c h  p r z e św ie t l a ć  c h o r e g o  b e z k a r n i e  do- 
w ła s n o ś ć  b io lo g ic z n a  p r o m ie n i  R., a  m ia n o w ic i e  t. zw. k u- 
w o ln ą  liczbę razy ,  p o n ie w a ż  w c h o d z i  tu  w  g rę  je szcze  in n a  
m  u 1 a  c j a. P o le g a  o n a  n a  tern ,  że sz e re g  m n ie j s z y c h  d a w e k ,  
z a d a n y c h  w  n ie z b y t  d u ż y c h  o d s t ę p a c h  c z a s u  i n ie  w y w i e r a j ą c y c h  
o dd z ie ln ie  ż a d n e g o  d z ia ła n ia ,  w y w o ł u j e  r a z e m  n o r m a l n y  o d c z y n  
b i o l o g i c z n y 1) .  O k r e s ,  p o p r z e d z a j ą c y  w y s tą p i e n i e  t a k i e g o  o d ­
c z y n u ,  n a z y w a  się o k r e s e m  u t a j e n i a ,  a  d łu g o ś ć  j e g o  za leży  od  
c a łe g o  s z e re g u  w a r u n k ó w .  W  te n  sp o s ó b  o b o k  d j a g n o s ty c z n e g o  
z a b ie g u  r e n tg e n o lo g ic z n e g o  w y s tę p u j e  n i e p o ż ą d a n e  d z ia łan ie  
b io lo g ic z n e ,  wzgl.  t e r a p e u t y c z n e  p r o m ie n i ,  m ie j s c o w e  lub 
o g ó ln e .

P y t a n i e  1-e. „ J a k  częs to  m o g ą  b y ć  d o k o n y w a n e  
p r z e ś w ie t l e n ia  z a p o m o c ą  p r o m ie n i  R. bez  sz k o d y  d la  c h o ­
r e g o ? "

P y t a n i e  2-e .  „ C z y  w o g ó le  p o w t ó r n e  p r z e ś w ie t l a ­
n ia ,  d o k o n y w a n e  p o  z a s to s o w a n iu  o d m y  sz tu c z n e j ,  m o g ą  z a ­
sz kodz ić  c h o r e m u ? "

P y t a n i e  5 - te .  „ I le  m i n u t  d z ia ła n ia  za p o m o c ą  p r o ­
m ie n i  R. p r z y  p rz e ś w ie t l a n iu  m o ż n a  z c a łą  p e w n o ś c i ą  u w a ż a ć  
za b e z w z g lę d n ie  n ie s z k o d l iw e ? "

O d p o w i e d ź  2 -a .  Z a s a d n ic z a  o d p o w ie d ź  n a  p o ­
w y ższe  3 p y t a n i a  m ieśc i  się ju ż  w  o d p o w ied z i  1-ej , M ia r o d a j n a  
je s t  t y lk o  d a w k a  p r o m ie n i  p r z y  p o s z c z e g ó ln y c h  lub  p o w t ó r n y c h  
p r z e ś w ie t l e n ia c h .  W ie lk o ś ć  dawiki za leży  o d  od leg ło śc i  o g n i s ­
k o w e j ,  f i l t ru ,  n a t ę ż e n i a  p r ą d u  ( m A ) ,  n a p ię c i a  p r ą d u  ( k V )

1) S. R u b i n r o t. Z a r y s  R e n tg e n o lo g j i .  W a r s z a ­
w a ,  I 93  I , s t r .  3 2 3 .

i czasu  n a p r o m i e n i a n i a .  O s t a t n i e  2 w s p ó łc z y n n ik i  są  n a j c z ę s t ­
szą p r z y c z y n ą  za s z k o d z e n ia  c h o r e m u ,  sz czegó ln ie  p o d c z a s  p rze -  
w ie t l a n ia  p rzez  m n ie j  w p r a w n e g o  l e k a rz a .  O b r a z  r e n t g e n o l o ­
giczny  n a  e k r a n i e  w y s tę p u je  tern  d o k ła d n e j ,  im d łużej  t r w a  
p r z y s to s o w a n ie  się do  c ie m n o ś c i  czyl i  a d a p t a c j a  b a d a ­
j ą c e g o .  P r z y s t ę p u j ą c  do  p r z e św ie t l a n ia  p o  p r a c y  w  d o b rz e  
o ś w je t lo n e m  ś r o d o w is k u ,  l e k a rz  - p r a k t y k  n ie  m a  a n i  czasu ,  an i  
c ie rp l iw o śc i  z a a d a p to w a ć  się n a le ż y c ie  i r o z p o c z y n a  b a d a n ie  
w cześn ie j ,  r o z j a ś n i a j ą c  o b r a z  k o s z te m  z w ięk s zen ia  k i lo w o l tó w ,  
czyli  d a w k i  p r o m ie n i .  Z  d ru g ie j  s t r o n y  p rz y  p r z e ś w ie t l a n iu  p o d ­
czas d o k o n y w a n i a  z a b ie g u  lub  p o d c z a s  ro z m o w y  ( cx consilio ) 
czas p ły n ie  n ie s p o s t r z e ż e n ie  sz y b k o ,  i z n ó w  w z ra s ta  d a w k a  p r o ­
m ien i .  C z y n n ik i  p o w y ższe  w r a z  <z o k r e s e m  u t a j e n i a  i k u m u l a c j ą  
p r o w a d z ą  do  r ó ż n y c h  u sz k o d z e ń  p o p r o m ie n n y c h ,  o k t ó r y c h  b ę ­
dzie m o w a  p o n iże j .  I w re sz c ie  —  las t  n o t  leas t  —  czas p r z e ­
św ie t la n ia  za leży  jeszcze  i od  r u t y n y  p r z e ś w ie t l a j ą c e g o ;  t a m ,  
gdzie  p o s i a d a j ą c y  o d p o w ie d n ią  z n a jo m o ś ć  rzeczy  le k a rz  o r je n -  
t u j e  się w  o b ra z ie  r e n tg e n o lo g ic z n y m  w  c ią g u  k i lk u  chw il ,  inny ,  
m n ie j  d o św ia d c z o n y  p o t r z e b u je  z n a c z n ie  w ięce j  czasu . . .  i p r o ­
m ien i .

P y t a n i e  3. „Czy* zd jęc ie  f o to g ra r ic z n e  k la tk i  p i e r ­
s iow e j ,  wzgl.  p łuc ,  d o k o n a n e  p o  u p r z e d n ie m  p rz e ś w ie t l e n iu  p łu c  
( n a  dzień ,  2 d n i ) ,  m o ż e  w y w o ła ć  sz k o d ę  d la  c h o r e g o ? "

O d p o w i e d ź  3. Z d ję c i e  r e n tg e n o lo g ic z n e  ( n  i e 
f o t o g r a f i c z n e ,  p o n ie w a ż  p r o m ie n ie  R. 'nie są  p r o m i e ­
n iam i  ś w ie t ln e m i)  m o że  s p o w o d o w a ć  n a w e t  c iężk ie  o p a r z e n ie ,  
za leżn ie  od  w ie lk o śc i  d a w k i ,  s k u m u l o w a n e j  p o d c z a s  p o p r z e d ­
n ic h  p rz e św ie t l a ń .  W z r a s t a j ą c e  g w a ł to w n ie  p o d c z a s  zd ję c ia  n a ­
tężen ie  p r o m ie n io w a n ia  m o że  d a ć  im p u ls ,  n a r u s z a j ą c y  p o z o r ­
n ą  r ó w n o w a g ę  tk a n e k .  L e v y - D o r n  p o d a ł  1 I s ą d o w n ie  
r o z p a t r y w a n y c h  p r z y p a d k ó w  o p a r z e n i a ,  z k t ó r y c h  3 w y s tą p i ­
ły p o  z d j ę c i a c h  g łow y ,  k r ę g o s ł u p a  i k la tk i  p ie r s io w e j ,  7 po  
p rz e ś w ie t l a n iu ,  ew. z d ję c ia c h  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o .  
S t r a u s s  p o d a j e ,  że  n a  60  p r z y p a d k ó w  u sz k o d z e ń  p o p r o ­
m ie n n y c h  14 p r z y p a d k ó w  ( 2 5 % )  d o ty c z y ło  s a m e g o  ty lk o  p r z e ­
św ie t la n ia .  B u c k  y op isa ł  p r z y p a d e k ,  gdzie p o  j e d n o r a z o -  
w e m  zd ję c iu  czaszk i  n a s t ą p i ło  w y ły s ie n ie ,  b ę d ą c e  p o w o d e m  
s p r a w y  s ą d o w e j ” ) .  D o d a ć  jeszcze  na leży ,  że i s tn ie ją  p e w n e  s t a ­
n y  c h o r o b o w e ,  j a k  n p .  n a d ta r c z y c z n o ś ć ,  b ia ła c z k a  i inn . ,  gdzie  
w ra ż l iw o ść  n a  p r o m ie n ie  R. j e s t  z n a c z n ie  w ię k sz a  od  n o r m a ln e j ,  
i u sz k o d z e n ia  m o g ą  w y s tą p i ć  n a w e t  ju ż  o d  s to s u n k o w o  n ie w ie l ­
k ic h  d a w e k .  O p r ó c z  u s z k o d z e ń  p o p r o m ie n n y c h  m ie j s c o w y c h  
m o g ą  b y ć  jeszcze  u s z k o d z e n ia  n a t u r y  o g ó ln e j ,  d o ty c z ą c e  g łó w ­
n ie  k rw i  i n a r z ą d ó w  k r w io tw ó rc z y c h .  U s z k o d z e n ia  p o w y ż s z e  są 
t r u d n ie js z e  do  r o z p o z n a n ia  p o d  w z g lę d e m  s t o s u n k u  p r z y c z y n o ­
w e g o  do p o p r z e d z a j ą c e g o  n a p r o m i e n i a n i a ,  w  zw ią z k u  z czem  
s p r a w a  ta  w y k r a c z a  ju ż  z r a m  n in ie jsze j  a n k ie ty .

P o  t y c h  w y ja ś n i e n i a c h  n a t u r y  o g ó ln ie  d y d a k ty c z n e j  m u ­
szę w ró c ić  do  s p r e c y z o w a n e j  n a  p o c z ą t k u  n in ie jsze g o  l istu , a  r a ­
czej  r e f e r a t u  g e n e z y  a n k ie ty ,  p r z y c z e m  d o m n i e m a n a  „ r ó ż n ic a  
z d a ń "  s t a n ie  się j u ż  b a rd z ie j  z r o z u m ia ła .  P o n ie w a ż  u sz k o d z e n ia  
p o p r o m i e n n e  w y s t ę p u j ą  p r z e w a ż n ie  d o p ie ro  p o  d łuższym  czasie,  
p o  m ie s ią c a c h ,  a n a w e t  l a t a c h  j a k o  t. zw. u sz k o d z e n ia  p ó ź n e ,  
p r z e to  u s ta le n ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  cy w i ln o  - p r a w n e j  m o ż e  
p r z e d s t a w ia ć  t r u d n o śc i ,  a  m ia n o w ic ie  w  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  k i e ­
d y  zab ieg i  r e n tg e n o lo g ic z n e  ( w s z y s tk o  j e d n o  czy  to  p r z e ś w ie t l a ­
n ia ,  czy  zd jęc ia ,  lub  n a ś w i e t l a n i a ) ,  d o k o n y w a n e  b ę d ą  p rzez  
w ięce j ,  niż j e d n e g o  l e k a rz a .  I z t y c h  w łaśn ie  p r z e d e w s z y s tk ie m  
w z g lę d ó w  s ta n o w is k o  s z p i ta ln e g o  lub  i n n e g o  z a k ł a d u  r e n t g e ­
n o lo g ic z n e g o ,  w z b r a n i a j ą c e g o  się d o k o n y w a n i a  j a k i c h k o lw ie k  
z a b ie g ó w  r e n tg e n o lo g ic z n y c h  u c h o r y c h ,  p o d d a w a n y c h  ju ż  
u p r z e d n io  p rz e z  i n n y c h  l e k a rz y  d z ia ła n iu  p r o m ie n i  R „  t r z e b a  
u z n a ć  za u sp ra w ie d l iw io n e .

W s p o m n ia ł e m  ju ż  'na p o c z ą t k u ,  że s p r a w a ,  p o r u s z o n a  w 
a n k ie c i e  Kol.  L u b l i n e r a ,  w a ż n ą  je s t  r ó w n ie ż  i dla r e n t -

~) H .  M e y e r .  L e h rb  u c h  d e r  S t r a h l e n th e r a p i e .  
T .  I, s tr .  10 9 1 .
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g e n o lo g ó w ,  p o n ie w a ż  a u t o n o m i c z n e  b a d a n ie  r e n tg e n o lo g ic z n e  
c h o r y c h  p rzez  l e k a r z y  - p r a k t y k ó w  ro z p o w s z e c h n ia  się i w 
p r a k t y c e  p r y w a t n e j .  Z  l e g u  ty tu łu  s p r a w a  ta  m a  ró w n ie ż  zna-  
czc .u e  n a t u r y  o g ó ln ie jsze j .  U w a ż a m  więc  za o d p o w ie d n ie  o m ó ­
wić ja  c h o c ia ż b y  p o b ie ż n ie  j a k o  da lszy  c ią g  a n k ie ty ,  p rz y c z e m  
dla o d r ó ż n ie n ia  od k w e s t jo n a r ju s z a  o r y g in a ln e g o  p y t a n i a  sw o je  
n a z y w a m  , , p a r a k w e s t j a m i “ , n a  k tó r e ,  o czyw iśc ie ,  s a m  rów nież  
o d p o w ia d a m .

P a r a k w e s t j a  1-a. C zy  sa m o d z ie ln e  u p r a w ia n ie  
b a d a n ia  r e n tg e n o lo g ic z n e g o  p rzez  l e k a rz y  - p r a k t y k ó w  w y m a g a  
z ich  s t r o n y  s p e c j a ln e j  u m ie j ę tn o ś c i ?

O  d p o w i e ź .  J u ż  w  p o p r z e d z a j ą c e j  częśc i  n in ie j ­
szego  a r t y k u ł u  p r z e k o n a l i ś m y  się, że p r o m ie n ie  R. są c z y n n i ­
k ie m  d j a g n o s ty c z n y m  n i e o b o ję tn y m  d la  o r g a n iz m u ,  i że  posi l-  
K ow an ie  się n iem i  o b o w ią z u je  do  p o s i a d a n ia  o d p o w ie d n ic h  w ia ­
d o m o śc i .  A le  o p r ó c z  t e c h n ik i  i m e to d y k i  p o s t ę p o w a n i a  d ja g -  
n o s t y k a  r e n tg e n o lo g ic z n a  w y m a g a  jeszcze  i n t e r p r e t a c j i  o b r a ­
zu r a d jo lo g ic z n e g o ,  do  czego  ró w n ie ż  p o t r z e b a  p e w n e j  u m ie ­
ję tn o śc i .  J u ż  w  k a ż d y m  p o d r ę c z n ik u  r e n tg e n o lo g j i  o g ó ln e j  s t a ­
n o w i  r a d j o d j a g n o s t y k a  dział  b a r d z o  o b sz e rn y .  W  m ia r ę  zac ie ś ­
n i a n ia  się r a m  i sp e c ja l i z a c j i  p o d r ę c z n ik a  r o z m ia ry  o d p o w ie d ­
n ich  d z ia łó w  z n a c z n ie  się ro z sz e rz a ją ,  j a k  to  w id z im y  np .  w  
o g ó ln ie  z n a n y c h  p o d r ę c z n i k a c h  r e n t g e n o d j a g n o s t y k i  c h o r ó b  
w e w n ę t r z n y c h  A  s s m  a n  n a, S c h i n t z a  i in n y c h .  
Je szcze  o b sz e rn ie j  t r a k t u j ą  rzecz  m o n o g r a f j e ,  d o ty c z ą c e  r e n t ­
g e n o d ja g n o s ty k i  o d p o w ie d n ic h  sp e c ja ln o ś c i ,  j a k  n p .  c h o r ó b  s e r ­
ca  ( V  a q u e z ,  B o r d e t ) ,  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  
(S  c h 1 e s i n g e r ,  S t i e r l i n  i i n n . ) ,  c h o r ó b  p łu c  i t. d. 
D o p ie r o  w ięc  z n a jo m o ś ć  c a ło k s z ta ł tu  w iedzy  r e n tg e n o lo g ic z n e j  
w o g ó le  a  sw o je j  s p e c ja ln o ś c i  w  sz czeg ó ln o śc i  u p r a w n i a  dziś 
l e k a r z a  - p r a k t y k a  do  sa m o d z ie ln e g o  p o s i łk o w a n ia  się r e n tg e -  
n o d j a g n o s ty k ą .  Ż e  t a k  j e d n a k ż e  się n ie  dzieje ,  d ow odzi  fak t ,  
że p r z e w a ż a j ą c a  l iczba  u sz k o d z e ń  p o p r o m i e n n y c h  s p o w o d o w a ­
n a  je s t  w ła ś n ie  p rzez  n ie f a c h o w c ó w .  R e n tg e n o lo g j a  n a leży  dziś 
do  s p e c j a l n y c h  gałęzi  m e d y c y n y  i, j a k  k a ż d a  in n a  d y sc y p l in a  
le k a r s k a ,  p o s i a d a  sw o je  p o d s t a w o w e  p r a w id ła ,  k t ó r y c h  n ie  m o ż ­
na  n a r u s z a ć  (S  t r a u s s ) .  T u ta j ,  j a k  p o w ia d a  B u c k  y, 
n a leży  r o z u m ie ć  z a r ó w n o  t e o r e ty c z n e ,  j a k  i p r a k t y c z n e  p r z y g o ­
to w a n ie  l e k a rz a .  T a  o b s z e rn a  ga łęź  w iedzy  n ie  m o ż e  b y ć  p o z ­
n a n a  w  k i lk a  ty g o d n i .  K to  r o z p o c z y n a  s a m o d z ie ln ą  p r a c ę  r e n t ­
g e n o lo g ic z n ą  p o  p r z e s łu c h a n iu  4 - ty g o d n io w e g o  k u r s u  —  częs to  
n a w e t  t y lk o  w  f i rm ie ,  s p r z e d a ją c e j  lub w y r a b i a j ą c e j  a p a r a t y —  
te n  n ie  p o s i a d a  jeszcze  a n i  o d p o w ie d n ic h  w ia d o m o ś c i ,  an i  d o ­
św ia d c z e n ia  i p o s t ę p u je  c o n a jm n ie j  n ie o g lę d n ie  ( f a h r l a s s i g ) . 
W  razie  s p o w o d o w a n ia  u sz k o d z e n ia  n ie  m oże  ta k i  le k a rz  b y ć  
p r a w n i e  u s p r a w ie d l iw io n y  p o m i m o  n a j l e p s z y c h  ch ęc i .  D o  z n a ­
jo m o ś c i  c a ło k s z ta ł tu  r e n tg e n o lo g j i  n a le ż y  z n a j o m o ś ć  p o d s t a w  
f iz y k a ln y c h ,  z n a j o m o ś ć  a p a r a t u ,  b io lo g ic z n y c h  w ła sn o śc i  p r o ­
m ien i ,  o d p o w ie d n ie j  t e c h n ik i  l e k a r s k ie j  i w re sz c ie  w y s t a r c z a j ą ­
ce  d o św ia d c z e n ie  k l in iczn e  a ) .

P a r a k w e s t j a  2 -a .  C z y  a u t o n o m i c z n e  u p r a w i a ­
nie  r e n tg e n o lo g j i  p rz e z  l e k a rz y  - p r a k t y k ó w  n a leży  u w a ż a ć  za 
p o s t ę p  w  m e d y c y n ie ?

O d p o w i e d ź  2 -a .  R a d jo lo g j a  l e k a r s k a  o b ję ła  dziś

■*) G. B u c k y. Die r e c h t l i c h e  B e u r t e i l u n g  v o n  R ó n t -  
gen-  u n d  R a d iu m s c h a d i g u n g e n ,  p. I I. M a y e r  I . c. s t r .  1081 .

w s z y s tk ie  ga łęz ie  m e d y c y n y  i s t a ła  się n i e z b ę d n y m  c z y n n ik i e m  
w  k l in ice .  T o te ż  z a in t e r e s o w a n ie  się i w s p ó łp r a c a  k l in ic y s tó w  
r ó ż n y c h  sp e c ja ln o ś c i  p r z y c z y n i ły  się z n a c z n ie  do  ro z w o ju  ra-  
d jo lo g j i  o d p o w ie d n ic h  dzia łów . 1 u t a j  n a le ż y  w y m ie n ić  w  d z ie ­
dzin ie  r e n t g e n o d j a g n o s t y k i  i n t e r n i s tó w  A  s s m  a n n a, K o h ­
l e r a ,  S c h l e s i n g e r a ,  V a  q u e z a ,  B o r d e t  a, 
S i c c a  r d a,  C  o o 1 e a, c h i r u r g ó w  G r a s h e y a ,  
S t i e r 1 i n a i w ie lu ,  w ie lu  in n y c h .  D o r o b k i e m  n a u k o w y m  
w s p o m n i a n y c h  a u t o r ó w  są  dzie ła  f u n d a m e n t a l n e ,  z k t ó r y c h  
i r e n tg e n o lo d z y  w p ie rw sze j  liiiji c z e r p i ą  sw ą  w iedzę .  A le  a u t o ­
rzy ci p o s ia d a l i  z n a jo m o ś ć  r e n t g e n o l o g j i  w  ca łe j  rozcu jg łośc i ,  
a n i e k tó r z y  p r z y czy n i l i  się z n a c z n ie  do  u d o s k o n a l e n i a  t e c h n ik i  
i m e to d y k i  b a d a n i a  o d p o w ie d n ic h  d z ia łó w ;  w ie lu  z t y c h  a u t o ­
ró w  je s t  z n a n y c h  z p i ś m ie n n ic tw a  ra c z e j  j a k o  r e n tg e n o lo d z y  
sw o ic h  sp e c ja ln o ś c i .

In a c z e j  rzecz  się p r z e d s t a w ia  u t y c h  l e k a r z y  - p r a k t y ­
kó w ,  k t ó r z y  d o r a ź n i e  d o łączy l i  a p a r a t  r e n tg e n o lo g ic z n y  d o  sw eg o  
i n s t r u m e n t a r j u m  le k a r s k i e g o  li t y lk o  ze w z g lę d ó w  u t y l i t a r n y c h .  
T u ta j  n a b y w a n i e  w ied zy  r e n t g e n o lo g ic z n e j  r o z p o c z y n a  się c z ę ­
s to  d o p ie r o  od  chw il i  p r z y j ś c ia  do  p o s i a d a n ia  a p a r a t u ,  p r z y c z e m  
i n s t r u k t o r a m i  b y w a j ą  z w y k le  p r z e d s ta w ic ie le  d o s t a r c z a j ą c y c h  go  
f irm . W  ta k i c h  w a r u n k a c h  , ,p r z e ś w ie t l a n i e ”  m a  ra c z e j  . c h a r a k ­
t e r  a k t u  sy m b o l ic z n e g o ,  d z ia ła j ą c e g o  n a  w y o b r a ź n ię  c h o r e g o ,  
k t ó r y  za to  p ła c i  n ie k i e d y  d o s ło w n ie  „ w ł a s n ą  s k ó r ą ” . D o d a ć  
na leży ,  że w ie lu  l e k a r z y  - p r a k t y k ó w  o g r a n ic z a  z a k r e s  sw o ic h  
c z y n n o ś c i  r e n tg e n o lo g ic z n y c h  je d y n ie  do  p rz e ś w ie t l a n i a ,  u n i ­
k a j ą c  b a rd z ie j  s k o m p l i k o w a n e g o  d o k o n y w a n i a  zd jęć .  J a k k o lw ie k  
w  n i e k t ó r y c h  d z ia ła c h  r e n t g e n o d j a g n o s t y k i ,  j a k  n p .  w  c h o r o ­
b a c h  p łu c ,  p r z e ś w ie t l a n ie  d a j e  du żo  . c en n eg o  m a t e r j a ł u  i jes t  
z a s a d n ic z o  n ie o d z o w n e ,  to  j e d n a k  d o p ie r o  n a  d o b r y m  re n tg e -  
n o g r a m i e  r o z p o z n a ć  m o ż n a  c a ły  sz e re g  sz czeg ó łó w ,  a  n a w e t  
zm ia n  p o w a ż n ie j s z y c h ,  n i e d o s t r z e g a ln y c h  n a  e k r a n i e .  T o te ż  
b a d a n ie  r e n t g e n o lo g ic z n e  p łu c  zw łaszcza  p o r a ź  p ie rw sz y  ty lk o
za p o m o c ą  p r z e ś w ie t l a n ia  bez  z b a d a n ia  r e n t g e n o g r a m u  ----  je s t
b a d a n ie m  p o lo w ic z n e m ,  n ie u s p ra w ie d l iw io n e m  dzis ia j  w o b e c  
n isk ic h  c e n  n a w e t  w z g lę d a m i  f i n a n s o w e m i ,  a  p o z b a w ia j ą c e m  
le k a  rza  m o ż n o ś c i  p o z n a n ia  i s t o tn e g o  s t a n u  r zeczy  o r a z  p ó ź n i e j ­
szej k o n t r o l i  p o r ó w n a w c z e j .

P a r a k w e s t j a  3 -a .  C z y  d ą ż e n ie  do  s a m o d z ie ln e ­
go b a d a n i a  r e n tg e n o lo g ic z n e g o  je s t  c e lo w e  i w s k a z a n e  ze w z g lę ­
du  n a  k o r z y ś ć  d la  c h o r e g o ?

O d p o w i e d ź  3 -a .  W  raz ie  p o s i a d a n ia  p rz e z  l e k a ­
rza  - p r a k t y k a  w yże j  w y m i e n i o n y c h  k w a l i f ik a c y j  j e s t  to  id e a ln e  
ro z w ią z a n ie  z a g a d n ie n ia  w s p ó łp r a c y  k l in ic y s ty  z r e n t g e n o l o ­
g ie m ;  je s t  to  ró w n ie ż  n i e o d z o w n ą  częs to  k o n i e c z n o ś c i ą  w  z a k ł a ­
d a c h  lecz n ic z y c h  ty p u  s a n a t o r y j n e g o .

P a r a k w e s t j a  4 -a .  C zy  s a m o d z ie ln e  p o s i ł k o w a ­
nie  się in s t a l a c ją  r e n tg e n o lo g ic z n ą  p rz e z  l e k a r z a  - p r a k t y k a  m o ż e  
b y ć  n ie k ie d y  j e d y n ie  p o s u n ię c i e m  t a k t y c z n e m ,  s t a w ia j ą c e m  
m n ie j  p r z e d s i ę b io r c z y c h  lub  m n ie j  z a s o b n y c h  k o le g ó w  w  go rsze  
w a r u n k i  k o n k u r e n c y j n e ?

O d p o w i e d ź  n a  to  p y t a n i e ,  j a k o  b a r d z ie j  o g ó ln e j  
n a t u r y ,  p r z e k r a c z a  ju ż  k o m p e t e n c j e  r e n tg e n o lo g ó w .

S ta n i s ł a w  R u b i n r o t ( W a r s z a w a ) ,  
b. K ie r o w n ik  z a k ł a d ó w  r e n tg e n o lo g ic z n y c h  

K a s y  C h o r y c h  m. W a r s z a w y .

O d
Lekarz w literaturze pięknej * ) .

P o d a ł
S te f a n  S T E R L 1N G  - O K U N I E W S K I  ( W a r s z a w a ) .

M edycyna, jako  gałęź w iedzy ścisłej, jako  nauka 
teoretyczna, jest właściwie wytworem^ ostatnich paru-

* )  O d c z y t ,  w y g ło sz o n y  dn.  21 m a j a  1932  r. w  cy k lu  
„ W y k ł a d y  P o w s z e c h n e  U n iw e r s y t e tu  W a r s z a w s k i e g o ” .

c i n e k
j set lat i b iegnie rów nolegle z rozw ojem  innych nauk
I przyrodniczych. N atom iast jako  „ s z t u k a  1 e k a r-

s k a “ jest stara, jak  ród ludzki, i p rzebyw ała takie sa ­
me dzieje, jak  wszelkie kultury ludów , a więc egipska, 
assyryjsko - bab ilońska, żydow ska, indyjska, grec­
ka i t. d. 1 wszędzie, w iążąc się z życiem , a więc duchem  
ludzkim , by ła  zw ykle w rękach tych, k tórzy  się tym  d u ­
chem  opiekow ali, p rzynajm niej opiekow ać się w inpi
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byli —  w rękach „k ap łan ó w ". A  że by ła  to, a jest jesz- | 
cze i do  dziś dn ia  w wielu w yznaniach —  kasta zam k­
nięta, n iedostępna d la ludu, odgraniczona swą ta jem ni­
czością i, jak  daw niej, w iedzą, przeto  nic dziw nego, że 
stanow iła „ sz tu k ę"  bardzo  trudną, k tórej posiadanie  
było  uprzystępnione tylko d la w ybrańców . N ienapróż- 
no w m itologji greckiej A s k l e p i o s  jest synem  
A pollina, boga p iękna i sztuk pięknych —  m edycyna | 
była więc w czasach najszlachetniejszego i n a jp iękn ie j­
szego narodu , jak im  byli w dziejach przedchrześćjań- 
kich G recy, „sztuką p ięk n ą"  —  siostrą m uzyki i poezji. j 

Posiąść m ógł ją  tylko w ybraniec bogów , ten, kogo na- j  

tu ra  stw orzyła d la  tej sztuki, jak  stw orzyła poetę i mu- I 
zyka. Nic dziw nego, że w P la tona  „D ialogu  F ajd rosa  
z S ok ra tesem " filozof ten m ów i: „P rzecież ze sztuką 
w ym ow y, to tak  sam o, jak  z m edycyną". F ajd ro s: 
„ J a k to " ?  S okrates: „W  jednej i drugiej musisz rozb ie­
rać, analizow ać n a tu rę : ciała w jednej, a duszy w d ru ­
giej, jeśli nie chcesz na podstaw ie sam ej tylko rutyny 
i dośw iadczenia: ciału podaw ać lekarstw a i w yrabiać 
w niem  zdrow ie i siły, a duszy podaw ać myśli i obyczaje 
zacne i rozw ijać w niej p rzekonania  dow olnej dzielnoś­
ci". F ajd ro s: „P o d o b n o  tak, Sokratesie". Sokrates: 
„ A  natu rę  duszy zrozum ieć należycie, przypuszczasz, 
m ożna bez natury  w szechrzeczy?" F a jd ro s: „Jeśli m a­
m y wierzyć F łippokratesow i, tem u z asklepiadów , to 
naw et i na tu ry  ciała na innej d rodze  nie poznasz". So- 
k ia tes: „D eb rze  mówi, p rzy jac ie lu "* * ). I tak  jak  A skle­
pios, który  już w m łodości uzdraw iał, a naw et w skrze­
szał um arłych, później, jako  bóg, posiadał w spaniałą 
św iątynię, do k tórej cisnęły się z całej G recji tysiące cho­
rych pielgrzym ów , aby  m óc tylko spać w sąsiedztwie 
św iątyni i jej boga, zobaczyć go we śnie i odzyskać 
zdrow ie, tak  sam o dba ło  o cześć jego i istotną wiedzę 
lekarską stow arzyszenie uczonych lekarzy - ask lep ia­
dów, z g łów ną siedzibą na wyspie Kos i na Knidos.
Z. ich grona w yszedł sław ny, pierwszy świecki lekarz—  
H i p p o k r a t e s ,  którego przysięga lekarska do dziś 
dnia obow iązuje nas —  lekarzy. I ten pierw iastek sztu­
ki, jako  czegoś tw órczego, czegoś, złączonego z intuicją, 
z natchnieniem , jak  w poezji lub innej dziedzinie sztuk 
pięknych, ko jarzy  się do dziś dn ia  ze sztuką lekarską, 
jako  z zaw odem  w najw znioślejszem  tego słowa 
znaczeniu. Niestety, jed n ak  w życiu codziennem , 
zarów no przed tysiącam i lat, jak  i dziś, zarów ­
no w śród asklepiadów , jak  i w śród lekarzy d o ­
by dzisiejszej, ta sztuka niekiedy u n iektórych 
przedstaw icieli „sz tu k i"  przekształcała  się i p rzekszta ł­
ca się w „rzem iosło", tak  jak  np. szituka m alarza arty s­
ty przystosow uje się niekiedy do potrzeb  życia codzien­
nego i za traca  swój charak ter wzniosłości i twórczości.

T o  też dziś, skoro m am y m ówić o lekarzu w li­
teratu rze p ięknej, m usim y przedew szystkiem  po rozu ­
mieć się co do istoty sam ego tem atu. M ożna go u jm o ­
w ać z różnych punktów  w idzenia: jako  lekarza - t w ó r- 
c ę dzieła literackiego, k tóre weszło do  skarbca lite­
ra tu ry  pięknej tego lub innego narodu . W  dziejach lu­
dów  m am y tego dość liczne przykłady . Np., w litera- 
rze francuskiej wielki Franciszek R  a b e 1 a i s, k tó ­
ry w początkach  1 6 stulecia położył podw aliny  d la  n o ­
w oczesnego piśm iennictw a francuskiego i stanow i dio 
dziś dnia, dzięki swemu w iekopom nem u dziełu „G ar- 
gan tua i P an tag ru e l" , p rzyk ład  hum oru galijskiego, był 
lekarzem , b ardzo  w ybitnym  i cenionym , przyczem  za­
czął swą p racę lekarską nie jako  m łodzieniec, lecz jako

* * )  T łu m a c z .  W ła d .  W  i t  w  i c  k  i e g  o,

dojrzały , 40 letni m ężczyzna, k tóry, jak  żak, odbyw ał 
swe stu a ja  w M ontpellier i L jonie. D ziałalność jego na 
polu naukow em  m usiała być w ydatna, gdyż przywilej 
H enryka Ił z 1550 r. w spom ina o jego „licznych dzie­
łach, ułożonych w języku łacińskim, greckim , francus­
kim  i toskańsk im " (w edł. B o y - Ż e l e ń s k i e g o ) ,  
a od 1532 r. pracuje stale jako  lekarz szpitalny, zaś w 
1537 r. dok toryzuje  się w M ontpellier i ogłasza w yk ła­
dy z anatom ji, cieszące się, podobno , w ielkiem  pow odze­
niem, w yjeżdża parokro tn ie , jako  lekarz przyboczny 
b iskupa paryskiego, Jan a  de Bellay, do Rzymu, oraz 
b ra ta  jego, podróżując po całej Francji. M imo tej czyn­
nej działalności literackiej zupełnie nie porusza dzie­
dziny, k tó ra  stanow iła jego specjalność, chociaż n ie­
które ustępy P an tagruela  w skazują w yraźnie, że ten, 
kto je pisał, stykał się często z kośćcem  ludzkim  (np. 
w Ks. 1, rozdz. X X V II, „ Ja k  pewien m nich z Selli oca­
lił obejście klasztorne od napaści n iep rzy jac ió ł"), ale
0 sam ym  zaw odzie lekarza znajdu jem y  tam  tylko przy­
godną w zm iankę: m ianowicie, w Ks. 2, rozdziale V 
„ O  czynach szlachetnego Pantagruela  w jego latach 
m łodzieńczych" czytam y: „P o tem  poszedł do M ont­
pellier, gdzie znalazł bardzo  dobre  w ina i w esołą kom- 
p an ję : m yślał się tam  zabrać do stud jow ania m edycyny, 
ale rozważył, iż stan to jest zbyt żałosny i m elankolicz- 
ny i że m edyków  czuć jest law atyw ą jak  d jab li"  (tłum . 
B o y a ,  str. 1 89 ).

Rów nież w literaturze niem ieckiej wielki poeta
1 d ram atu rg  F ryderyk  S c h i l l e r ,  jeden  z twórców 
niem ieckiego i wszechśw iatow ego rom antyzm u, by ł le­
karzem  w ojskow ym  ---- niestety, w swych wielkich dzie­
łach nie w ypow iada się jed n ak  zupełnie co do swego 
zaw odu i nie porusza spraw, zw iązanych z m e­
dycyną. Przeto o lekarzu, jak  tw órcy artystycznym  —  
chociaż m oglibyśm y przytoczyć więcej przykładów  z in ­
nych dziejów  piśm iennictw a m iędzynarodow ego —  tu 
mówić nie będziem y.

N atom iast pragniem y om ówić stosunek wielkich 
pisarzy do m edycyny, zw łaszcza do jej przedstaw icie­
li —  lekarzy.

Jest rzeczą zrozum iałą, że stosunek ten będzie za ­
leżał przedew szystkiem  od podejścia pisarza d o  m ed y ­
cyny: czy to, jako  do nauki o pew nych założeniach 
w szechludzkich (m iłość bliźniego, zagadnien ia społecz­
ne w dobie dzisiejszej), czy też tylko do jej tw órców  
o wyższym  lub niższym poziom ie etycznym  i naukow ym . 
Dalej, stosunek ten nie będzie pozbaw iony pew nych cech 
podm iotow ych, zależnie od tego, czy wielki p i­
sarz w ciągu swego życia lub okresu twórczości 
osobiście stykał się z potrzeby, a więc w skutek 
choroby, z przedstaw icielam i „ s z t u k i  l e k a r ­
s k i e j "  i jakie odniósł z tego zetknięcia k o ­
rzyści. W yw rze to w pływ  doniosły  na poglądy  
w ielkiego au to ra  zarów no na m edycynę, jako  na naukę 
przew ażnie o charak terze praktycznym* jak  również na 
jej odtw órców  —  lekarzy. T o  też w dziejach literatury  
zarysują się dwie zasadnicze grupy wielkich pisarzy: 
tych, d la k tórych  w iedza lekarska nie posiadała , g łów ­
nie ze w zględu na jej pośledniejszych przedstaw icieli, 
tego ognia bożego, k tó ryby  nadaw ał jej piętno „sz tu ­
ki", i przeciwnie —  tych, d la k tórych m edycyna m ogła 
być środkiem  uszlachetnienia rasy ludzkiej, d rogą nie- 
tylko popraw y ciała ale i ducha, a więc „eu g en ik ą" w 
najszerszem  i najp iękniejszem  tego słowa znaczeniu. T o 
też te dwie wielkie grupy postaram y się tu om ówić —  
naturalnie, nie poruszając wszystkich ich przedstaw icieli 
w różnych literaturach narodów, lecz wybierając —  ze
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w zględu na b rak  czasu —  tylko w ybitniejszych z nich 
w ostatn ich  paru  stuleciach, i to głównie z piśm iennic­
twa francuskiego i naszego w łasnego.

Zaznaczyć jed n ak  m usimy, że naw et genjalni 
twórcy, jak  S h a k e s p e a r e ,  w prow adzając  do 
swych w iekopom nych dzieł lekarzy, trak tu ją  ich tylko, 
jako  postaci d robne, epizodyczne, nie nad a jąc  im ż a d ­
nego charak teru  ideow ego. T ak  więc, np. w  H en ry ­
ku VIII lekarz królewski, B u t t s, w skazuje królowi 
na poniżenie C r a n m e r a ,  arcybiskupa C anter- 
bury (ak t. V , sc. II) , który, zatrzym any przeż służbę, 
nie zostaje w puszczony na salę n a rad ; w M akbecie le­
karz w ystępuje parok ro tn ie : udzielając inform acji M a l ­
k o  1 m o w i co do zbliżania się króla (A k t IV, sc. 
III), to znów, zastanaw iając  się nad  postępow aniem  L a­
dy  M a k b e t  —  w scenie tej (A k t V , sc. I) zjaw ia 
się chora, lekarz ją  obserw uje, ale dochodzi do  w nios­
ku, że „ je j potrzebniejszy  ksiądz, niż lekarz". W  sce­
nie III ak tu  V  zn,owu zjaw ia się lekarz, inform ując 
M a k b e t a  o stanie jego żony: „N iety le chorą jest, 
Panie, ile ud ręczoną" m ów i,,osobliw szem i w idzeniam i, 
k tóre nie pozw alają  jej użyć w ypoczynku". M akbet: 
„W ylecz ją  z tego. Nie jesteś-li zdolnym  poradzić  cho- | 
rym  na duszy? G łęboko  zakorzeniony sm utek w yrw ać 
z myśli? -W ygnać zalęgłe w myśli n iepokoje? I anty- 
do tem  zapom nienia w yprzeć z uciśnionego łona ten 
tłok, k tóry  przygniata  se rce?"  L ekarz: „W  takich ra ­
zach chory musi sam  sobie radzić". M akbet: „R zuć 
więc w śm ietnik tw oje dryakw ie; nie chcę w iedzieć o 
nich. Jest tam  kto? P o d ać  mi zbroję, buław ę, Sejtonie, 
wyślij ludzi. Patrz, doktorze, T anow ie przeszli na stronę 
najeźdźców . D alej, Sejtonie, śpiesz się. O, doktorze, |
gdybyś m ógł zbadać  w odę m ego państw a, poznać z i
niej jego defek t i przyw rócić jej daw ny kolor, zw iastują­
cy zdrow ie, sta łbym  się echem , k tó reby  rozniosło po 
całym  świecie poklask  dla twej sztuki".

Już m oże najciekaw iej przedstaw ia się lekarz w 
„C ym belin ie", owej sztuce, k tó rą  no tu je ówczes­
ny  lekarz Szym on F o r m  a n w swych n o ta t­
kach, najciekaw iej —  już choćby ze w zględu na 
w ażny fakt, iż mówi się o próbach  stosow a­
nia trucizny na zwierzętach. K rólow a zażądała
od lekarza trucizny (d la  otrucia k ró la) —  otóż 
lekarz, K o r n e 1 j u s z, na jej rozkaz przynosi te 
proszki, ale w rozm ow ie w ypytuje, na co m a trucizna 
służyć, królow a zaś m ów i: „P y tan ie  tw oje dziwi mię, 
doktorze. A lboż nie by łam  tw oją uczennicą? Czyś mnie 
nie w praw iał, jak  pędzić pachnid ła, jak  destylow ać, ro ­
bić konfitury, tak, że m nie nieraz sam  król nasz po tęż­
ny prosi na trę tn ie  o m oje konserw y? W tajem niczona w 
w iedzy twej część jedną , co w  tern dziw nego (chyba I 
że mnie bierzesz za jaką  furyę z sam ego dna p iek ła ), 
że chcę dziś zwiększyć m o ją  um iejętność, innej natury  
zacząć dośw iadczenia? S próbuję , jaka  proszków  tych 
potęga, nie na człowieku, ale na stw orzeniach, d la  k tó ­
rych szkoda by łoby  i stryczka; użyję potem  m oich an- 
tydotów , a tak  otrzym am  gruntow ną znajom ość w szyst­
kich ich skutków, działań  i p rzym iotów ". K orneljusz: 
„P rzy  takich próbach  tw ardnie zwykle serce; p rócz  te ­
go, pani, sam  w idok tych skutków  jest niebezpieczny 
i o d raża jący " . K ró low a: „O , b ąd ź  spoko jny". K or­
neljusz nie dow ierza jej jed n ak  i, choć m u królow a w o­
bec nadejścia dw orzanina, Pizania, każe odejść, pozo­
staje na scenie i mówi do siebie: „Zaw sze mi w strętną 
by ła  ta  kobieta. Myśli, że trzym a m ordercze lekarstw o; 
lecz znam  jej duszę; nie ja  jej pow ierzę tak  niebez­
piecznej natu ry  przypraw ę. T o, co jej dałem , zdolne

jest chwilowo sprow adzić w szystkich zm ysłów  odurze­
nie. Z ad a  jej m oże psom  nap rzód  i kotom , a po tem  ze­
chce wyżej się posunąć; ale to  będzie  pozó r tylko 
śmierci, chw ilow y letarg, a po rozbudzeniu  silniejsze 
zdrow ie, w iększa świeżość życia. Fałszyw ą ty lko zw o­
dzę ją  trucizną, ale ją  zw odząc, j e s t e m  c n o c i e  
w i e r n y "  (nasze p o d k reślen ie !). I ten sam  lekarz 
zw iastow ać będzie  zw ycięskiem u królow i C ym belinow i
0 śmierci królow ej i opow ie m u długo i d ok ładn ie  o za ­
m ierzeniach królow ej. N ajw yraźniej w ypow iedział się 
S h a k e s p e a r e  co do w artości m edycyny, jak o  
nauki w  „P ery k lesie" (A k t III, sc. II) przez usta Ce- 
rym ona: „Zaw sze, m ym  sądem , cnotę i naukę
ceniłem  wyżej nad ród i bogactw a. Z ła  bow iem  dzie­
dzic skarby  m oże strw onić, b lask  rodu  zaćm ić, ale n ie­
śm iertelność jest tow arzyszką cnoty  i nauki: one czło­
w ieka na boga zm ieniają. Z daw nam  natu ry  tajem nicę 
śledził, a w łasną p racą  i m ędrców  pow agą na służbę m o ­
ją zdo ła łem  obrócić b łogosław ione naciągi, ukryte w 
żyłach kam ieni, m etali i roślin. M ogę tłbm aczyć, jak  
czasem  natu ra  n ieład  sprow adza, jak  po tem  go leczy, 
a to mi żywszą, czystszą d a je  rozkosz, niż gdybym  łak ­
nął za chw iejnym  honorem , lub skarb  zam ykał m ój w 
w orkach jedw abnych  na korzyść głupców  i na śmierci 
radość". Drugi szlachcic: „T w e m iłosierdzie rozlało  się, 
panie, na cały Efez; tysiące też ludzi u ratow anych  przez 
ciebie tw ojem i m ienią się teraz stw orzeniam i". G enjal- 
ny pisarz angielski, zajęty  w  swych w ielkich traged jach  
zagadnieniam i w szechludzkiem i, nie pośw ięca większej 
uwagi spraw om  codziennego życia —  gdy  jed n ak  p o ­
ruszy ów czesne życie m ieszczańskie w jedynej tego ro ­
dzaju  kom edji realistycznej p. t. „F igle k o b ie t" , to
1 tam  w prow adzi lekarza, nb. francuza na gruncie a n ­
gielskim, jako  postać d robną, drugorzędną.

N atom iast" od tw orzy  lekarza, jak  n ikt przed 
nim —  a m oże i po nim  —  ten, kto przyszedł na świat 
w tym  czasie, gdy  S h a k e s p e a r e  odszedł w za­
św iaty: wielki hum orysta świata, ale jednocześnie g łę ­
boki au tor d ram atyczny  i pierw szorzędny ak to r —  Jan  
B aptysta P  o q u e 1 i n, zw any i znany  w szędzie jako  
M o 1 i e r e. U rodzony w Paryżu w rodzinie m ieszczań­
skiej, w ykształcony praw nik, stykający  się ze św iatem  
arystokratycznym  i naukow ym , znający  świetnie ś ro d o ­
wisko, w k tó rem  się wciąż obracał, w idział’ jego wielkie 
braki i w ady, a jak o  praw dziw y znaw ca duszy postaw ił 
sobie za zadanie  życia tw orzyć jako  artysta  i w pływ ać 
swemi utw oram i na popraw ę społeczeństw a. P odobn ie  
jak  S z e k s p i r ,  w ybrał sobie w ielkie p rob lem aty  
ducha, ale w przeciw ieństw ie do swego p o p rzedn ika  z 
jednego  pokolenia, nie przeszedł do  czasów  s ta ro ży t­
ności lub dziejów  m itologicznych, a znalazł bohaterów  
w śród w spółczesnego m u św iata: z codziennego życia, 
z m ałego św iatka m ieszczańskiego w ielkiej stolicy św ia­
ta —  nie m ógł więc tam  pom inąć stanu lekarskiego, k tó ­
ry w w iekach daw niejszych odgryw ał w nauce w ielką 
rolę. A  że jeszcze b iedny  M o 1 i e r e, jako  człow iek 
chronicznie chory (zm arł na suchoty, po p a ro k ro tn y ch  
k rw otokach  p łucnych ), m iał bezustannie do czynienia 
z lekarzam i, że jego stan zdrow ia nie popraw iał się, 
a raczej, w skutek tragicznych w arunków  życiowych 
i finansow ych, w jakich bezustannie zna jdow ał się ge- 
n jalny kom edjopisarz , wciąż się pogarszał —  przeto  do 
objektyw nego ogólnoobyczajow ego jaknajn iekorzyst- 
niejszego odtw orzenia  stanu lekarskiego dołączył się 
jeszcze subjektyw ny żal do m edycyny. T o  też od pierw» 
szych chwil swej twórczości w szeregu swych kom edyj 
zahacza o lekarza: „L a ta jący  lekarz", „M iłość lek a ­
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rzem “ , „ P a n  de P ourceaugnac“ , „Z azd ro ść  kocm ołu­
c h a ” , —  oto  w ianuszek utw orów , w  których lekarz b y ­
najm niej nie jest mile przedstaw iony. N aturalnie, nie 
sposób p rzy taczać tu wszystkich szczegółów, pozw olim y 
sobie p o d ać  kilka cy ta t: w „P a n u  de Pourceaugnac” 
opisuje n arad ę  dw uch lekarzy o niesłychanie napuszo­
nym  pseudo - naukow ym  stylu:

P i e r w s z y  l e k a r z :  ...„ P o  pierwsze, aby 
usunąć tę p le to rę  uciskającą m ózgow ie i tę w ybujałość 
nadm ierną  soków  w całym  organizm ie, jestem  zdania, 
iż należy nam  zastosow ać hojne krw iopuszczenie żylne; 
to znaczy, aby  upusty krwi by ły  częste i obfite: po 
pierw sze z żyły bazyliki, następnie z cefaliki, a naw et, 
jeżeli cierpienie okaże się uporczyw em , należy otw orzyć 
żyłę na czole chorego, i to otw arcie w inno być dość 
szerokie, tak  aby  krew  gęsta i zsiadła m ogła się na 
w ierzch w ydobyć; a rów nocześnie należy go przeczyś­
cić, odetkać  i opróżnić zapom ocą środków  czyszczących 
w łaściw ych i tem u celowi odpow iadających ; to znaczy 
należy zaaplikow ać cholaloga, m elanagoga et caetera; 
poniew aż zaś is to tnem  źródłem  całego cierpienia są 
albo soki zagęszczające i gnijące, albo  też wyziew y czar­
ne i przyciężkie, k tóre  przyćm iew ają, zanieczyszczają 
i za rażają  p rzyrodzone w ładze rozum owe, w skazanem  
jest potem , aby  chory w ziąt kąpiel z w ody jasnej i czy­
stej, z obfitem  do d an iem  przezroczystej serw atki, aby 
oczyścić zapom ocą w ody zagęszczenie gnijących soków, 
zaś w yklarow ać działan iem  onej przejrzystej serwatki 
czarność w spom nianych wyziewów. A le przed wszyst- 
kiemi innem i środkam i, uw ażam  za w skazane, aby  go 
rozw eselać zapom ocą m iłych rozm ów ek, śpiewów i in ­
strum entów  m uzycznych; nic rów nież nie sprzeciwia się, 
aby  tow arzyszyły im tańce, iżby ruchy, zwinność i p o ­
w ab tancerzy  m ogły  poruszyć i obudzić gnuśność jego 
uśpionych sit żyw otnych, k tó ra  pow oduje zbytnie za ­
gęszczenie krwi, skąd znow u płynie jego choroba. Ol o 
lekarstw a, jak ie  ja  zalecam , do k tórych wy, szanow ny 
m ój kolego i m istrzu, m ożecie dołączyć wiele innych, 
skuteczniejszych, p od ług  dośw iadczenia, sądu, -światła 
i roztropności, jakie zdobyliście sobie w naszej sztuce. 
D ixu

D r u g i  l e k a r z :  Niech m nie Bóg broni,
czcigodny panie kolego, aby mi m iało w  myśli postać 
dodaw ać  cośkolw iek do  tego, coście tu tak  pięknie ro z­
winęli! R oztrząsnąłeś tak  znam ienicie wszystkie oznaki, 
sym ptom aty  i p rzyczyny  choroby  naszego pacjen ta , ro ­
zum ow anie tw oje jest w yw iedzione tak  pięknie i tak  
uczenie, iż n iepodobieństw em  jest, aby  nie by ł szaleń­
cem  i do tkn ię tym  m elancholią h y p o chondrjaczną; a 
g d yby  naw et nim  nie był, trzebaby  aby  nim  został, 
d la  piękności tych rzeczy, k tó re  o nim  pow iedziałeś 
i trafności rozum ow ania, jakie przeprow adziłeś. T ak , 
pan ie kolego, odm alow ałeś, że tak  pow iem  graficznie, 
grafice depinxisti, w szystko co charak teryzuje  tę cho­
robę.N ie m ożna sobie w yobrazić  nic bardzie j m ądrze, 
uczenie i bystro  poczętego, pom yślanego , w yobrażone­
go, jak  to, co kolega w yrzekłeś w  przedm iocie tego cier­
pienia, b ąd ź  to co do  djagnozy , b ąd ź  też prognozy  lub 
te rap ji; to też, nie pozostaje  mi nic tu taj do zrobienia, 
jak  ty lko pow inszow ać szanow nem u panu, iż dostał się 
w  ręce czcigodnego kolegi i pow iedzieć mu, iż szczęś­
ciem jest d la  niego praw dziw em  owo szaleństw o, które 
m u pozw ala dośw iadczać skuteczności i m iłego dzia­
łania środków , jakie pan  kolega z tak ą  trafnością zale-

* )  W s z y s tk ie  n a s t ę p n e  u r y w k i  z dzieł M o 1 i e r e a 
są  w t łu m a c z e n iu  B o y a  ( D r .  T a d .  Ż e l e ń s k i e g o ) .

I ciłeś. Z gadzam  się na wszystkie, manibus et pedibus 
descendo in tuam sententiam • W szystko, co m ógłbym  
tu dodać, to aby zastosow ać upusty krwi i środki czysz­
czące w ilości nieparzystej, numero Deus impare g a u d eti 
aby zażyć serw atkę przed kąpielą; aby przyłożyć plaster 
na czoło, w którego składniki w chodzić będzie sól: sól 
jest sym bolem  m ądrości; aby w ybielić ściany pokoju  
dla rozproszenia ciemności jego umysłu, album est dis- 
gregatiuum u isus ; i aby  mu dać natychm iast m ałą klis- 
tyrkę, iżby posłużyła za preludjum  i w stęp do tych ?na-
mienicie obm yślanych środków , które, o ile mu jest
przeznaczonem  w yzdrow ienie, pow inny sprow adzić ulgę. 
O by niebo pozw oliło, aby  te lekarstw a wasze, panie ko ­
lego, przyniosły korzyść chorem u, zgodnie z naszą 
in ten c ją !”

Pom im o jed n ak  pozornej zgodności sądu obu le­
karzy, jeden  z nich uprzejm ie tw ierdzi: „ a  gdyby nawet 
nim  (t. j. szaleńcem ) nie był, trzebaby, aby nim
został, d la  piękności tych rzeczy, k tóre o nim 
pow iedziałeś i trafności rozum ow ania, jakie prze­
prow adziłeś” . Chory, którego b ad a ją  —  Pan de
P. —  stw ierdza po tem : „A n i m ój ojciec, ani
m atka nie wzięli nigdy do ust żadnego lekar­
stwa i zm arli obo je  szczęśliwie bez  pom ocy lekarza". 
W  następnym  akcie odtw arza autor znów  zachłanność 
m aterja lną  lekarzy; gdy chory, nie zapłaciwszy, w ym k­
nął się z pod opieki lekarskiej, lekarz m ów i: „ Je s t o d ­
dany  i podleg ły  m ojem u leczeniu, zatem  każę go ująć, 
gdzie tylko go znajdę, jako  dezertera  w iedzy lekar­
skiej i buntow nika przeciw m oim  przepisom ” i d a le j: 
„Z o sta ł w ydzierżaw iony m ojej w iedzy lekarskiej, zatem  
nie godzi się, aby  chory m iał sobie żartow ać z lekarza". 
„D arem nie  p róbu je  uciekać; ja  go zmuszę w yrokiem  są­
dow ym , aby  się p o d d a ł m ojem u leczeniu, ... T ak , albo 
zdechnie, albo też ja  go w yleczę... A  jeżelibym  go nie 
znalazł, w ezm ę się do  pana, i pana  b ęd ę  leczył zam iast 
n iego” . O ro n t: „M nie nic nie b ra k u je ” . Pierw szy le­
karz : „N ic nie znaczy. M nie się należy chory i wezm ę 
kogo b ęd ę  m iał pod  ręk ą” .

W  kom edji „M iłość lekarzem ” (1 6 6 5 )  w p ro ­
w adza M o 1 i e r e aż 5 lekarzy, których naz­
wiska pozw alają na przypuszczenie, że byli to 
lekarze dw oru i królow ej. „N azw iska —  mówi B o y 1 
Ż e l e ń s k i  —  w jakie ich w yposażył, a w  których 
sklejeniu pom agał m u pod o b n o  B o i 1 e a u, zd rad za ­
ją wym ow nie, kogo przedstaw iały  jego karykatury , jak  
też arystofanesow ski tym  razem  rodzaj satyry  M oliera. 
Są to im iona przejrzyste. D esfonandres, czyli z grecka 
„zab ija jący  ludzi” , przedstaw ia lekarza D esfourgerais, 
Bahis, czyli „szczekający” , to lekarz Esprit, k tó ry  s'e 
iakał, M acroton to lekarz G uenaut „w olno  m ów iący” , 
Tom es, jest przezwiskiem  sław nego z puszczania krwi 
Daquin*a od słowa „cięcie” , Filerin zaś, czyli 
„przy jaciel śmierci” , to Ivelin. lekarz k ró low ej“ . Z a ­
proszeni na naradę  do  chorej Lucyndy, córki Sganare- 
la, m ów ią przedewszystkieml o w łasnych spraw ach, o 
m ułach, kobyłkach, sp ierają się, czy śm ierć już nieży­
jących pacjentów  nastąpiła  praw idłow o, a więc w edług 
przepisów  kodeksu lekarskiego, chw alą się pow odzeniem  
i zarobkam i, ale zupełnie nie poruszają spraw y cho ro ­
by, co do której zeszli się na naradę. A  gdy oiciec 
panny  zm usza ich do w ypow iedzenia się i udzielenia 
porady , każdy  udziela właściwie innej, ale w gruncie 
rzeczy sprow adza się to : do  przeczyszczenia i puszcze­
nia krwi. O  form alistyce, jak a  panow ała w ówczesnym  
zespole lekarskim  (a  m oże jeszcze i do dziś dnia nie 
w yginęła ca łkow icie?) świadczy zdanie d ra  T om esa:
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„Jed en  człowiek na świecie m niej, jeden  więcej, to nie­
ma żadnego znaczenia; natom iast każda zan iedbana 
form alność, przynosi ciężką szkodę całem u ciału lekar­
skiem u". A lbo Dr. Bahis: „L epiej jest um rzeć z p ra ­
widłam i, niż w brew  praw idłom  odzyskać zdrow ie".

Już we wcześniejszej swej jednoaktów ce p. t. „ Z a ­
zdrość kocm ołucha" podkreśla  M o l i e r e ,  zwłaszcza 
w scenie 6-ej, gadatliw ość lekarzy: K ocm ołuch w ciągu 
całej sceny nie m oże dojść do słowa, tak go wciąż d o k ­
tór swą w ym ow ą ogłusza. W  innej znów kom edji 
„D on  ju a n ie "  w plata  scenę, w której (ak t III, sc. 1 ) 
Sganarel przebiera się za lekarza i opow iada Don Ju a ­
nowi, jak  się garną do niego wieśniacy, uw ażając go za 
praw dziw ego lekarza —  on im zapisuje „ to  i owo na 
chybił trafił" . „D opraw dy , toby  było  zabaw ne, gdyby 
moi chorzy ozdrow ieli" m ów i dalej „i gdyby ci ludzie 
przyszli mi dziękow ać za ku rację", na co D on Juan o d ­
pow iada, że praw dziw i lekarze „nie w iększy od ciebie 
udział m ają  w wyleczeniu chorego, a cała ich um iejęt­
ność to czysta kom edja. P rzy jm ują jedynie na siebie 
chw ałę w razie pom yślnego w yniku; możesz więc, tak 
sam o jak  oni, ciągnąć korzyści z pom yślnego obrotu 
choroby  i pozw alać, aby  przypisyw ano twoim  lekar­
stw om  wszystko, co m oże być wynikiem  szczęśliwego 
p rzypadku  i ta jem nych sił p rzy ro d y ", poczem  dodaje , 
że uważa m edycynę „za  jeden  z wielkich obłędów , ja ­
kie grasują w śród ludzi".

A le szczyt swej wielkiej niechęci do lekarzy o- 
siągnął M o l i e r e  w swej przepysznej satyrze „C h o ­
ry z u ro jen ia". Niestety, w  tym  czasie kom edjopisarz 
był sam  ciężko chory, bezustannie korzystał z pom ocy 
lekarskiej, lecz z małią popraw ą —  to też w przeczuciu 
blizkiej śmierci rzucił się z całą nienawiścią na lekarzy, 
z żalu, że nie m ogą go jak o b y  wyleczyć. Była to o sta t­
nia jego kom edja, osnuta na m edycynie i chorych —  a 
poniew aż sam  M o l i e r e  d rża ł przed śmiercią, więc 
na tę  chorobę cierpi też A rgan , zw any przez autora 
„chorym  z uro jen ia". I jak b y  d la  podkreślenia całego 
tragizm u i ironji losu, na czw artem  przedstaw ieniu tej 
kom edji' (1 7  lutego 1673) sam; gra A rgana w  osta t­
nim m iędzy akcie, a zaa jąc  owo rigorosum  lekarskie, 
w  k tórem  przysięga na g łupotę w iedzy lekarskiej i, jak ­
by  rzucając bluźnierstw o, w ygłasza, podnosząc palce, 
owo , ,/u ro "  —  om dlew a, z trudem  gra do końca sztu­
ki I —  niestety —  w łasnego życia: zm arł bow iem  po 
przeniesieniu go do dom u tego sam ego dnia. K om edja 
stała się więc rzeczywistością —  wielki pisarz i dosko ­
nały  ak to r przeczuw ał zbliżający się koniec, zadrw ił 
więc z choroby, ale drw iny te —  to jakby  w yrzut 
i skarga chorego na bezsilność wiedzy.

W  „chorym  z u ro jen ia" znajdujem y, jak  w in­
nych kom ed jach  M o 1 i e r e a, szereg spostrzeżeń 
trafnyćh: lęk lekarzy ówczesnych przed postępem  w ie­
dzy, np. stary  D iafoirus mńwi o synu: „A le  co mi się 
w nim nadew szystko p o d o b a  i w  czem  idzie za moim 
przykładem , to to, iż przyw iązany jest ślepo do nauk 
naszych starych m istrzów  i że nigdy nie chciał pojąć, 
ani wysłuchać w yw odów  i dośw iadczeń, tyczących 
owych rzekom ych zdobyczy naszej epoki, jako to  k rą­
żenia krwi i innych faram uszków  tego sam ego gatun ­
ku". D alej —  drw iny lekarzy z m ajesta tu  śm ierci: m ło­
dy  D iafoirus (T o m asz) zaprasza: (k łan ia jąc  się jesz­
cze A rganow i) „R ów nież za zezw oleniem  pana, proszę 
państw a, abyście zechcieli przyjść któregoś z na jb liż­
szych dni, przypatrzeć się, d la rozrywki, sekcji zwłok 
kobiecych, k tórej będzie  tow arzyszył m ój w yk ład ". A n ­
tosia: „R ozryw ka w istocie nader m iła. D otąd  zap ra ­

szało się dam ę serca na kom edję , ale zaprosić na sek­
cję, to jeszcze o wiele uprzejm iej". Lekarze są —  w e­
dług M o 1 i e r e a —  pozbaw ieni wszelkiej o d p o ­
w iedzialności: „Publiczność jest w y g o d n a"  mówi s ta r­
szy D iafoirus „P rzed  nikim  się nie jest za nic odpow ie­
dzialnym , by leby  czynić w szystko w edle reguł sztuki, 
nie po trzebuje się człowiek troszczyć o to, co m oże się 
p rzy trafić". N atom iast, zdan iem  tego lekarza, leczenie 
dw oru jest kłopotliw e, bow iem  „ci ludzie, skoro p rzy ­
padkiem  zachorują, dom agają  się koniecznie, aby  ich 
lekarz u leczył", a służąca A ntosia  d o d a je : ,, 1 o śmieszne 
dopraw dy , m ają  to zuchw alstw o, aby  żądać od was, 
byście ich wyleczyli. Przecież panow ie nie po to sie­
dzicie przy nich; wy jesteście ty lko po to, aby  pob ie­
rać pensje i przepisyw ać lekarstw a; ich rzeczą jest w y­
zdrow ieć, jeżeli p o tra fią" . M o l i e r e  ośm iesza t. 
zw. m edycynę oficjalną —  zdaniem  jego  „ ty lk o  trze­
ba  przem aw iać w sukni i w birecie na głow ie; w ów czas 
wszelkie b redzenie staje się uczonością, a k ażda  n ied o ­
rzeczność niezbitym  argum en tem ". U w ieńczeniem  je d ­
nak satyry na stan lekarski jest ów m iędzyakt trzeci, 
k tóry  ze w zględu na kapita lny  hum or pozw olę sobie 
tu przytoczyć obszern ie j:

Jest to kom iczna cerem onja prom ocji na d o k to ­
ra m edycyny, przedstaw iona w recytacji, śpiewie i ta ń ­
cu. Kilku tapicerów  zjaw ia się, aby, w rytm  muzyki, 
przysposobić salę i ustawić ławki. N astępnie cały o r­
szak, złożony z ośm iu posługaczy, dzierżących law aty- 
wy, sześciu ap tekarzy , dw udziestu dw u dok to rów , k an ­
d y d a ta  do stanu  lekarskiego, ośm iu chirurgów  tańczą­
cych i dw uch śpiew ających, w chodzi i zajm uje  m iejsca, 
każdy  w edle swej godności. W  pierw szej scenie P r a e -  
s e s w ygłasza długą m owę, w której chwali w artości 
m edycyny:

....N on possum , docti confreri,
In ducho statis adm irari,
Qualis b o n a  inventio  
Est m edici professio;
Q uam  ład n a  rzecz et bene tro v a ta  
M edicina owa benedicta ,
Q uae suo im iono sam o 
N iepojęto  m iraculo,
O d tak  daw no tem pore,
Facit zyskos czerpare,
Tylos ludzios om nis genere.
P er całam  ziem iam  videm us,
Że gdzie tylko jestem us,
Jak  w ielkos i m ałos 
Sunt de nobis oszalałoś.
T otus m undus, biegans ad  nostros lekarstw os, 
ln nos p a trza t sicut deos;
E t nostris ordonantiis
Książętos et królos p o d d an o s videtis....
Poczem  następuje  przesłuchanie k an d y d a ta  na 

lekarza (B acchelerius) przez pięciu lekarzy, wreszcie 
zaprzysiężenie k an d y d a ta :

Praeses: Iuras przestrzegare sta tu ta  
Per Facultatem. praescrip ta 
Cum  sensu et roztropnościo?

Bacchelerius: Iuro.
Praeses: Byware in om nibus consulationibus 

Starszeni m niem anio 
A ut bon o  aut gorszo?

Bacchelerius: luro.
Praeses: N igdy se posługiw are 

Ż adnis środkis
Q uam  tylko alm ae Facultatis,
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C hoćby m aladus debeat zdychare 
E t m ori de suo chorobo?

Bacchelerius: Iuro.
Praeses: Ego cum isto bireto 

V enerabili et docto 
D ono tibi et nadaj o 
V irtu tem  et po tęgam  
M edikandi, czyszczandi, 
K rw iopuszczandi, krajandi,

N akłuw andi, ucinandi
Et uśm iercandi
Im pune per to tam  terram .

W  drugiej scenie chirurgowie i aptekarze sk ład a­
ją  przed świeżo prom ow anym  dok to rem  ukłony w 
tak t muzyki, w trzeciej wszyscy klaszcząc w ręce, ta ń ­
czą, biją w m oździerze aptekarskie, wreszcie w czw artej, 
ostatniej scenie wszyscy w ychodzą uroczyście po p o ­
rządku i w edle godności, tak, jak  weszli.

(C . d. n .) .

M e d y c y n a
pod kierunkiem

Z Polskiego Zw iązku P rzeciw gruźliczego

Umieralność ogólna niemowląt szczepionych przeciw 
gruźlicy (B . C. G .) w  świetle statystyki.

P o d a ła
M. P R O K O P O W I C Z  - W I E R Z B O W S K A  ( W a r s z a w a ) .

(D o k o ń c z e n i e  ---- p a t r z  Nr .  I I ) .

Z astanów m y się, czy nasze obliczenia są słuszne. 
Jak  w iadom o (i jak  w ykażą to tablice n astęp n e), 
współcz. um ieralności niem ow ląt jest różny dla różnych 
grup dzieci i tak  d la ślubnych i nieślubnych, d la chrześć- 
jan  i żydów , d la chłopców  i dziewcząt.

Tablica III. przedstaw ia dane , wzięte ze statystyki 
oficjalnej d la  m iasta W arszaw y w latach od 1928 —  
193 1, i przeciętną um ieralność w tym  okresie w poszcze­
gólnych grupach, nas obchodzących. W idzim y, że róż­
nice w um ieralności m iędzy poszczególnem i grupam i, za­
rów no w każdym  roczniku, jak  i w przeciętnej, są ogrom ­
ne. Najw iększe różnice w um ieralności w idzim y m iędzy 
niem ow lętam i ślubnem i i nieślubnem i. P ośród ślubnych 
um iera przeciętnie 7 ,40 % , w śród nieślubnych 5 2 ,4 3 % . 
Z aznacza się następnie w yraźnie różnica m iędzy dzieć­
mi ślubnem i chrześćjańskiem i a żydow skiem i: chrześć- 
jan ie  8 .6 0 % , żydzi 3 ,9 3 %  , pozatem  m iędzy chłopcam i 
i dziew czętam i, na korzyść dziewcząt.

Różnice te są tak  znaczne, iż nie m ożem y ich nie 
uwzględnić w naszych dociekaniach, lecz m usimy z nich 
w yciągnąć konsekw encje. W ynik bow iem  jaki o trzym a­
m y przy obliczeniach współcz. um ieralności d la  dzieci 
szczepićmych, zależny będzie od stosunku liczbowego w 
danej grupie n iem ow ląt ślubnych do nieślubnych, 
chrześćjan do  żydów , oraz płci m ęskiej do żeńskiej.

W  grupie dzieci szczepionych m am y b ardzo  m ało 
niem ow ląt nieślubnych. W ynika to stąd, że dzieci nie­
ślubne szczepione giną nam  z ewidencji, b ąd ź  oddane 
przez m atki do zak ładów  w ychowawczych, bądź  też 
skutkiem  zm ian m iejsca zam ieszkania. Dla d o k ład n o ś­
ci m usim y i pozostałe nieślubne ze statystyki naszej 
w yłączyć, a obliczać jedynie  um ieralność w śród dzieci 
ślubnych, porów nyw ając ją  z odpow iednią grupą ze sta ­
tystyki ogólnej.

Tablica IV. zestawia nam liczby i odsetki w po­
szczególnych grupach dzieci szczepionych. Liczba dzieci 
nieślubnych jest tak mała, iż do obliczeń odsetków nie 
hadaje się.

W spółczynnik um ieralności w poszczególnych la* 
taćh d la dzieci ślubnych szczepionych jest w y ż s z y ,  
niż w odpow iedniej grupie statystyki porów naw czej 
(T ab l. I I I ) ;  m niejsza fóżnica, lecz również na n i e-

s p o ł e c z n a
M. KRCPRZRKR

T  a b 1 i c a III. 
(S ta ty s ty k a  oficja lna)

Umieralność niemowląt od 7 dni do 12 mieś. w Warszawie 
w różnych grupach.

1
1 1928 1929 1930 1931

Ogółen

urodź.

n]w ciągu 4 lat

zmarło j %)

niemów, ślubne 7,971 7,821 6 861 6,961 74,002 5,478 7,40

„ nieślubne 54,11 56,16 45,40 55,75
i

5,779 3,030 52,43

. ślubne chrz. 8.94 9,03 8,11 8,35 54,909 4,727 8,60

, „ chłop. 9,15 9,71 8,95 9,14 28,180 2,603 9,23

„ „ dziewcz 8,72 8,31 7,23 7,52 26,729 2,124 7,94

, żydów. 5 09 4,18 3,33 3,15 19,093 751 3,93

„ chłop. 5,53 4,06 3,15 3,19 9,604 383 3,98

_ „ dziewcz. 4,63 4,30 3,51 3,10 9,489 368 3,87

„ nieślubne chrz. 51,95 54,66 40,68 52,09 4,709 2.322 49,30

„ „ żydowskie 64,84 62,00 65,24 73,36 1,070 708 66,16

T  a b 1 i c a IV.

Umieralność niemowląt szczepionych w różnych grupach

.
1928 1929 1930 1931

Ogółem w ciągu 4 lat

szczep, j zmarło 1

ślubne 8,481 8,121 6,581; 8,781 3.567 283 7,93

nieślubne . 111. 39

ślubne chrzęść. 8,471 8,671 6,661 8,881 3.480 280 2 8,04

u żydzi 87 3

k o r z y ś ć  szczepionych zaznacza się w przeciętnej 
umieralności za trzy lata.

Czemu przypisać ten dość nieoczekiwany wynik 
obliczeń? Jak wspomnieliśmy wyżej (Tabl. III), licz­
ba Zgonów wśród dzieci żydowskich jest Znacznie mniej­
sza, niż wśród chrzęśćjańskich; od znacznej przewagi lub 
braku żydów  w grupach porównawczych zależy więc 
wysokość współczynnika umieralności.

W śród dzieci szczepionych m am y znikom ą liczbę 
dzieci żydowskich, m usim y więc znów ograniczyć nasze
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obliczenia do grupy dzieci chrześćjańskich i porów nyw ać 
je z odpow iednią grupą statystyki ogólnej.

O trzym ujem y więc po wyłączeniu dzieci nie­
ślubnych i żydow skich grupę d z i e c i  c h r z e ś ć ­
j a ń s k i c h  ś l u b n y c h ,  jedynie m iarodajną  dla 
naszych obliczeń. W  grupie tej otrzym ujem y zarów no 
w latach poszczególnych, jak  i w sumie w spółczynnik 
um ieralności z b l i ż o n y ,  w z g l ę d n i e  n i ż ­
s z y  od w spółczynnika dla odpow iedniej grupy ze sta­
tystyki ogólnej. Do liczb otrzym anych pow rócim y p o ­
niżej.

Co się tyczy różnic, k tó re  m ogą w yniknąć z licz­
bow ego stosunku chłopców  i dziew cząt w naszej grupie, 
nie w chodzą one w grę, ze w zględu na m ałą różnicę m ię­
dzy liczbam i zaszczepionych chłopców  i dziewcząt.

Na podstaw ie powyższych danych  dochodzim y do 
wniosku, że obliczenia d la naszego m aterja łu  są m iaro­
dajne  jedynie po w prow adzeniu w ym ienionych p o p ra ­
wek i m ożem y jedynie porów nyw ać um ieralność w śród 
dzieci s z c z e p i o n y c h  ś l u b n y c h  c h r z e ś ć ­
j a ń s k i c h  z um ieralnością w odpow iedniej gru­
pie dzieci w W arszawie.

Porów nanie więc nasze przedstaw ia się nastę-
pująco:

T . a b 1 i c a V.

•

1928 1929 1930 1931 Ogółem 
za 4 lata

I

Umieralność w Warszawie 
niemowląt chrześćjan 
ślubn. od 6 dni—12mies.

8,94% 9,03$ 8,11$ 8,35$

I
I

8,60 ( ± 0 ,3 4 )

i

Umieralność szczepio­
nych chrześćjan  ślubnych 

do 12 miesięcy
8,47% 8,67$ 6,66$

00Q
O

0
0 8,04 ( ± 1 . 3 )

Z porów nania tych dw u grup wynika, że um ieral­
ność ogólna w W arszaw ie w śród niem ow ląt od 6 dni 
do 12 miesięcy wynosi 8 .60  ( +  0 .3 4 ) , d la takiej sa­
m ej jakościow o grupy szczepionych zaś wynosi 8 ,04 
H~~ ( 1 .3 0 ). Różnica więc um ieralności wynosi 0 ,5 6 %  
na korzyść szczepionych. R óżnica ta, jak  w ykazuje ra ­
chunek praw dopodob ieństw a * ) , jest p rzypadkow a i wy­
nika z m ałej, w  stosunku do porów nyw anej grupy licz­
by szczepionych dzieci.

Jeśli jed n ak  w eźm iem y pod  uwagę, że we wszyst­
kich praw ie rocznikach w spółczynnik um ieralności dla 
dzieci szczepionych jest niższy, niż dla ogółu dzieci, m o ­
żem y przypuścić, że przy stale i w następnych  latach pow- 
tarzającem  się tern zjawisku i dużym  m aterja le  obserw o­
w anym  —  wynik ostateczny w ykaże również, jakkol-

*) Według wzoru (a2+ a , 2) (m —.n ,)2, przyczem a i a, 
są odchyleniami prawdopodobnemi, m i rr, procentami, które 
porównywamy. O ile (a2-j-a,2) jest mniejsze, niż (m —m,)2, to 
różnica między porównywanemi liczbami jest rzeczywista, 
w przeciwnym razie — przypadkowa. Podstawiając pod ten 
wzór nasze liczby, otrzymujemy (1,302 -f- 0,262) =  1,69 >  
(8,60 — 8,04)2 =  0,32, czyli że 1,69 >  0,?2 : różnica jes t  przy­
padkowa, (Granice wahań prawdopodobnych obliczono według 
wzoru P o i s s o n a).

wiek n i e z n a c z n e ,  l e c z  r z e c z y w i s t e  
obniżenia um ieralności w śród dzieci szczepionych * ) .

Z  powyższych w yw odów  w ynika, iż w oblicze­
niach, dążących do określenia w spółczynnika um ieral­
ności d la  dzieci szczepionych, i p rzy porów nyw aniu  go 
ze w spółczynnikiem  um ieralności n iem ow ląt w tej sa­
m ej miejscowości, należy brać  pod  uwagę wszystkie 
czynniki, m ogące w płynąć na w ysokość określanego 
w spółczynnika.

W  naszem  zestaw ieniu wzięliśm y pod  uwagę te 
czynniki, k tó rych  w pływ  na w ysokość w spółczynnika 
um ieralności zaznacza się w ybitnie w  statystyce m iasta 
W arszaw y, t. j. na pochodzeniu  dzieci (ślubne i n ie­
ślubne) i rasę (sem icką, a ry jsk ą ). Być m oże, że w  in ­
nych m iejscow ościach i k ra jach  w pływ  na w ysokość 
w spółczynnika um ieralności m ają  nie te, lecz inne czyn­
niki, zależnie od właściwego d la  danej m iejscowości 
sk ładu ludności i w arunków  życia różnych jej grup, 
i w łaśnie te czynniki pow inny być w obliczeniach 
uw zględniane.

Z asadniczo podkreślam y, że w olno po rów ny­
wać jedynie grupy dzieci w swym składzie, jeśli nie iden ­
tyczne, to przynajm niej b a rd zo  do siebie zbliżone. O bli­
czenia nie m ogą się opierać na m ałych liczbach obser­
w ow anych dzieci, a jeśli to m a miejsce, należy sp raw ­
dzić, w jakich granicach p raw dopodobnych  w ahać się 
m oże otrzym any w rezultacie odsetek ; stw ierdzenie b o ­
wiem  tego uchroni przed dalszym  w nioskiem , o p a r­
tym  jedynie na  pozornie w iększych lub m niejszych 
liczbach.

Co się tyczy naszej statystyki, to w ynik d o ty ch ­
czasowych obliczeń nie w ykazuje różnicy m iędzy um ie­
ralnością w śród niem ow ląt szczepionych a um ieralnoś­
cią w śród ogółu niem ow ląt w W arszaw ie. Jak  w yka­
zaliśmy, pozorna —  na korzyść szczepionych —  różni­
ca we w spółczynnikach leży w granicach w ahań  p raw ­
dopodobnych .

Czy rezultat naszych obliczeń, w ykazujący b rak  
różnicy um ieralności szczepionych i nieszczepionych, 
przem aw ia za bezcelowością szczepień i b rak iem  d o d a t­
nich w yników ? S t a n o w c z o  —  zdaniem  naszem —  
w n i o s k u  t a k i e g o  w y c i ą g a ć  n i e  w o l- 
n o. Z astanów m y się bow iem , czego od szczepień p rze­
ciwgruźliczych żądam y  i czego m ożem y oczekiwać. Jak  
wszelkie m etody  ochronne w chorobach  zakaźnych, m a­
ją i szczepienia przeciwgruźlicze za zadanie zapobiec za­
chorow aniom  i śmierci z gruźlicy w w ieku n ajbardzie j 
na zachorow anie podatnym , t. j. w w ieku niem ow lęcym  
i w pierwszych latach życia dziecka. Jeśli w arunek ten 
zostaje spełniony —  zostaje w zupełności osiągnięty cel 
szczepień. Nie m ożem y w ym agać od szczepień przeciw ­
gruźliczych więcej, niż w ym agam y od szczepień ochron­
nych w innych chorobach  zakaźnych, jak  w ospie, b ło ­
nicy i t. d., t. j. żądać, aby  poza odpornością  swoistą 
w ytw arzały w organiźm ie odporność niesw oistą w tak  
znacznym  stopniu, by skutek ich uw idaczniał się w 
zm niejszeniu um ieralności z różnych przyczyn, a nietylko 
z przyczyny choroby, p rzed k tórą  m ają  za zadanie ochro­
nić. Do oceny zaś skuteczności szczepień B. C. G. w  tern 
pojęciu nie n ad a ją  się zupełnie obliczenia um ieralności 
ogólnej (z  wszystkich przyczyn zgonów ) n iem ow ląt; są

* )  W  p r a c y  n in ie jsze j  o g r a n ic z y l i ś m y  się  j e d y n ie  do  
o b l iczeń  u m ie r a ln o ś c i  w  p i e rw sz y m  r o k u  ży c ia ,  do  o z n a c z e n ia  
u m ie r a ln o ś c i  w  l a t a c h  p ó ź n ie j s z y c h  p r z e jd z ie m y  w  p r a c y  n a ­
s t ę p n e j  p o  z e b r a n iu  o d p o w ie d n ie g o  m a t e r j a ł u .
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one natom iast b ard zo  pożyteczne d la  w ykazania nie­
szkodliw ości szczepień, stw ierdzając b rak  n iekorzystne­
go w pływ u, k tó ry  w razie, gdyby  istniał, uw idoczniłby 
się niew ątpliw ie w zw iększeniu w spółczynnika um ieral­
ności d la dzieci szczepionych. Zm niejszenie liczby zgo­
nów  z gruźlicy w śród dzieci szczepionych nie m oże na­
tom iast odbić się w yraźnie na w spółczynniku um ieral­
ności ogólnej (p rzy  stosow aniu szczepień pow szech­
n y ch ), zważywszy, że przeciętną um ieralność z gruźlicy 
w śród niem ow ląt stanow i zaledw ie (w edle  statystyki m. 
W arszaw y) 0 ,5 %  w stosunku do urodzonych, czyli że 
na 1000 u rodzonych  um iera przeciętnie 5 n iem ow ląt 
z gruźlicy. Usunięcie więc dzięki szczepieniom  tej p rzy­
czyny zgonu m oże uwidocznić się dopiero  w oblicze­
niach w spółczynnika um ieralności ogólnej, opartych  na 
m aterjale, sięgającym  dziesiątków  tysięcy (w ahania  
p raw d o p o d o b ień stw a).

O d porów naw czej statystyki um ieralności ogólnej 
szczepionych niem ow ląt m ożem y jedynie spodziew ać 
się, jak  już podkreśliłam , odpow iedzi na zagadnienie

nieszkodliwości szczepień, k tó ra  to odpow iedź, j e ś l i  
c h o d z i  o n a s z  m a t e r j a ł ,  w y p a d ł a  
k o r z y s t n i e  d l a  s z c z e p i e ń .

O dpow iedź na zagadnienie skuteczności szcze­
pień dać m oże jedynie d o k ład n a  obserw acja dużej licz­
by  dzieci szczepionych, żyjących w środow iskach gruźli­
czych, narażonych na pew ne zakażenie, oraz po rów na­
nie z odpow iednią grupą dzieci nieszczepionych w zbli­
żonych, jeśli nie identycznych w arunkach życia. O d p o ­
wiedź na to zagadnienie w dużej m ierze znajdu jem y już 
i w chwili obecnej w szeregu krytycznych prac różnych 
autorów , ogłoszonych dotychczas, a stw ierdzających 
uodparn iające w łasności w stosunku do gruźlicy szcze­
pionki B.C.G . D otychczasow e wyniki naszych spostrze­
żeń, ogłoszone poprzednio , jakkolw iek obejm ujące n ie­
zbyt duży m aterja ł liczbowy, przem aw iają również za 
dodatn im  w pływ em  szczepień i zachęcają do stosow a­
nia tego środka zapobiegaw czego na szeroką skalę ze 
specjalnem  uw zględnieniem  środow isk chorych na 
gruźlicę.

W iadomości bieżące
  N um er dzisiejszy  zaw iera  4  k o lu m n y  p on ad  zw yk łą

n orm ę.

—  W  n u m e r z e  dz is ie jszy m  d a j e m y  w y k ła d  k l in ic z n y  p ro f .  | 
W i to ld a  O r ł o w s k i e g o :  K iła  t ę tn i c y  g łó w n e j .  J e s t  to 
rozdz ia ł  z m a j ą c e j  w k r ó t c e  u k a z a ć  się k s ią żk i  te g o ż  a u t o r a
p .  t. C h o r o b y  s e r c a  i n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h .

S u b s k r y p c j a  n a  w y m i e n i o n ą  k s ią ż k ę  zo s ta ła  p r z e d łu ż o n a  
do 1 5 k w ie tn ia  b. r. K s ią ż k ę  m o ż n a  n a b y w a ć  p o  ce n ie  su b s k rp -  
c y jn e j ,  w p ł a c a j ą c  do  te j  d a ty  n a  k o n t o  c z e k o w e  w  P. K. O .  
n r .  4 1 . 5 3 8  w W a r s z a w ie  22  zł. 50  gr . ,  p o z a  o b r ę b e m  W a r s z a w y  
24  zł. ( w ł ą c z o n o  p o r t o  p o c z t o w e ) .  P o  u k a z a n i u  się k s ią żk i  w  d r u -  j
giej p o ło w ie  k w ie tn i a  c e n a  będz ie  z n a c z n ie  wyższa .

—  U c h w a ł y  I i - g o  K r a j o w e g o  Z j a z ­
d u  L e k a r s k i e g o  T O Z ‘u.

N a  D r u g i m  K r a j o w y m  Z je źd z ie  L e k a r s k i m  T o z u ,  k t ó r y  
o d b y ł  się 5 i 6 m a r c a  r. b., p o w z ię te  z o s ta ły  n a s t ę p u j ą c e  
u c h w a ł y :

1. Z ja z d  s tw ie rd z a  p r z e d  o p i n j ą  sp o łe c z e ń s tw a  o ra z  
c z y n n ik ó w  m i a r o d a j n y c h ,  że n ę d z a  sz e ro k ic h  w a r s t w  s p o łe c z e ń ­
s tw a ,  p o z b a w i o n y c h  p r a w a  do  p r a c y  i z m u s z o n y c h  z t e g o  p o ­
w o d u  t r u d n ić  się p r a c ą  n i e p r o d u k c y j n ą ,  u n ie m o ż l iw ia  p r a c ę  j  

z d r o w o t n ą  i czyn i  j ą  n ie s k u te c z n ą .
Z ja z d  u s ta la ,  iż z m ia n a  n a  lepsze  w a r u n k ó w  b y tu  Ż y d ó w  

i zn ie s ie n ia  g h e t t a  e k o n o m ic z n e g o  Ż y d ó w  jes t  n ie o d z o w n y m  w a-  j
r u n k i e m  d la  p o le p s z e n ia  z d ro w ia  i p r z e b u d o w y  s t a n u  f izycznego  
lu d n o ś c i  ż y d o w s k ie j .  j

2. Z ja z d  u w a ż a ,  że i n i c j a ty w a  i s a m o d z ia ła ln o ś ć  spo łe -  !
c z e ń s tw a  ż y d o w s k ie g o  n a  p o lu  m e d y c y n y  i h ig j e n y  sp o łe c z n e j  ,
w in n y  b y ć  u z g o d n io n e  z p r o g r a m e m  p r a c y  p a ń s t w o w y c h  w ładz  
z d r o w o tn y c h .  Z  d ru g ie j  s t r o n y  k o n i e c z n e m  jes t ,  a b y  o d p o w ie d -  j
n ie  w ładze  u z n a ły  p l a c ó w k i  T o z u  za o ś r o d k i  św ia d o m e  p o t r z e b  i
l u d n o śc i  ż y d o w s k ie j  w  dziedzin ie  z d ro w ia  p u b l i c z n e g o  i o d p o ­
w ie d n io  je  w s p ie ra ły .

3. Z ja z d  u z n a j e ,  że g łó w n a  w y p a d k o w a  w y s i łk ó w  T o z u  
p o w i n n a  b y ć  z w r ó c o n a  n a  t e r e n  o p ie k i  n a d  dz iećm i,  tu  b o w ie m  
g łó w n ie  leży ro z w ią z a n ie  p r o b l e m a t u  o d b u d o w y  f izyczne j  l u d ­
no śc i  żydo  w sk ie j .

4. Z ja z d  u z n a je ,  iż dla  c e lo w o ś c i  i s k u te c z n o ś c i  p r a c y  
o c h r o n y  z d ro w ia  w ś ró d  sz e ro k ic h  w a r s tw  lu d n o śc i  ży d o w sk ie j  
w i n n a  p r a c a  ta  o p i e r a ć  się o n a js z e r s z e  m a s y  sp o łe c z n e  p rz e z

śc isły  k o n t a k t  z w a r s tw a m i  z a w o d o w e m i ,  e k o n o m ic z n e m i  o r a z  
k u l tu  ralr. o - n a u k o  w em i.

5. Z ja z d  u c h w a la  k o n ie c z n o ś ć  k o n t y n u o w a n i a  p r a c  n a ­
u k o w y c h  n a d  z a g a d n ie n i a m i  b io log j i ,  a n t r o p o lo g j i  i p a to lo g j i  
Ż y d ó w .

6. Z ja z d  u w a ż a  za sw ój  o b o w ią z e k  z o k az j i  I 0 - lec ia  p r a ­
cy  T o z u  w y r a z ić  c e n t r a l n y m  _ w ła d z o m  T o w a r z y s t w a  sz czere  
u z n a n ie  za ich p o ż y te c z n ą  i o w o c n ą  p r a c ę  o r a z  ż y czy  im w y t r w a ­
łośc i  i e n e rg j i  w ich  da lsze j  c e n n e j  p r a c y  d la  d o b r a  sz e ro k ic h  
w a r s tw  l u d r L O . ś c i  ży d o w sk ie j .

7. Z ja z d  z w r a c a  się z g o r ą c y m  a p e l e m  do  lek a rz y -Ż y -  
dó w , b y  wzięli  c z y n n y  u d z ia ł  w  p r a c y  T o z u ,  a  do  s p o łe c z e ń s tw a  
ż y d o w s k ie g o ,  a b y  w  z ro z u m ie n iu  don ios łe j  roli  T o z u  w dziele  
f izy czn eg o  o d ro d z e n ia  m a s  ż y d o w s k ic h  o k a z y w a ły  m u  sw e  m o ­
ra ln e  i m a t e r j a l n e  p o p a r c i e ,  .

8. Z ja z d  s tw ie rd z a ,  że k a t a s t r o f a l n y  s ta n  f in a n s o w y  
szp i ta li  ż y d o w s k ic h ,  z a g r a ż a j ą c y  n a w e t  ich  is tn ien iu ,  w y m a g a  
e n e rg ic z n e j  i p la n o w e j  a k c j i ,  z m ie rz a ją c e j  do  u r a t o w a n i a  t y c h  
w a ż n y c h  p l a c ó w e k  i u t r z y m a n i a  ich  n a  n a le ż y ty m  p oz iom ie .  
W o b e c  t e g o  Z ja z d  z w r a c a  się do  C e n t r a ln e j  R a d y  T o w a rz y s tw a  
z g o r ą c y m  a p e le m  z a ję c ia  się s p r a w ą  j a k n a j r y c h l e j s z e g o  z w o ła ­
n ia  w y ło n io n e g o  n a  k o n f e r e n c j i  s z p i ta ln e j  K o m i te tu .

9. Z ja z d  u p r a s z a  Z a r z ą d  G łó w n y  T o z u  o z a in ic jo w a n ie  
a k c j i  ce le m  o r g a n iz o w a n ia  s p o ł e c z e ń s tw a  ż y d o w s k ie g o  do  w alk i  
z r a k i e m  n a  t e r e n i e  R z e c z y p o sp o l i te j .

10. Z ja z d  w z y w a  Z a r z ą d  G łó w n y  T o z u  do p r o w a d z e n ia  
us i lne j  p r o p a g a n d y  w ś ró d  lu d n o śc i  ż y d o w s k ie j ,  w y ja ś n i a j ą c e j  
s z k o d l iw o ść  z a s ię g a n ia  p o r a d  w  s p r a w a c h  c h o r ó b  u o só b  n i e p o ­
w o ła n y c h  i n i e p r z y g o t o w a n y c h  do te j  p r a c y  z a w o d o w e j .

I 1. Z ja z d  z w r a c a  się z a p e l e m  do Z a r z ą d u  G łó w n e g o  
T o z u  o z o rg a n iz o w a n ie  K o m is j i  d la  b a d a ń  d z ie jó w  l e k a r z y  ż y ­
d ó w  w  P o lsce  o ra z  p r a c y  l e k a r s k ie j  w ś ró d  Ż y d ó w  w  k r a j u .  
Z ja z d  p o s t a n a w i a  też  u p o w a ż n ić  C e n t r a l ę  T o z u  do o p r a c o w a ­
n ia  d o k ła d n e g o  p l a n u  w y d a n ia  l e k s y k o n u  l e k a rz y  - Ż y d ó w  w 
P o lsce  w  ce lu  w y ja ś n i e n i a  don ios łe j  roli  l e k a r z y  - Ż y d ó w  w  r ó ż ­
n y c h  d z ie d z in a c h  ży c ia  ż y d o w s k ie g o  w  u b ie g ły c h  s tu le c ia c h ,  
j a k o t e ż  w c z a s a c h  o b e c n y c h .

1 2. Z ja z d  z a leca  l e k a r z o m  - ż y d o m  w s p ó łp r a c ę  w  c z a ­
so p iś m ie  , ,M e d y c y n a  Społeczna**, k t ó r e  je s t  o f i c ja ln y m  o r g a n e m  
T o z u ,  p o ś w ię c o n y m  n a u k o w y m  z a g a d n ie n io m  m e d y c y n y  i h i g j e ­
n y  sp o łe c z n e j  w ś ró d  Ż y d ó w .
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—  I I I  M i ę d z y n a r o d o w y  Z j a z d  S z p i ­
t a l n i c t w a ,  o r g a n iz o w a n y  p rzez  M i ę d z y n a ro d o w e  S t o w a ­
rzyszen ie  Szpita l i ,  o d będz ie  się w K n o c k e  s u r  M e r  (B e lg j a )  w  
czas ie  od  d. 28  c z e r w c a  do  d. 3 l ipca  r. b. O t w a r c i e  Z ja z d u  n a ­
s tą p i  w e  ś ro d ę  28  c z e r w c a  o g o dz in ie  5 -e j  p o  p o łu d n iu .  D zień  
29  i 30  c z e r w c a  p o ś w ię c o n e  b ę d ą  p o s ie d z e n io m  K o m isy j  i pod-  
k o m isy j ,  k t ó r y c h  w n io sk i  d y s k u t o w a n e  b ę d ą  n a  p o s ie d z e n ia c h  
p l e n a r n y c h  dn .  1, 2 i 3 l ipca .  R e z o lu c je  Z ja z d u  b ę d ą  z a k o m u n i ­
k o w a n e  Lidze N a ro d ó w ,  M ię d z y n a ro d o w e m u  B iu ru  H ig j e n y  
i R z ą d o m .

P o  Z je źd z ić  o d b ę d z ie  się w y c i e c z k a  n a u k o w a  
d o  H  o 1 a  n  d j i ( 4  —  9 l i p c a ) ,  k t ó r a  p o łą c z y  zw ied za n ie  
in s ty tu c y j  s z p i ta ln y c h  z o g l ą d a n ie m  m ia s t ,  m u z e ó w  i k r a j ­
o b ra z ó w .

Z a p i s y  p r z y j m u je  A s s o c ia t i o n  Belge des  H ó p i t a u x ,  8 0 ,  
r u e  de  L iv o u rn e ,  Bruxe l les .  W p i s o w e  w y n o s i  2 d o la ry .  C z ło n ­
k o w ie  M ię d z y n a ro d o w e g o  S to w a r z y s z e n ia  Szp ita l i  p ł a c ą  5 d o la ­
ró w  roczn ie ,  co  d a j e  im  p r a w o  u dz ia łu  w  Z je ź d z ie  i o t r z y m y w a ­
nie  , ,N o s o k o m e io n “ , k w a r t a l n i k a  w y d r u k o w a n e g o  p rz e z  S to w a ­
rzyszen ie .  W s z e lk ie  z a p y t a n i a  i k o m u n i k a t y ,  d o ty c z ą c e  o b r a d  
Z ja z d u  a d r e s o w a ć  n a le ż y  do D r a  W .  A l t e r a ,  E rn s t  L u d w ig  
A llee ,  2, B u c h s c h la g e ,  H es se ,  A l l e m a g n e .

S zcz e g ó ło w y  i l u s t r o w a n y  p r o g r a m  Z ja d u  n a d e s ł a n y  zo ­
s ta n ie  bez  k o sz tó w  p rz e sy łk i  p rzez  w y d a w c ę  W .  K o h l h a m m e r a ,  
I 2 —  1 6, U r b a n s t r a s s e ,  S tu t t g a r t .

SPROSTOWANIE!
W  s t r e sz c z e n iu  p o g lą d o w e m :  „ O b e c n y  s ta n  w ied zy  o c h o r o b ie  
H e i n e - M e d in a “  w  p ie rw sz y c h  4 n u m e r a c h  , ,W . Cz. L . “  m y ln ie  

w y d r u k o w a n o :

C

(0

Z sz
pa

lt
a

wiersz j e s t powinno być

1 2 lewa 5 od góry wykazuje wykazują
prawa 11 „ • Furutralla Fiirntratta

20 9 II n o
• m 34 n II gdy (wyraz zbyteczny)
» 37 II II nierzadko często
m 9 52 II Kisskai1 Kisskalt
. • 53 >l po np. opuszczono do nich należy w

13 lewa 9 t , II już przez
• „ 27 11 II zawierających mających
„ „ 29 li II przed że opuszczono który twierdzi

prawa 20 li U donerkowo donerwowo
9 43 ii II zaważenia zakażenia

36 lewa 3 II rodzeniowej rdzeniowej
M „ 7 l» 11 Zapperl Zappert

57 prawa 22 II dołu następowania występowania
58 lewa 33 U góry zapalenie zapaleniem
59 prawa 31 M dołu Nether N ette r
78 9 15 •i góry W samym początku Na samym począ­
79 9 tku porażeń

31 1# ,, obrazie okresie
34 li 1* Meuka Menka

n 10 9* dołu W z
7 11 II Meuk Menk

80 lewa 10 II góry Retau Retan
» » 14 II > hypoteniczny hipotoniczny

23 m a r c a  1933  r.

K A LEN D A R ZY K  POSIEDZEŃ T O W A R ZY STW  
LEKARSKICH. 

2 1 .111. Towarzystwo Lekarskie Warszawskie.

1. P  o d s o ń s k i  W ł .  S p o s t r z e ż e n ia  w  c ią g u  10 lat  

n a d  d z ia ła n ie m  w ó d  s i a r c z a n y c h  w  L u b ie n iu  W ie lk im .  2. K  a-  

c z y ń s  k i A .  W s k a z a n i a  i w a r to ś c i  leczn icze  k u r a c j i  z d r o ­

jo w e j  w  Solcu .

2 2 .111. Polskie Towarzystwo Gastrologiczne.

P o k a z y :  I.  J.  C z a r k o w s k i :  P r z y p a d e k

w r z o d u  t r a w i e n n e g o  je l i ta  czczego  p o  re z e k c j i  ż o łą d k a .  2 )  St. 

F r a n k  i M.  H u r w i c z :  P r z y p a d e k  k a m i c y  żó łc io w e j .

Z  dz iedz iny  b łę d ó w  ro z p o z n a w c z y c h  r a d io lo g ic z n y c h .  3 )  D. 

S z e n  k  i e r :  D w a  p r z y p a d k i  z p o g r a n i c z a  g a s t ro lo g j i  i u ro -

logji . 4 )  D  o b  r  y s z y c k i  i T r o j a n o w s k i :  R z ad k i  

z e s p ó ł  p o w ik ła ń  p ó ź n y c h  p o  z e s p o le n iu  ż o ł ą d k o w o - je l i to w e m .  

O d c z y t :  M i t t 1 e n e r :  Z a p a l e n i a  o g n i s k o w e  p o c h o d z e n i a

z ę b o w e g o  ( O r a l s e p s i s )  .

2 2 .III. Towarzystwo Okulistów Polskich
O ddział W arszaw sk i.

1. O d c z y ta n i e  p r t o k ó łu  p o s i e d z e n ia  z d n ia  2 2 - g o  l u t e ­

go  b. r. II. P o k a z y  c h o r y c h :  a )  D r .  A .  Z a m e n h o f .  D w a  

p rz y p a d k i  o d k le j e n i a  s i a tk ó w k i  l e c z o n e  d i a t e r m o k o a g u l a c j ą .

b )  D r .  Z. J a n u s z e w s k i .  P r z y p a d e k  w r o d z o n e g o  b r a k u  

tę c z ó w e k  o p e r o w a n y c h  z p o w o d u  z a ć m .  c )  D - rz y  J.  N e u-  

m  a  n n i W .  P o l .  L e n t ig lo b u s  p o s t e r io r .  d )  D r .  W .  A  r- 

k i n. P r z y p a d e k  r y n i e n k o w a t e g o  p o f a łd o w a n ia  s ia tk ó w k i .

23.111. Polskie Towarzystwo Szpitalnictwa.

1) Z a g a j e n i e  P re z e s a .  2 )  „ K w a d r a n s  w ia d o m o ś c i  i k o ­

m u n i k a t ó w  ze ś w ia t a " .  3 )  R e fe r a t  p ro f .  d r .  J.  L a  u  b e r a :  

„ O ś w ie t l e n i e  d la  c e ló w  s z p i t a ln y c h " .  4 )  D y s k u s j a .  5 )  W o l n e  

w n io sk i .

27.111. Polskie Towarzystwo M edycyny Społecznej.
S ek cja  k lin iczn a .

1. H .  B e c k. O k r e s  p r z e k w i t a n i a  u k o b ie t .  2. W l.  

S t e r 1 i n g. Z a g a d n i e n i e  o k r e s u  p r z e k w i t a n i a  u  m ężczyz n .

W A R S Z A W S K IE  C Z A S O P IS M O  L E K A R S K IE  —  N r. 12

TREŚĆ: W. ORŁOWSKI. Kiła tętnicy głównej. Mesaorti tis luetica. — A. LANDAU i Wł. HEJMAN. Spostrzeżenia  i uwagi 
kliniczne o ostrym zaniku wątroby. — Wł. STERL1NG. Przypadek guza kąta mostowo-móżdżkowego niezwykłej wielkości operowa­
nego metodą Cushinga. (Dok).—A. BER. O występowaniu pałeczek Banga we krwi ludzi i zwierząt. (Str. pogl.)—Streszczenia  poje­
dyncze. — Oceny książek — Wskazówki praktyczne. — Posiedzenia Towarzystw Lekarskich. — Korespondencja. — St. STERLING- 
OKUN1EWSK1. Lekarz w li teraturze pięknej. — M. PROKOPOWICZ-W1ERZBOWSKA. Umieralność ogólna n iemowląt szczepionych 
przeciw gruźlicy (B. C. G ) w świetle statystyki. (Dok ) — Wiadomości bieżące. — Sprostowanie. — Kalendarzyk posiedzeń
Towarzystw Lekarskich.

SOMMA1RE DES ART1CLES 0R1G1NAUX: W. ORŁOWSKI. Mesaortite svphilitique. — A. LANDAU et V. HEJMAN. Obser- 
vations et rem arąues  cliniques sur  1‘atrophie aigue du foie. — L. STERL1NG. Un cas de tum eur du coin ponto cerebelleux d‘une 
dimension extraordinaire operee par la methode de Cushing. (fin.) — A. BER. Sur 1‘apparition des bacilles de Bang dans le 
sang humain etanimal. (Rev. cen.)  — St. STERL1NG-OKUN1EWSK1. Le medecin dans la lit terature .  — M. PROKOPOWICZ. 
WIERZBOWSKA. La mortalite gćnerale des nourrissons vaccines contrę  la tuberculos** (B. C. G.) au jour de la statistique. (fin )

D r u k a r n i a  „ S I Ł A " ,  W a r s z a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  71 .  T e l .  834 - 48.
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